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PODATKOWA SYTUACJA f,ROŻNA
REBELIANCI FRANCJI 
SPROWADZAJĄ BROŃ.
Niebezpeczeństwo Nowych Rozruchów Coraz Groźniejsze.

P a r y ż ,  4 .  k w i e t n i a .  ( P r a s a  

gtow.) — Obawa, że w niedale­
kiej przyszłości wybuchną we 
Francji nowe zaburzenia, mię­
dzy prawicowcami,! lewicowca­
mi skrajnymi, zmusza rząd 
francuski do powzięcia kroków 
bezpieczeństwa.

Francuski minister sprawie­
dliwości, pomimo zapewnień 
policji, że „wszystko jest w na­
leżytym porządku”, wydał roz­
kaz prowadzenia rewizyj w do­
mach prywatnych i w kwate­
rach politycznych w celu wy­
krywania składów broni i amu­
nicji.

Tajna policja śledcza Paryża, 
tiwerdzi, że w ostatnich kilku 
tygodniach sprowadzono do 
Paryża 14,OOO karabinów zagra, 
nicznych i więLsz.e zapasy amu­
nicji, jak kul, ręcznych grana­
tów i różnych materjałćw wy­
buchowych. Policja twierdzi, że 
amunicję sprowadzono z Nie­
miec.

Rząd francuski, pcdejrzewu- 
jąc niebezpieczeństwo wybuchu 
nowej rewolucji w posiadłoś­
ciach francuskich w Poułdnio- 
wej Afryce, zawiadomił garni­
zony armji francuskiej w Afry­
ce, aby się miały na baczności. 
Władz© francuskie pochwyciły 
kilka mniejszych transportów 
broni niemieckiej, którą trans­
portowano dla rebeljantów ma­
rokańskich.

Rząd niemiecki, dowiedziaw­
szy się o zajściu z bronią, o- 
świadczył, że broń pochwycona 
może być niemiecka, lecz to 
nie znaczy, że Niemcy robią do­
stawy broni. Rząd! niemiecki 
twierdzi, że za transporty broni 
niemieckiej dla rebeljantów ma 
rokańskich odpowiedzialna jest 
pewna firma szwajcarska.

Sytuacja w Marokko jest gro 
źnia również. Władze obliczają, 
że 150,000 tubylców przygoto­
wuje się do akcji zbrojnej prze­
ciw Francuzom i Hiszpanom.

T u rc ja  Z am yka Insu llow i 
D rogę do D a lsze j O brony.
Decyzja Rządu w  Sprawie Deportacji Jest Definitywna.

S t a m b u ł ,  T u r c j a ,  4 .  k w i e t n i a .

— Insull, siedząc w więzieniu 
tureckiem, był wczoraj jeszcze 
bardziej przygnębiony. Choć łu 
dzi się jeszcze nadzieją, że znaj 
dzie się jakiś sposób do unik­
nięcia deportacji do Stanów 
Zjednoczonych, jednak myśl o 
powrocie coraz bardziej prze­
śladuje go i odbiera. resztki 
dobrego humoru.

Sprawa deportacji Samuela 
Insulla z Turcji do Stanów Zje­
dnoczonych nabrała wczoraj 
jeszcze więcej wagi, kiedy tu­
recki Sąd Kasacyjny, najwyż­
szy trybunał w Turcji, oświad­
czył, że dócyzja rządu tureckie­
go w sprawie deportacji Insul­
la do Ameryki, nie może być 
zmieniona i rozkaz musi być 
wykonany.

Insulla przeraża myśl o wię­
zieniu federalnem, lecz jeszcze 
bardziej dokucza mu wiado­
mość, że jego syn, Samuel In­

sull Jr., będący obecnie w Chi­
cago, nie posiada już żadnych 
pieniędzy. Insull wspomina czę­
sto o „wrogach politycznych”, 
których obawia się bardzo i rad 
by nie mieć z nimi nic do czy­
nienia.

Sprawa zasobów Insulla za­
czyna się wyjaśniać stopniowo. 
Dowiedziano się bowiem wczo­
raj ze źródeł wiarogodnych, że 
jak długo Insull pozostawać 
będzie poza granicami Stanów 
Zjednoczonych, tak długo nie 
będzie potrzebował. narzekać 
na brak gotówki, którą mu za­
wsze dostarczą pewni zamożni 
ludzie w Ameryce, którym zale­
ży na tem, aby Inisull nie wracał 
do Stanów Zjednoczonych. Z 
chwilą jednak, gdy Inisull znaj­
dzie się, w Stanach Zjednoczo­
nych, źródło dochodów wy- 
schnie i b. magnat chicagoski 
znajdzie się w bardzo krytycz- 
nem położeniu.'
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Życie Małego 
i Wielkiego Świata
W Europie sprzedają już ma­

ski gazowe dla niemowląt. Są 
to specjalnie zbudowane maski 
w rodzaju walizek ręcznych, do 
których niemowlę wkłada się i 
walizkę szczelnie zamyka. Po 
bokach walizki są otwory siat­
kowe z filtrami, przez które 
trująey gaz przechodzi i o- 
czyszcza się, nim dostanie się 
do wnętrza. Nowy postęp wo­
jenny.

* * *
Turcja zrobiłaby dobrze, 

gdyby aresztowała Insulla i o- 
desłała go na wyspę, gdzie spę­
dza resztę żywota na wygnaniu 
Leon Trockij. Trockij i Insull 
mogliby sobie wzajemnie uroz­
maicać życie i rozważać nad 
swoją przeszłością. Prasa całe­
go świata miałaby wiele ucie­
chy, a Insull mógłby wykorzy­
stać swój spryt i sprzedać Tro­
ckiemu kilka akcyj swych zban 
kratowanych firm użyteczności 
publicznej.

* * *
Rozpacz, wstyd i choroba, 

także mieszek pusty — są to 
cztery pożytki zbytku i rozpu­
sty. Ks. Pawluszkiewicz.

— No, wygrałem panu tę 
sprawę o 75 złotych.

— Ile panu mecenasowi na­
leży się za prowadzenie spra­
wy?

— Sto złotych.
* * *

Na uroczystej Akademji, ja ­
ka się odbyła w Wielką Nie­
dzielę w Milwaukee na cześć 
generała Józefa Hallera, Polo- 
nja z ł o ż y ł a  pokaźną sumę 
$1,001.61 na Fundusz Inwalidz­
ki im. Paderewskiego. —- Hoj­
na to ofiara, jak na dzisiejsze 
trudne czasy.

* * *
Dwa lata temu, los zadał o- 

krutny cios pewnemu obywa­
telowi z Cleveland, z zawodu 
maszyniście. W dn. 19. grud­
nia, 1931, zaniósł on oszczęd­
ności całego życia do banku 
Standard. W godzinę później 
bank zamknął swoje podwoje 
ogłaszając niewypłacalność. O- 
becnie ów obywatel wniósł 
skargę przeciw bankowi żąda­
jąc dla swojej pretensji pierw­
szeństwa przy wypłacaniu de­
pozytorów.— Nie on jeden zo­
stał tak pokrzywdzony. Takich 
jak on są leg jony.

KALENDARZYK
D z i ś ,  ś r o d a ,  4 - g o  k w i e t n i a :  

—  Ś w .  I z y d o r a .

J u t r o ,  c z w a r t e k ,  5 - g o  k w i e t ­
n i a :  —  Ś w .  W i n c e n t e g o .

General Haller Musi Odpocząć 
po Ciężkiej Pracy.

Od porucznika Franciszka Dzioba, prezesa Stowarzyszenia 
Weteranów Armji Polskiej w Ameryce, który towarzyszy Gene­
rałowi Hallerowi w objeździe po Stanach Zjednoczonych, otrzy- 

. maliśmy następujący komunikat:
„Z powodu zbyt uciążliwej’ pracy w ostatnich diniach, a wię­

cej jeszcze z powodu zmiennej pogody, Generał Haller czuł się 
dzisiaj na tyle źle, że na polecenie lekarza musiał pozostać w 
łóżku.

„Jest nadzieja, że po wypoczynku Generał jutro rozpocznie 
dalszy objazd parafij i środowisk polskich w Chicago, w których 
program przyjęć pozcstaje bez zmian.

„Program dnia dzisiejszego będzie przeniesiony na ostatni 
dzień pobytu Generała w Chicago”

Dzisiaj Wiec na Jackow ie.
Odbędzie się dzisiaj wieczorem O' godzinie 8ej, w sali para­

fialnej wielki wiec na, Jackowie, na. który wszyscy jackowianie 
są proszeni. Chociaż generał Haller nie weźmie udziału w tym 
wiecu z, powodu przeziębienia, to jednak wiec się odbędzie, a to 
ze względu na program, który jest przygotowany. X. proboszcz 
Szczepan Kowalczyk, C .R . uprasza, wszystkich paraf jam o przy­
bycie, wstęp na salę jest Wolny. Zbieramy się wszyscy jak naj­
liczniej.

U T O P I Ł  S I Ę  W  S T A W I E .  

G órk i, pow . ch o jn ick i. —  3-
lefcni synek mieszkańca N. ba­

wił się przy stawie i wpadł do 
wody, pod kry lodiu. Wyciąg­
nięto już tylko trupa.

W I E L K A N O C  W  B I A Ł Y M  D O M U .

M M

1.

Z Biura Meteorologicznego

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 2 8 .
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 1 8 .
P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  

W  ś r o d ę  i  c z w a r t e k  p o c h m u r ­
n o  i z i m n i e j ,  p r a w d o p o d o b n i e  
c h w i l a m i  d r o b n y  d e s z c z .  W z m a ­
g a j ą c y  s i ę  p ó ł n o c n o  - w s c h o d n i  
w i a t r  w e  ś r o d ę .

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j : 
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  
2 - g i e j  p o  p o ł u d n i u  7 2  s t o p n i e ,  
n a j n i ż s z a  d z i ś  o  g o d z i n i e  1 2 t e j  

w  n o c y  4 1  s t o p n i .

K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .

J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  
1 9  i 5  s e t n y c h  c e n t a .  B o n d y  
p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 2 .5 0 ;  b o n d y  
7 - p r o c .  $ 9 9 .0 0 ;  b o n d y  6 - p r o c .  

$ 7 1 .2 5 .
—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­

p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  
m i e s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  
D e a r b o r n  P a r k w a y .

( ■ ■ ;

P ani P rezydentow a ze sw ojcm i w nuczkam i, Ś is t ie  i B uzzie D ali, w ita  uśm iechem  i sk inieniem  
ręki tysiące  dzieci biorących u d zia ł w  zabaw ie odbyw ającej się  tradycyjn ie  co rok w Poniedziałek  
W ielkanocny n a  gruntach B ia łeg o  Dom u.

K am rat Dillingera Postrzelony; Rudowłosa 
Tow arzyszka U jęta.

Dwaj Dozorcy w Crown Point Formalnie 
Oskarżeni.

S t .  P a u l ,  M i n n . ,  4  k w i e t n i a .

— Eugene Green z Milwaukee, 
Wis., jeden z kamratów Dil­
lingera, który wraz z samym 
Dillintgerem kulSmi utorował 
sobie w uh. sobotę drogę do u- 
cieczki z mieszkania w St. 
Paul, został ciężko postrzelony 
wczoraj wieczór przez agentów 
federalnego depart. sprawie­
dliwości.

Rudowłosą towarzyszkę Gree- 
na, której tożsamości nie zdo­
łano jeszcze sprawdzić, aresz­
towano i zamknięto w celi.— 
Przypomina ona bardzo Eve- 
lyn Frechetti, przyjaciółkę 
Dillingera.

Gręen, — inaczej Edward 
Green, George Graham, Char­
les Ryan, Fred Regge — przy­
znał się, że uczestniczył w so­
botniej strzelaninie, kiedy spe­
cjalny agent federalny i poli­
cjant usiłowali dostać się do 
mieszkania Dillingera.

Jakkolwiek federalni agen­
ci i policjanci nie chcieli przy­
znać, że Dillinger był jednym 
z trójki, jaka uciekła w sobo­
tę, odciski palców na przed­
miotach znalezionych w miesz­
kaniu poznano jako zostawio­
ne przez Dillingera.

Green, ostro uzbrojony, za­
jechał wczoraj autem przed 
dom apartamentowy, w któ­
rym mieszkał. Według opowia­
dania świadków, Green wy­
szedł z samochodu i zaczął iść 
ku drzwiom. Agent federalny, 
ukryty w jednem z okien do­
mu, otworzył ogień i Green u- 
padł na chodnik, trafiony kil­
ku kulami w głowę i piersi.

Inni agenci federalni, tro­
piący Greena w samochodzie, 
zaczęli strzelać do auta, dziu­
rawiąc opony w celu przeszko­
dzenia. ucieczce. Towarzyszka 
Greena wyskoczyła z maszyny 
krzycząc: „Nie strzelać, jes­
teśmy sam i!” Podbiegła ona

do rannego towarzysza, ale a- 
genci zabrali ją  natychmiast 
na policję.

Greena zawieziono ido szpi­
tala, gdzie stan jego uznano 
za groźny. Kobietę miano pod­
dać ostrej indagacji w nadziei 
dowiedzenia się, czy Dillinger 
ciągle jeszcze znajduje się w 
St. Paul.

W międzyczasie, Wielka Ła­
wa przysięgłych w Crown 
Point, Ind., badająca sprawę 
ucieczki Dillingera z tamtej­
szych aresztów, zganiła wczo­
raj sędziego W. J. Murray’a za 
sprzeciwienie się odesłaniu ban

MIASTO APELUJE DO 
STANU 0  POMOC.

15-Procentowa Redukcja Sprowadziła Kryzys.

Plan mający wyklarować za­
gmatwaną sytuację podatkową 
w powiecie Cook zapoczątkowa­
no wczoraj wieczór. Z powodu 
15-procentowej redukcji ases- 
mentów na małych domach, za­
rządzonej przez sędziego po­
wiatowego Jareckiego, -wpły­
wy podatkowe ogromnie spad­
ły i krok podjęty wczoraj wie­
czór ma na celu usunięcie kry­
zysu.

Mayor Kelly przesłał do sta­
nowej komisji podatkowej list 
z prośbą, aby, na mocy władz 
nadanych jej przez legislaturę, 
komisja natychmiast zwołała 
zebranie wszystkich urzędni­
ków podatkowych w powiecie 
Cook i dopatrzyła opracowania 
planu zapewniającego płacenie 
zredukowanych podatków przez 
właścicieli pojedynczych rezy- 
dencyj i małych domów miesz­
kalnych.

Mayor m.a się spotkać dzi­
siaj z członkami komisji, S. W. 
Lucasem, B. Hodesem i prof. 
S. E. Lelandem, w ich kwate­
rze pnr. 33 ul. Nortb La Salle, 
dzisiaj po południu i ułożyć się 
ustnie w sprawie kooperacji lo-

kalnych urzędników podatko­
wych w wyklarowaniu trudno­
ści finansowych powiatu Cook.

W swoim liście, mayor zwró­
cił uwagę na fakt, że niepew­
ność po stronie podatników, bez 
względu na dłużne przez nich 
sumy, znacznie zredukowała 
wpływy podatków realnościo- 
wych. Stwierdził również, że 
nie zgodzono się jeszcze na ża­
den praktyczny plan koopera­
cji. Te względy, w połączeniu z 
koniecznością najmowania 'do­
datkowych sił biurowych przez 
asesorów powiatowych i skarb­
nika powiatowego i z groźną 
sytuacją finansową w mieście 
i powiecie, czynią proponowaną 
przez mayora akcję,-konieczną.

W międzyczasie, mimo orze­
czenia sędziego Jareckiego, że 
właściciele małych domów są 
uprawnieni do 15-procentowej 
redukcji w ich asesmentach za 
rok 1931, asesor powiatowy 
Jacobs nie chciał się wczoraj 
zdeklarować, czy uzna rozkaz 
podatkowego wydziału apela­
cyjnego, przyznający taką sa­
mą redukcję właścicielom ma­
łych domów w ich asesmentach 
za lata 1932, 1933 i 1934.

dyty do więzienia w Michigan 
City. Sędzia odpalił na to, że 
gdyby miał teraz Dillingera w 
swoich rękach, posłałby go 
znów do aresztu w Crown Point 
nie do. Michigan City.

Ława wielkoprzysięgłych po­
stawiła w stan oskarżenia S. 
Cahoona, klucznika aresztów w 
Crown Point i Ernesta Blun- 
ka, ■ eksperta w odciskach z 
palców, zarzucając obydwom 
ułatwienie ucieczki Dillingero- 
wi. Jeżeli sąd uzna, ich winny­
mi, czeka ich więzienie od 2 do 
21 lat. ■

Wielkoprzysięgli zganili rów­
nież szeryfkę Lilian Holley za 
niedbalstwo w wypełnianiu obo­
wiązków i dopuszczenie do u- 
cieczki Dillingera.

W 5 Przedmieściach Nie Wolno

Mieszkańcy pięciu przed­
mieść wypowiedzieli się wczo­
raj olbrzymią większością gło­
sów za podtrzymaniem ustaw, 
zabraniających sprzedaży wód­
ki. Za częściową prohibicją o- 
powiejdziały się: Eyanston, 
Oak Park, River Forest, Glen- 
coe i Winnetka.

Rezultat głosowania był 
zdumiewający. „Mokrzy” pro­
wadzili żywą akcję przed wy­
borami, przypuszczając, — że 
dawne tradycje, jak w Eyan­
ston, gdzie „suche” prawa o- 
bowiązują już od 82 lat, uleg­
ną zmianie.

Rezultat głosowania w po­
szczególnych przedmieściach w 
sprawie prohibicji jest nastę­
pujący:

Susi Mokrzy
Eyanston ........ 11,586
Oak Pairk ........ 13,252
River Forest .. . 1,643 
Glencoe . . . . . . .  1,555
Winnetka ..........  1,495

Ostatnie zestawienia wyka­
zu ia. że mieszkańcy przy She-

3,597
2,968
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ridan foad, tuż na wschód od 
terenów zajmowanych przez 
Uniwersytet Northwestern,- 
wypowiedzieli się 8 do 1 za 
podtrzymaniem częściowej pro 
hibicji. Dzielnica ta  zamiesz­
kała jest w przeważnej liczbie 
przez profesorów i instrukto­
rów;. uniwersyteckich.

Wzdłuż jeziora, od Kedzie 
ave. aż do University place, za 
podtrzymaniem prohibicji wy­
powiedziało się 2,359, a 327 
przeciw, czyli 7 do 1. Mokrzy 
zwyciężyli w Eyanston tylko w 
dwóch precynktach, 32 i 33, 
gdzie mieszka biedniejsza kia 
sa ludzi.

Wszystkie 42 precynkty 
przedmieścia Oak Park wypo­
wiedziały .się olbrzymią więk­
szością. głosów za podtrzyma-' 
niem częściowej prohibicji. W 
Winnetka mieszkańcy wypo 
wiedzieli się również stanow­
czo przeciw salunom, jak rów­
nież w innych wyżej wymie­
nionych dzielnicach.

Półtora M iljarda W ypłacono 
W eteranom  w 2 Latach.

Nowe Prawo Przewiduje W ypłatę 630 Miljonów.
W a s h i n g t o n ,  4 .  k w i e t n i a .  —

Weterani wojny światowej o— 
trzymali od rządu w latach fis­
kalnych 1932 i 1933 świadcze­
nia wynoszące ogółem $1,495, 
064,854.

Tę wielką sumę, wypłaconą 
ze skarbu federalnego tylko w 
dwóch latach, ujawniły wczo­
raj cyfry opublikowane przez 
Biuro Weterańskie w odpowie­
dzi na zarzuty wysuwane przez 
różne organizacje i stowarzy­
szenia weterańskie, że żołnie­
rza amerykańskiego zepchnię­
to — w słowach sen. Robinso­
na, rep. z Ind., do poziomu
wzgardzonego człowieka”.

W sumę wspomnianą włą­
czona jest kwota $364,162,994 
wypłacona weteranom jako 
„bonus”. Bez tej sumy, rząd 
wydał na weteranów i ich ro­

dziny w dwóch latach $1,130, 
901,860.

Sumy te nie biorą w rachubę 
żadnych sum wypłaconych we­
teranom wojen hiszpańsko - 
amerykańskiej i cywilnej.

Nowe prawo, przeprowadzo­
ne przez kongres ponad sprze­
ciwem Prezydenta Rooserelta, 
przewiduje wypłacenie wetera­
nom wojny światowej w na­
stępnym roku f i s k a l n y m  
$630,000,000.

Biuro weterańskie zwraca 
uwagę na fakt ,że prócz wspom 
nianych świadczeń, weterani i 
ich rodziny otrzymywali pomoc 
federalną w innych formach. 
Wielu weteranów dostawało 
bezpośrednie zapomogi federal­
ne przez agencje stanowe lub 
wprost z C. W. A., a inni od 
Federalnej Administracji Rol­
niczej.

KATASTROFALNE POWODZIE PORWAŁY 
DZIEWIĘĆ OFIAR W WISCONSIN.

M i l w a u k e e ,  W is . ,  4 .  k w i e t n i a .

Wiosenne powodzie rozlały się 
szeroko w Wisconsin i Minneso­
cie powodując dziewięć wiado­
mych wypadków śmierci.

Trzech ludzi zginęło w na­
stępstwie wykolejenia się po­
ciągu na podmytym nasypie. 
Sześć innych osób utopiło się w 
różnych punktach stanu Wis­
consin.

Dwadzieścia osób, zaskoczo­
nych w fabryce tekstylnej w 
Chippewa Falls przez wody rze­
ki Duńcan Creek, uratowano 
wczoraj kiedy woda opadła o 
trzy stopy. W Chippewa Falls, 
gazownia i elektrownia prze­
stały funkcjonować, kiedy wo­
dy zalewu wdarły się na głów­
ne ulice miasta zalewając piw­
nice i sięgając parterowych 
mieszkań.

Ciepłe deszcze wiosenne, to­
piące śniegi nagromadzone 
przez zimę, spowodowały wez­
branie wszystkich strumieni.

Małe potoki zmieniły się w pę­
dzące z szumem strumienie, a 
szerokie rzeki wystąpiły z brze­
gów zalewając ogromne poła­
cie gruntów farmerskich.

Wicher, dmący z szybkością 
50 mil na godzinę, wyrządził 
sporo szkody w Milwaukee i o- 
kolicy zrywając szyldy z bu­
dynków i rozbijając sporo o- 
kien.

Pani Mar ja Krawczak, zo­
stała rzucona na ziemię siłą 
pioruna, który uderzył w ko­
min jej domu.
G A N N A  W A L S K A  C H O R A ;

K O N G E R  O D W O Ł A N Y .

N e w  Y o r k ,  4 .  k w i e t n i a .  —

Choroba zmusiła wczoraj Gan- 
nę Walską do odwołania kon­
certu, jaki miała dać 6. kwiet­
nia w Carnegi© Hall. Śpiewacz­
ki cierpi na silne przeziębienie 
i nie spodziewa się opuścić łóż­
ka przed tygodniem. Ten sam 
powód zmusił byl ją do odwo­
łania koncertu w styczniu.
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Piotro-Pawłowo Dziarsko Się Spisało; 
Złożyło $461,23 na Inwalidów.

Pracowników Odznaczono Krzyżami Zasługi.— Dziatwa 
Szkolna w Doskonałym Programie.

Stare i wypróbowane Piotro- 
Pawłowo, wczoraj wieczorem 
dziarsko się spisało, gdyż z 
proboszczem swoim jak i dziel­
nym komitetem, iście po staro­
polski! przyjmowało gościa z 
Polski, gen. Józefa Hallera. Do 
nabitej po brzegi sali, genera­
ła wprowadził proboszcz w o- 
to-czeniu skautów Zjednoczenia, 
harcerzy związkowych i od­
działu Hallerczyków z miejsco­
wej placówki, oraz Korpusu Po­
mocniczego. Zebrani powitali 
generała burzą oklasków.

Na sali, po odegraniu przez 
kapelę dziatwy szkolnej hym­
nów amerykańskiego i polskie­
go, modlitwę odmówił ks. pro­
boszcz Wojciech Olszewski, po­
czem na przewodniczącego po­
wołał p. Józefa Skibika, pre­
zesa* miejscowego Komitetu 
Przyjęcia gen. Hallera, w któ­
rego skład wchodzili także —
Wojciech Fuk, wice-prezes,
Wiktor ja Turek, wice-prezes- 
ka; Józefa Benben, kasjerka;
Franciszek Pas, sekretarz i ks.
Wojciech Olszewski, honorowy 
prezes.

Dzięki pracy niezmordowa­
nych Sióstr Felicjanek, miej­
scowych nauczycielek, program 
dziatwy szkolnej wypadł do­
skonale. Dzieci z klasy 8 odśpie 
wały „Marsza triumfalnego,” 
poczem mała Alicja Sibik od-

deklamowała wierszyk p. t. 
„Wspomnienia z pod Warsza­
wy.” -

W itała generała w imieniu 
wszystkich - parafjanek pani 
Józefa Bienben, poczem mały 
Podrazńk deklamował wierszyk 
„Ouid nad Wisłą.” Jako prezes 
lokalnego Klubu Obywatelskie­
go, przemawiał p. Grzegorz 
Kardaś,

Przybrana w malowniczy 
strój krakowianki mała milut­
ka Dolores Benben, po dekla 
macji złożyła generałowi w po­
darku piękny kosz kwiatów, za 
co też ^trzymała całusa.

Powcjllany do przemówienia 
por. Franciszek Dziób, prezes 
Stów. Weteranów Armji Pol­
skiej, wytłumaczył zebranym 
ceł misji w jakiej na Piotro- 
Pńwłowo przybył gen. Haller. 
Mówił o poświęceniu się Hal­
lerczyków i ich waleczności, 
nawoływał do wspomagania 
tych naszych chłopców z Błę­
kitnej Armji, a potem zajął 
się przy pomocy pań kolektą 
na inwalidów, w imieniu któ­
rych .także przemawiał. Do 
składania ofiar, zachęcał także 
obecnych sam proboszcz. Po 
kolekcile imiennej, urządzono 
także drugą kolektę na sali, 
którą zajęły się panie z Korpu­
su Pomocniczego, przy Stów. 
Wet. Armji Polskiej.

W I E B « L D T ’ S
Przy MILWAUKEE A¥E. blisko ASHLAND 

ARMITAGE 1000
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Ks. proboszcz W. Olszewski 
przedstawił następnie zebra­
nym gościa, kończąc swoje 
przemówienie słowami: „Hal­
ler między nami! Baczność!”

Powstali wszyscy, bili okla­
ski na powitanie następnego 
mówcy — gen. Hallera. „Na 
wasze wezwanie, stawiłem się 
tutaj, boście tego żądali,” mó­
wił gen. Haller. — „Należy 
wspomnieć także tych, których 
między nami niema, którzy po­
legli na polach walk we Fran­
cji,” ciągnął dalej mówca, któ­
ry w dalszej swojej mowie 
wspomniał także czyny Prezy­
denta Woodrow Wilsona.

„Oddajmy cześć pamięci po­
ległych,” mówił dalej generał. 
„Wspomnijmy tych, którzy już 
od nas odeszli, jak .Smulski, 
Żychliński i Piotrowski.” Na 
sali zapanowała cisza, odezwała 
się trąbka, trębacz odegrał 
„Pobudkę.” — „Niech odpo­
czywają w pokoju wiecznym,” 
rzekł gen. Haller. Zebrani od­
powiedzieli : „Amen.”

Na koniec swego przemówie­
nia, gen. Haller wspomniał wa­
leczność swoich żołnierzy, mó­
wił o pomocy, jaką winni nieść 
wszyscy Polacy i Polki inwali­
dom armji polskiej w Stanach 
Zjednoczonych.

Ks. proboszcz W. Olszewski, 
okrasiwszy swoje przemówie­
nie żartami, oddał w ręce por. 
Dzioba „mały serek,” owinię­
ty w chjisteczkę, oraz przekaz 
od komitetu. Raport z ofiar ze­
branych na inwalidów, odczy­
tał por. Dziób i tak komitet 
zebrał w parafji SS. Piotra i 
Pawła $220, na 'sali składka 
przyniosła $216.23, a p. Bro­
nisław Zintak na rzecz inwali­
dów polskich złożył $25, co ra­
zem uczyniło $461.23 — wcale 
pokaźna sumka, za co generał 
dziękował zebranym staropol- 
skiem Bóg zapłać.

Tłumaczył znaczenie Krzy­
żów Zasługi Stów. Weteranów 
Armji Polskiej gen. Haller, na­
stępnie udekorował nimi zasłu­
żonych w pracy dla tego żoł­
nierza polskiego obywateli z 
Piotro- Pawłowa. Odznaczeni 
zostali p. Jan Gomółka, p. Bro­
nisław Zintak, p. Piotr Fuk, p. 
Grzegorz Kardaś, pani Józefa 
Benben. Miecze Hallerowskie 
złożone zostały jako votum 
zaufania za dzielną pracę wszy 
stkim parafjanom, na ręce ks. 
proboszcza W. Olszewskiego.

Po wiecu, generała. wraz z 
jego świtą, na plebanję zapro­
sił ks. proboszcz, gdzie przyj­
mował ich według przysłowia: 
„czem chata bogata, tem ra­
da.” — Przyjęcie to serdeczne 
trwało kilka minut, poczem 
gen. Haller żegnany przez 
Piotra - Pawłowian, wrócił do 
swej kwatery.

P o n s e lle ,  M a r t in i  i  S tu e c k g o ld  
Ś p ie w a ć  B ę d ą  P o p u la r n e  P ie ś n i  
A m ery k ań sk ie  w  N o w y ch  S erjach

R osa  P o n se lle , św ia to w ej s ła w y  
sop ran ; N ino  M artini, znakom ity  
ten o r  rad jow y  i G reta S tu eckgold , 
popularna śp iew aczk a  k on certow a  
śp iew a ć  będą najbardziej u lubione  
sta re  i  n o w e  p ieśn i am erykańsk ie , 
k tó re  zo sta n ą  ro zesła n e  przez ra- 
djo  w  n a jn ow szych  ser ja ch  radjo- 
w y ch  trzy  ra zy  n a  ty d zień , s iec ią  
C olum bia, p o cząw szy  od  p on ie­
dzia łk u  2 -g o  kw ietn ia . S o listo m  
to w a rzy szy ć  będzie  o rk iestra  z ło ­
żona  z czterd ziestu  d w óch  in stru ­
m en tó w  i  ch ó r  z  sze sn a stu  g ło só w  
pod k ierow n ictw em  znanego  dyry­
g e n ta  s ie c i C B S , A ndrea K o ste -  
la n etza . O rkiestra i  chór  od tw o­
rzą n ow oczesn e  m elod je  do ta ń ca  
i  ballady.

P rogram  n ad aw an y będzie  z  
ram ienia  f irm y  L ig g e tt  & M yers  
T obacco  C om pany i P a p ierosów  
C h esterfie ld . P rogram  n ad aw an y  
będzie w  k ażdy  pon iedziałek , środę  
1 so b o tę  od godz. 9 do 9 :30 w ieczór, 
E S T . W  pon iedziałk i śp iew a ć  bę­
d zie  R osa  P o n se lle ;  w  środy  M ar­
tin i a  w  so b o ty  G reta S tu eckgold . 
Zm iana za jd zie  ty lk o  w  p ierw szym  
ty god n iu , k iedyto  G reta  S tu eck­
g o ld  w y stą p i w  środę zaś M artin i 
w  sob otę .

P ro g ra m y  nad aw an e będą ze  
sta c j i C olum bia R ad io  P layh ou se  
w  N ew  Y orku, w yek w ip ow an ej w  
n a jn o w sze  tech n iczn e  urządzenia, 
szerok i za s ięg , m ik rofon y  w iern ie  
odd ające o ryg in a ln e  g ło sy  i m u­
zyk ę, w yp ad ające  n ieporów nan ie  
bogato . .. '

T e  tr zy  s iły  so lo w e  w n iosą  do  
program ów  sw ó j w ie lk i ta len t a

śp iew a ć  będą m nóstw o  znanych i  
bardzo łub ian ych  am erykańsk ich  
p ieśn i jak ,: “K iss M e A g a in ”, 
“J u st A  S o n g  A t T w ilig h t” i “A t  
T h e  B end O f T he R iver”. Śp ie­
w a n e  rów nież będą p ieśn i n a j­
n o w szy ch  kom pozycyj.

Do program u w łączon e będą  
ta k ż e  znane arje  n ajsła w n iejszy ch  
oper. R osa P o n se lle , M artini i  
G reta  S tu eckgo ld  śp iew ać będą  
arje, k tóre przysp orzy ły  im  s ła w y  
w  ich  karjerach.

O rkiestra i  chór  od tw orzą  popu­
la rn e  u tw o ry  m uzyczn e  o sta tn ie j  
doby. K oste lan etz , k tórego  nad­
zw yczajn e  program y znane są  sh k  
chaczom  radjow ym  w  ca łym  kraju, 
p rzygotow ał sp ecja ln e  w ersje  licz­
n y ch  m elod yj do ta ń ca , k tóre  por- 
w ą  słu ch aczy  rytm iczn em i tonam i. 
N ad zw yczajn ą  .zaletą je g o  orkies­
tr y  je s t  to  że  z  czterd ziestu  dw óch  
in strum entów , posiada dw adzie­
ścia  tr zy  sm yczkow e. I  to  w łaśn ie  
um ożliw i K o ste lan etzow i o trzy ­
m ać św ieżo ść  i rozm aitość  w  każ­
dym  num erze sw eg o  program u. 
P ierw szeń stw o  m ieć  będą m elodje  
w a lcó w  i każdy program  zaw ierać  
będzie  przynajm niej jeden  w alc .

P rogram  ca ły — od początku  do  
k oń ca  —  ciągn ąć  się  będzie n ie ­
przerw anie, bez w sze lk ich  anon­
só w ; pop łyn ie  sw obod n ie, num er  
po num erze n ie  denerw ując s łu ­
chaczy .

R osa  P o n se lle  i  G reta  S tu eck­
g o ld  biorą udział poraź p ierw szy  
w  ty ch  m ających  się  odbyć reg u ­
larn ych  serjach  radjow ych.

Wspólnym Bankietem Zakończono Wczoraj' 
Wizytę Gen. Hallera Poza Chicago.

Podejmowali Go Rodacy z East Chicago, Whiting, 
Calumet i Indiana Harbor.

Po krótkim pobycie wczoraj 
po południu na Piotro-Pawło­
wie, gen. Józef Haller poje­
chał do parafij polskich poza 
granicami miasta Chicago — 
gdzie go również bardzo goś­
cinnie podejmowano.

Na granicy stanów Indiana 
i Illinois, spotkała generała de­
legacja towarzystw polskich 
z East Chicago, złożono wizy­
tę burmistrzowi G. H. Lewi­
sowi, poczem z ratusza udano 
się do parafji św. Stanisława 
i tam przyjmował swego roda­
ka w imieniu wszystkich para- 
fjan ks. Juljan Skrzypiński. 
Po krótkim odpoczynku i obie- 
dzie na płebanji, gen. Haller 
udał się do Calumet City, Ind., 
gdzie podejmowano go w para­
fji św. Józefa. Następnie udał 
się do parafji św. Jana Kan­
iego, w Indiana Harbor, Ind., 
gdzie proboszczem jest ks. Pet- 
zold.

Po krótkiej wizycie złożonej 
burmistrzowi miasta Whiting, 
Ind., udano się do parafji św. 
Wojciecha, gdzie ks. Chylew­
ski, proboszcz, podejmował gen.

Hallera. Wrócono następnie do 
East Chicago, Ind., na krótki 
wypoczynek. W auditorjum pa­
rafji św. Stanisława, odbył się 
później wspaniały bankiet, u- 
rządzony na cześć gen. • Halle­
ra przez rodaków z East Chi­
cago, Whiting, Calumet i In­
diana Harbor, Ind.

Mistrzem toastów na ban­
kiecie był ks. S. Zjawiński, in­
wokację odmówił ks. Juljan 
Skrzypiński. Posterunek Twin 
City i Posterunek Pułaskiego, 
No. 89, Amerykańskiego Le- 
gjonu wystąpiły, poczem mo­
wę powitalną wygłosił Oskar 
Jackson, kontroler miasta E. 
Chicago.

Solista, p. Jan Banaszak, u- 
piększył program swoim wy­
stępem, poczem mowę wygło­
sił kpt. J. Baumeister z armji 
Stanów Zjedn., a po nim wy­
stępował Chór Męski im. Pa­
derewskiego. Przemawiał ks. 
Jan Chylewski, z odczytem 
wystąpił p. Kazimierz Sypuł- 
ski, przemawiał także Andrzej 
H. Sambor i Artur Poorman,

W s z y s t k i e  r z e c z y  w  ̂ z a k r e s ie  k r z e w ó w n a  T r z e c i e-m P ię t r z e .

x  ■■ ŚWIEŻE
B A R D Z O  D O B R E

M a s ło
M e F u n t

Truskawki
<$9 P a j n t o w rc
JB. W  W  P u d e łk o

B e a tr ic e  B e s t, 92 
s c o re  m a s ło  n a d w a ­
gę . 2 f u n ty  o d b io rc y .

3 ło d k le  j a k  c u k ie r ,  
w y b o rn e  t r u s k a w k i  z 
B o u is ia n a , po t e j  n i ­
s k ie j  cen ie .

M O R E L O W E

Pa je
1 He Kaidr

D uże, św ie ż e  i s m a ­
czne. R o b io n e  z c z y ­
s ty c h  s k ła d n ik ó w .

G enerał H aller Znowu 
w Chicago.

Podejmowany Na Piotro-Pawłowie.
Po gen. Hallera do hotelu 

Drakę, wyjechała wczoraj ra­
no liczna delegacja, złożona z 
członków i członkiń Komitetu 
Przyjęcia, tudzież miejscowych 
kupców i przemysłowców, oraz 
przedstawicieli t o w a r  zystw 
piotro - Pawłowskich. Generał 
Haller przyjechał z Milwau­
kee, Wis., do Chicago znacznie 
później, aniżeli się go według 
programu spodziewano. Komi­
tet z delegacją cierpliwie cze­
kał przyjazdu miłego gościa. 
Dziatwa zaś szkolna, która 
wczoraj pierwsza powitała 
wodza Armji Błękitnej, także 
cierpliwie czekała tej błogiej 
dla niej chwili. Wreszcie nad­
chodzi drogą telefoniczną wia­
domość z hotelu Drakę, do ks. 
proboszcza Wojciecha Olszew­
skiego, iż gen. Haller przyje­
chał i za pół godziny będzie na 
Piotro-Pawłowie. Radość wiel­
ka zapanowała momentalnie. 
Siostry Felicjanki z Siostrą 
Przełożoną M. Gau-djozą, czem- 
prędzej uformowały dzieci 
wszystkie w parach udały się 
z klas szkolnych do kościoła.— 
Punktualnie o godzinie 12:30 po 
południu, zajechał pzred kościół 
dostojny gość i w tej chwili 
niebo okazało się łaskawem, 
słonko zaświeciło, ks. prób. W. 
Olszewski uściskiem dłoni przy 
witał generała i jego otoczenie, 
a w międzyczasie zagrała ka­
pela szkolna i wszyscy udali się 
do kościoła. Krótkie było w koś­
ciele powitanie gen. Hallera. — 
Najpierw przemówił miejscowy 
gospodarz ks. Wojciech 'Olszew­
ski, który na samym wstępie u-

były komendant Amerykań­
skiego Legjonu.

Przemówienia por. Fran­
ciszka Dzioba i gen. Hallera, 
zakończyły piękny i należycie 
oddany program wspólnego 
bankietu.

Była już późna pora, gdy 
wrócono do Chicago — na Pio- 
tro-Pawłowo — na wiec, o któ­
rym piszemy na innem miej­
scu.

Pod Uwagę Polaków 
Republikanów 

W 27-ym Dystrykcie Senat

Na Bóle w Plecach
A b y  jaknajrych lej p ozb yć s ic  bóE w 

plecach, k aźcie  się  przez k o g o ś  asiln ie  
natrzeć K O T W IC Z N Y M  Pain-E xpei- 
lerem  i to  w  m iejsca , gd zie  boli, P ain- 
E zp eller  p rzedostaje s ię  n atych m iasto­
w o  do m iejsca b ó lu  i  rych ło  sprow adza  
błogą u lgę .

Zawsze mięjcie butelkę Pam -Expd- 
leru — - ............................ .........  .  .

S IR B O IN  A L B O  O K R Ą G Ł Y  
S T E A K  —  w y b o rn e j  tu te j s z e j  
ja k o ś c i ,  n a j le p s z e  k a w a ł -

K A R B O N A D A  m a ła , c h u d a  i 
m ię k k a ,  od  ż e b e r  a lb o  p o lę d w i­
cy. P ie r w s z e  k a w a łk i ,  Tl 1$ 
f u n t  ........................................

Ś W IE Ż E  R Y B Y  —  b lu e f in  śle  
dziie, w y b o rn e  św ie ż e  s t y n - ( 
k i  i św ie ż e  k a r p ie .  F u n t

Ł A G O D N IE  Z A P R A W IA N Y  A -  
M E R Y K A ffS K I  S E R  —  c a ły  
ś m ie ta n k o w y , z W is c o n s in ,^  
f u n t  ........................................ r W r

S IP -O -G O Ł D  K A W A  —  p a k o w a ­
n a  w  “v a c u u m ” 1 - fu n to w e *  
s z k la n e  s ło ik i,  1 fu n tx .

3  f u n t o w y  s ło ik ,  D5c.

P A R O W A N E  M L E K O  —  P e t ,  C a r 
n a t io n  ' a lb o  B ib b y ’s.
W y s o k ie  p u s z k i  po .........

M a łe  p u s z k i  p o  3 c .

S N I D E R ’S P O M ID O R O W Y  C A T -
S U P  —  W  d u ż y c h  1 4 -u n -  
c jo w y c K ,b u te lk a c h . K a ż d a

70

3 3 0

ex tra - p ę k i  50  
i j a -

1 9 0

M A R C H E W
w y b o rn a , z T e x a s , 058 za
N O W E  K A R T O F L E  —  d o b re j  ja  
k o ś c i  “c r e a m e r s ” 
z T e x a s  . . . .

f u n t ó w  
z a

14*
P E A B E R R .Y  K A W A  —  w y b o r n a  
S a n to s  k a w a , św ie ż o  u p a la n a ,  
m ie lo n a  w e d łu g  ż y c z e n ia .
F u n t  ...........................................

R A B A R B A R  —  m ię k k i, 
św ie ży , sm a c z n y . F u n t  . . 5*
F E L S  WAJPTHA M Y D Ł O  —  z n a ­
n e j  m a r k i  ż ó łte  m y d ło  do p r a ­
n ia , s,pe- jS  k a w a łk i  «
e j a ln i e , ............ 4  z a  ■ » / >

IC E  B O Y  C IA S T K A  Z P E K A K A -
M I —  św ie ż e , w  d o m u  «  
w y p ie k a n e , f u n t  ............

C IA S T A  D O  K A W Y  —  S t r e u s e l  
a lb o  m ig -d a ła m i n a -  a z a  
d a ie w a n e . ś w i e ż e  »

T A R T S  Z R O Y A Ł  A łfN  C Z E R E ­
ŚN I —  św ie że , w p r o s t  r o z -  aą-j 
p ły w a ją , s ię  w  u s ta c h ,  k a ż d e  J r

B U Ł E C Z K I Z P E K A N A M I  —
św ie ż e  i sm a c z n e . 5# z a  « A M  
S p e c ja ln ie  ................  5

R Ó Ż O W Y
w y b o r n y ,  
p u s z k a c h ,  
n a  ju tr o

ŁOSOS 
w  n r .

— P e te r  P a n , 
1 w yso lk lch

p“  1 9 *

C R E A M  P U F F S
sm iaczne. K a ż d e

duże, 5*
S A Ł A T A  K A R T O F L A N A ,
św ię ż a , z m a jo n e z e m . F u n t

N a  C z w a r te k  —  Z a G o tó w k ę  B e z  D o s t a w y .

■r.

OAK ZELÓWKI

3 9
P o d b ite  do  t r z e w ik ó w  j a ­
k ie jk o lw ie k  w ie lk o ś c i  n ap o  
c z e k a n iu  a lb o  d o s ta w io n e  d a r  
m o do W a s z e g o  dom u. G w a 
r a n to w a n e  ............................ ;.. . . c

N a  B a l k o n i e .

Z KONSULATU.
Z polecenia Ministerstwa

Skarbu w Warszawie, Konsu­
lat Generalny R. P, w Chicago 
podaj e do wiadomości, że oso­
by posiadające jeszcze obliga­
cje (bondy) pożyczek pań­
stwowych w markach polskich 
z lat 1918-1920 powinny jak- 
najrychłej złożyć je  w Konsu­
lacie Gen. ^celem wymiany n a  
nowe obligacje w złotych.

Ostateczny termin przyjmo­
wania tych zgłoszeń w Polsce 
upływa z dniem 3Igo maja, 
1934 roku i po tym dniu żadne 
zgłoszenia o wymianę marko- 
wych obligacyj przyjmowane 
nie będą.

K o n s u l a t  G e n e r a l n y  R .  P .

Z Ć lC E R O .
Jutro wieczorem odbędzie się 

ostatnie posiedzenie przed zaba­
wą klubu pn. „Cicero Jolly Feł- 
lows” w własnej kwaterze. —- 
Wszyscy 'członkowie proszeni.

5k.

Jutro rano z  kościoła św. 
Walentego odbędzie się pogrzeb 
śp. Franciszka Longawy, zam. 
pnr. 1300i So. 50ty Ct. Po od­
prawionych ceremonjiach litur­
gicznych zwłoki zmarłego zło­
żone zostaną na wieczny spo­
czynek na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Śp. 
Franciszek Longawa był dyrek­
torem spółki budowlano -. poży­
czkowej św. Walentego. Pogrze 
sem zajmował się Szymański i 
syn.

Zarząd miasta Cicdro uchwa­
lił na .ostatniem posiedzeniu 
budżet na. rok 1934, wynoszący 
sumę $6S6,865.56. Suma ta,jest 
o $12,000 większa, niż w roku u- 
biegłym.

“JAKIEM MASZEROWAŁ MUZYKA GRAŁA, 
MOJA NAJCUDNIEJSZA Z OKNA PATRZAŁA”
Prześliczny Film Polskiej* Wytwórni Pod Tyt. “ Parada 

Rezerwistów” Na Ekranie w Chopin Teatrze 
Przy Division i Milwaukee Ave.

przytomni! dziatwie, iż przy­
był do świątyni generał broni, 
dowódca Armji Błękitnej, do 
której zapisało się i wstąpiło 
w jej szeregi liczne grono o- 
chotników, a wśród nich byli 
to ich wujowie i stryjowie, a 
których z tej Świątyni Pań­
skiej kilkakrotnie żegnano, 
gdy opuszczali progi chicagos- 
kie w drodze do Kanady. Pro>- 
sił ks. Olszewski dziatwę, aby 
chwili tej nie zapomniała i a- 
żeby rodzicom swoim opowie­
działa, że widziała generała 
Armji Błękitnej i ażeby po­
prosiła ich, by przyszli wieczo­
rem na wiec, na którym gene­
rał wygłosi dłuższe przemó­
wienie.

Śliczny kosz kwiatów wrę­
czyła generałowi’ Anna Lubera. 
Potem przemówił do dziatwy 
gen. Haller. Powiedział on, iż 
przemawia do nich w świąty­
ni, w której słuchają słowa 
Bożego i w której zanoszą mo­
dły do Stwórcy o łaski potrzeb­
ne im w życiu. „Kochacie Pol­
skę — mówił generał — a więc 
módlcie się do Boga za tę Pol­
skę, za wolność której walczy­
li żołnierze błękitni i nie wszy­
scy zdrowo wrócili. Wielu z 
nich jest niezdolnych do pracy, 
schorzałych i niedołężnych,—o 
tych pamiętajcie w modlitwach 
swoich. Nic tak bardziej nie 
przemawia do Boskiego Serca 
jak modlitwa niewinnych dzia­
tek. Jak się będziecie szczerze 
modlić, Pan Bóg wam będzie 
błogosławił i lepiej wam będzie. 
Szczęść wam Boże, kochane 
dziatki.” Słowami Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus — 
a dziatwa jednym, silnym gło­
sem odpowiedziała „na wieki 
wieków, amen” — generał wy­
szedł z kościoła wśród śpiewu 
dziatwy. Z Piotro - Pawłowa 
generał udał się do Whiting, 
Ind., po którego stamtąd na 
Piotro - Pawłowo przyjechała 
specjalna delegacja. Komitet 
Piotro - Pawłowski Przyjęcia 
gen. Hallera był następujący: 
J. Siwek, Józefa Benben, Woj­
ciech Fuk, Eugenja Turek i F. 
Baś. Pozatem widzieliśmy po­
grzebowego p. Patkę, p. Benj. 
Zintaka i wielu innych. Krót­
kie, lecz serdeczne, było powi­
tanie. Za to wszystko należy 
się uznanie komitetowi, kup­
com i przemysłowcom z Piotro- 
Pawłowa, iż z ks. Józefem 
Mszanowskim,. spisali się tak, 
jak na Piotro-Pawłowo przy­
stało.

•tylko praw dziw y ma markę handlowa 
z “Kotwicą”.

PAIN-EXPELLER
Stanowa Liga Wyborców

Popiera Kulikowskiego.
K. Kulikowski, demokraty­

czny kandydat na stanowego 
senatora z 9go dystryktu, zo­
stał poparty przez Stanową Li­
gę Wyborców. Z tego powodu 
liczne ininonarodowe zrzeszenia 
zainteresowały się kampanją 
polskiegok andydata, który w 
tych prawyborach ma świetną 
szansę.

Dziś, we środę wieczorem, p, 
Kulikowski będzie przemawia! 
na zebraniu wyborców w sal; 
parafji św. Anny, przy 18' PI 
i Leayitt ul.

Kilka dni temu otrzymał oi: 
poparcie wszystkich polskie! 
towarzystw z Kazirnierzowa i 
Romanow#:

Remuneracja, z łacińskiego, 
oznacza wynagrodzenie.

1
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L E O N  K O C I A Ł K O W S K I .

„Jakiem maszerował 
Muzyka g ra ła .. .

Moja najmilej sza 
Moja najcudniejsza 

Z okna patrzała 
Jakiem maszerował 

Muzyka grała.”
Cały film „Parada Rezerwi­

stów” tętni dziarskością, pio­
senką i świetnym humorme żoł 
nierskim. Nikt się nie oprze te­
mu, aby się nie wyśmiać do- 
woli, aby nie podziwiać tego 
świetnego najnowszego filmu, 
polskiej produkcji kinemato­
graficznej.

„Parada Rezerwistów” już 
jest w Chicago. Wyświetlany 
jest w Polskim Teatrze Chopin, 
przy Division i Milwaukee ave. 
Świetna okazja do zabawy.

Wystarczy posłuchać uryw­
ków z dowcipów i rozmów tych 
zuchów żołnierskich, aby uba­
wić sie. A otcfkilka przykładów:

— Popatrz Józku, ta  u nas 
we Lwowie na takiego faceta 
psy szczekają.

— Tylko nie b ab a ... do­
brze? Bo jak się zdenerwuję, 
to mogę huknąć w mordę!

— Co to za bałagan, do wiel­
kiej Anielki! Skończyły się już 
te domowe kluseczki na mleku 
z cynamonem! Teraz dla mnie 
nawet szef, ta k . . .  szef, nie 
szef, szwagier, nie szwagier, to 
dla mnie fiume i kiszka z gro­
chem. Teraz baczność! wtył 
zwrot! wprawo zwrot! A jak 
nie, do paki! Co, żarty? Chło­
paki, trzeba się wyprać z tego 
cywilo, jazda do łaźni!”

Przy tych wszystkich żar­
tach, świetne miny doskona­
łych komików filmowych: — 
Dymszy, Waltera i Sielańskie- 
go. Zabawa, będzie naprawdę 
pierwszorzędna, na świetnym 
filmie „Parada Rezerwistów”.

F r a n c i s z e k  U c z c i w e k .

O urząd reprezentanta do 
Legislatury stanowej z 27go 
dystryktu ubiega się na balocie 
republikańskim pięciu kandy­
datów, — czterech innonaro- 
dowców, a tylko jeden rodak, 
oh. Frank Uczciwek. Ze wzglę­
du na fakt ,iż 27my dystrykt 
zamieszkały jest w olbrzymiej 
większości przez obywateli pol­
skiego pochodzenia, przeto dy­
strykt ten powinien być repre­
zentowany przez Polaka. Dys­
trykt 27-my obejmuje polskie 
paraf je, jak: Trójcowo, Stani­
sławowo, Mar janowo, Jadwigo- 
wo, Młodziankowo, Kantowo, 
Szczepanowo i Helenowo.

Z 27go dystryktu jest wy­
bieranych trzech reprezentan- 
tantów stanowych, dwóch z 
partji demokratycznej, a jeden 
z partji republikańskiej. Wo­
bec tego zwycięstwo kandyda­
ta republikańskiego w nadcho­
dzących prawyborach znaczy 
jego wybór.

Ob. Fr. Uczciwek od szeregu 
lat należy do Z. N. P. i jest de­
legatem do Gminy 120 Z. N. P.

-J: .
Dziś, t. j. w środę, o godzi­

nie 8-ej wieczór, w kwaterze 
organizacji republikańskiej 32 
wardy, której przewodniczą­
cym jest ob. W. Starczewski, a 
komitymanem Dr. D. Coffey, 
odbędzie się „smoker” i zaba­
wa. Wsten wolny.

Do Mężczyzn i Kobiet 
w  Sprawie Odalskiego.
We wtorek, dnia 10 kwiet­

nia są prawybory. Będzie to je­
den dzień w . ciągu długich 
dwóch lat, w którym będziecie 
mieć głoś, którego nie można 
lekceważyć. Głównie kobiety, 
często zaniedbują głosowanie, 
o który to przywilej walczono 
.przez wiele lat. Niechże w tym 
dniu każdy obywatel i obywa­
telka pamięta głosować. Przy­
jaciele Odalskiego wzywają, 
żeby obywatele oddali glos na 
Edmunda J. Odalskiego, na 
komitymana 38-ej wardy, do 
której należy cały Portage 
Park I Władysławowo.

Pamiętajcie, (powiadają, żd 
Odalski jest młodym i ener-, 
gicznym człowiekiem, którego 
dobro wardy i obywateli ob­
chodzi tak jak i was. Będzie on 
pilnował waszych spraw, tak, 
że gdy przejdą dwa lata jego 
urzędu, rekordem swej pracy 
dowiedzie, że wart był waszego 
zaufania.

Kanada wydała 321 miljonów 
na bezrobotnych.

Ottawa, Ont. — Od września 
1930, Kanada wydała olbrzy­
mią jak na kraj o 10 miljonach 
mieszkańców sumę $321,000, 
000 na pomoc bezrobotnym.

Leon Kociałkowski, kongres- 
man z 8go dystryktu kongre 
sjonalnego, urodził się w Chi­
cago, na starem Stanisławowie 
i nadal zamieszkuje w wardzie, 
w której się urodził. Zajmowa! 
dużo ważnych placówek w u- 
rzędach publicznych i jesi 
znów kandydatem o ponowny 
wybór na komitymana 32-giej 
wardy (starej 16tej) i na re­
prezentanta z 8go dystryktu m  
Illinois do Kongresu Stanów 
Zjednoczonych.

Pan Kociałkowski ma za­
szczyt być członkiem obecnegc 
t. j. 73go kongresu, który jesi 
bodaj najważniejszym w histo- 
rji. Przed dwoma laty p. Ko­
ciałkowski przyrzekł popierać 
„Nowy Plan” Roosevelt’a i te­
go przyrzeczenia dotrzyma! 
przez popieranie k a ż d e g c 
przedsięwzięcia Prez y d e n t  s 
Roosevelta i jego admini­
stracji. To oczywiście wywoła­
ło nieraz krytykę i niesłuszne 
ataki przeciw p. Kociałkow- 
skiemu, ale rozumiejąc dobrze 
swój obowiązek spełniał go — 
dlatego właśnie zawsze głoso- 
waj za ustawami Prezydenta.

Pan Kociałkowski szybkc 
zyskuje popularność w kołach 
prawodawczych w stolicy kra­
ju. Posiada wszystkie te zale­
ty, które cechują prawdziwego 
dżentęlmana i męża stanu. Bie­
rze udział w każdej sesji Kon­
gresu — a podczas pobytu w 
domu w Chicago, przebywa w 
swem biurze pnr. 1339 Noble 
ulica, gdzie przyjmuje każde­
go, kto się zgłasza po poradę 
albo pomoc. <

Pan Kociałkowski, poważny 
i zdolny, energiczny i uprzej­
my, zasługuje na ponowny 
wybór na Kongresmana.

P. R. M.

HALLER-Jakie Były Jego Czyny?
W niedługi czas po zaw ieszen iu  broni I 
m iędzy R osją, a  państw am i centralne- 
mi w ycofano legjony z lin ji bojowej.

Co było tego powodem ? j

H i stor ja  wiekopom nego
czynu We L w ow ie, p c  u a

pisana przez b  t  N fi
1 D R . A. T L R Z 1M A  P Ę U S.

SPÓŁKA WYDAWNICTWA PO LSK IEG O
1455-7 W . D IA ISIO N  ST. CHICAGO

O dpowiedzi znajdują się  
w  książeczce  
PR ZEPR A W A  

B R Y G A D JE R A  H ALLERA

(Pocztą
25c)

i
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\ZE STANISŁAWOWA
S ta n is ła w o w o , B a c z n o ś ć !

W niedzielę, dnia 8 kwiet­
nia, parafja św. Stanisława 
I<ostk,i święcić będzie niezwy­
kłą uroczystość. Odbędzie się 
na Stanisławowie wielkie świę­
to. Okazją tej uroczystości 
jest właśnie .srebrny jubileusz 
kapłaństwa ks. proboszcza Ja­
na Drzewieckiego, C.R., który 
pozatem jest także wycho­
wankiem tej kolebki wiary i 
polskości, wychowankiem mat­
ki parafji polskich w Chicago. 
Rano, o godzinie 10-ej, ks. ju ­
bilat Jan Drzewiecki, C.R., od- No. 91, Z. K. L. Do spowiedź

S.

prawi uroczystą Mszę św., — 
która będzie niejako odnowie­
niem Mszy św, prymicyjnej. 
W przedsionkach kościoła sta­
nisławowskiego, w niedzielę, 
w dzień jubileuszu, będą roz­
dawane wiernym z tej okazji 
srebrne listki dla większego 
nastroju i powagi. Listki te 
będą okazem czci i szacunku 
dla Czcigodnego Jubilata. Jest 
to pierwsza część programu 
jubileuszowego. — Wieczorem 
dnia jubileuszowego, odbędzie 
się bankiet w auditorjum sta- 
nisławowskiem, na który wy­
bierają się wszyscy parafjanie 
i liczni przyjaciele i sympaty­
cy, zarówno ks. proboszcza jak
i parafji stanisławowskiej.

*
W sobotę, w kościele stani­

sławowskim, odbędzie się ślub 
p. Władysława Przybyły z p. 
Klarą Opieka.

*
Dzisiaj wieczorem, o godzi-

(
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ŚWIATOWY ZJAZD POL. OTWARTY
BĘDZIE POD WAWELEM.

W a r s z a w a ,  4 . k w i e t n i a .  —

Prace nad zorganizowaniem II. 
zjazdu Polaków z zagranicy, 
mającego odbyć się w sierpniu 
br. szybko postępują naprzód.

Dnia 20 marca pod przewod­
nictwem dyrektora P .A .T . 
min. Konrada Libickiego odby­
ło się zkolei drugie posiedzenie 
komisji prasowo - propagando­
wej komitetu organizacyjnego 
tego zjazdu. Sprawozdanie z 
działalności prezydjum komisji 
złożył jej przewodniczący, p. 
Libicki przedistawiając, że poza 
wydaniem broszur ulotek i pla­
katów propagandowych komis 
sja będzie miała za zadanie zor­
ganizowanie w ramach zjazdu 
konferencji prasy polskiej za­
granicą. W tej chwili prezy­
djum komisji zajęte opracowy­
waniem „Informatora o Pol­
sce”, który będżie dostarczony 
wszystkim uczestnikom tego 
zjazdu.

Następnie p. dyrektor To­
masz Piskorski informował ko­
misję prasowo - propagandową 
o czynnościach innych komi- 
syj. A więc komisja organiza­
cyjna podzieliła się na sekcje: 
kwaterunkową, żywnościową, 
towarzyską, prowincjonalną, 
komunikacyjną, skarbowo-fi- 
nansową, pochodu ulicznego, 
obrad zjazdowych.

Komisja programowa zajęła 
się opracowaniem ideowej stro 
ny zjiazdu i postawiła jego has­
ła naczelne, któremi są: 1) pie­
lęgnowanie mowy ojczystej na 
obczyźnie, 2) utrzymanie pol­
skości młodego pokolenia, 3) u- 
trwałeni© więzi organizacyjnej 
między Polakami zagranicą a 
starym krajem, 4) wzmocnienie 
gospodarcze Polonj i zagranicz­
nej i uczynienie z niej natural­
nej' propagandy wytwórczości 
przemysłowej w Polsce. Komi­
sja programowa stworzyła czte 
ry podsekcje; wychowania na­
rodowego, społeczną, gospodar­
czą i ogólno - organizacyjną, 
Komisja statutowo - regulami­
nowa przygotowała już projekt, 
statutu związku światowego 
Polaków zagranicą, i pracuje o- 
"becnie nad regulaminami znaj- 
dowemi.

Dodatkowe komisje zajmują 
się: 1) przygotowaniem i-
grzysk s,portowych z udziałem 
Polaków zagranicznych, 2) urzą 
dzeniem zlotu młodzieży pol­
skiej z zagranicy, 3) zorganizo­
waniem konferencji Polek za­
mieszkałych zagranicą, 4) za­
inicjowaniem kongresu śpie­
waczego w ramach zjazdu Po­
laków z zagranicy.

Poza tem omawiana jest w 
łonie komitetu organizacyjne­
go zjazdu sprawa urządzema

nie 8-ej, w sali Cameo, w ho­
telu Moririson, odbędzie się ze­
branie urzędników wszystkich 
Dworów Foresterskich. Wszy­
scy proszeni o przybycie.

Do Komunji św. Wielka­
nocnej w przyszłą niedzielę na 
Mszy św., o godzinie 7:30 ra­
no, przystąpią następujące 
Dwory Foresterskie: Dwór św. 
Wincentego Fer., No. 178, Z. 
K. L., Dwór św.. Walentego, 
No. 1001, Z. K. L„ Dwór Leo­
na XIII, Z. K. L. i Dwór im. 
ks. Wincentego Sarzyńskiego,.

przyjdą w sobotę po południu 
i wieczorem.

*
Odbyły się z kościoła stani­

sławowskiego dwa pogrzeby: 
śp. Marjanny Bentkowskiej i 
śp. Anny Ochockiej. Zwłoki 
zmarłych złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha.

*
W czwartek, po południu, o 

godzinie 3:30, będzie spowiedź 
dla dzieci i niepracujących.

•St.W
Uprasza się członkinie Brac­

twa Dziewic Różańca św., ażeby 
zebrały się jutro, w czwartek, 
dnia 5 kwietnia, o godzinie 7:30 
wieczorem, wsali No. 4. Każda 
członkini proszona jest przy­
nieść ze sobą swoją starą od­
znakę a wzamian otrzyma no­
wą. Wszystkie odznaki muszą 
być oddane w czwartek, a więc 
obecność wszystkich jest po­
żądana.

wystawy w Warszawie, któraby 
z jednej strony zobrazowała 
gościom życie polityczne, kul­
turalne i gospodarcze Polski, z 
drugiej zaś strony przedstawi­
ła krajowi dżiałalność Polaków 
zagranicą. Nad sprawą u rzą ­
d zen ia  w y s ta w y  wywiązała się 
dyskusja, w której większość 
członków komisji prasowo-pro- 
pagandowej wypowiedziała się 
przeciwko tego rodzaju wysta­
wie, obawiając się, że z braku 
środków materjalnych i czasu 
wypadnie ona bardzo skromnie 
i bynajmniej nie przyczyni się 
do należytegp zaprezentowania. 
Polski przybyłym zdaleka roda­
kom. Należałoby raczej ograni­
czyć się do pokazania wyników’ 
pracy Rady Organizacyjnej Po­
laków Zagranicy, samą zaś Pol­
skę przedstawić w naturze 
jrrzez urządzenie możliwie wiel­
kiej ilości interesujących wy­
cieczek po całym kraju.. Takie 
wycieczki projektowane są zre­
sztą przez komitet organizacyj­
ny II zjazdu.

Ma się on, według dotychcza­
sowych projektów, rozpocząć w 
Gdyni, poczem główne obrady 
odbędą się w Warszawie w gma 
chu sejmowym, zakończenie 
zaś zjazdu przewidywane jest 
w Krakowie, na dziedzińcu wa­
welskim, gdzie też nastąpi u- 
roczysta inauguracfia świato­
wego zjazdu Związku Polaków 
Zagranicą.

Termin zjazdu uchwalono o- 
stajtecznie na czas od. 5 do 12 
sierpnia rb.

B A C Z N O Ś Ć  O B Y W A T E L E  

3 1 E J  W A R D Y .

Już we środę, dnia 4go kwiet­
nia, odbędzie się zabawa tane­
czna przedwyborcza, którą u- 
rządza Klub Ob. Polsko-Ame­
rykański Demokratyczny 31ej 
wardy, w sali North-West, — 
2403 West North Ave. Począ­
tek zabawy punktualnie o go­
dzinie 7mej wieczorem. 
C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

THE B A R  FLY

JEDYNY TANI SAMOCHÓO

CHEVROLET1934
ZfonZy 5  znZZe>ó a n d  y o u ll never be sałis fied  w iłh  any other low priced car

z  całkowicie oprawionemi Knee-Action kołami
które stanowią wielką różnicę 

w jeździe i pewności

TAK PROSTE JAK WSTRZĄSOCHRON!
C h e v r o l e t ’s  “ c a ł k o w i c i e  o p r a w i o n e ”  K n e e - A c t i o n  
j e s t  w  r z e c z y w i s t o ś c i  d u ż y m  w s t r z ą s o c h r o n e m ,  
's i l n i e  p r z y b u d o w a n y m  d o  w i e l k i e j ,  c i ę ż k i e j  r a m y  
C h e v r o l e t ’a .  p o d c z a s  g d y  f r o n t o w e  k o ł a  s ą  p r z y ­
m o c o w a n e  d o  r a m i e n i a  w s t r z ą s o c h r o n u .  W s k u t e k  
t e g o ,  g d y  f r o n t o w e  k o ło  w p a d a  w  z a g ł ę b i e n i e  a l b o  
w j e ż d ż a  n a  p r z e s z k o d ę ,  o p a d a  a l b o  w z n o s i  s i ę ,  a b ­
s o r b u j ą c  w s t r z ą s .

|yCHEVROLETa r  C h e v r o l e t  z a p e w n i  W a m  n i e t y l k o  n a j -  s ó w  s t e r o w a n i a .  P r a w d a ,  ż e  w y r a b i a n i e  t y c h  c a łk o -
l e p s z ą  s u n ą c ą  j a z d ę ,  a l e  k i l k a  i n n y c h  w i c ie  o p r a w i o n y c h  K n e e - A c t i o n  k ó ł  j e s t  k o s z t o w n i e j -

i d o g o d n o ś c i ,  j a k i c h  n i e  d a j e  ż a d e n  i n n y  s z e  n i ż  i n n e .  A le  w y t w ó r c y  C h e v r o l e t  s ą  p e w n i ,  ż e
l ó d !  P r z y c z y n ą  t e g o  j e s t  t o ,  ż e  K n e e -  t o  d o d a t k o w e  z a d o w o l e n ie ,  j a k i e g o  d o ś w i a d c z a j ą  p o -
! V R O L E T ’A  j e s t  j e d y n y  w  s w y m  r o d z ą -  s i a d a c z e  C h e y r o l e t  a u t o m o b i l ó w ,  z u p e ł n i e  w y n a g r a -

n a  n i e g o  o t r z y m a ł a  w y ł ą c z n i e  t y l k o  f i r -  d z a  z a  t e n  d o d a t k o w y  k o s z t  w  w y r o b i e .  D z i ę k i  w ł a ś -
M o t o r s .  W  t e j  k o n s t r u k c j i ,  k r ę c o n a  s p r ę -  n i e  t e m u  s t a n o w i s k u  w y t w ó r c ó w ,  n o w y  C h e v r o l e t

j e s t  j a k o b y  s e r c e m  m e c h a n i z m u ,  j e s t  p o s i a d a  t y l e  i n n y c h  c e c h  w ł a ś c i w y c h  l e p s z y m  a u t o m :
i  s i l n i e  o p r a w i o n a  w  g r u b ą  s t a l ,  o c h r a -  d u ż e ,  o b s z e r n e  k a r o s e r j e  w y r o b u  F i s h e r ’a .  N o w e
d  b r u d u  i p o d r z u c a n y c h  p ę d e m  k a m i e n i .  Y - K  r a m y .  H a m u l c e  k o n t r o l o w a n e  k a b l e m .  J e d n e m

t e g o  r o d z a j u  p o l e g a  n a  t e r n ,  ż e  m e c h a -  s ł o w e m ,  k a ż d a  c z ę ś ć  t e g o  a u t o m o b i l u  o d z w i e r c i a d l a
j r o w a n i a  j e s t  z u p e ł n i e  o d o s o b n i o n y  od! d o b r z e  z n a n ą  z a s a d ę  w y t w ó r c ó w  C h e v r o l e t ’a :  b y  b u -
r ę ż y n ,  w s k u t e k  c z e g o  m a m y  o b e c n i e  t e n  d o w a ć  N A J W I Ę C E J  s a m o c h o d ó w  p r z e z  b u d o w a n i e
o  p o p u l a r n y  r o d z a j  w o l n e g o  o d  w s t r z ą -  N A J L E P S Z Y C H  S A M O C H O D Ó W  p o  n i s k i e j  c e n i e !

CH EYROLET MOTOR COMPANY, D E T R O IT , M ICH IG AN
Porównajcie Chevrolet Niskie Ceny z  Dostawą i Dogodne G. M. A. C. Warunki. Oferta Firmy General Motors

W P O B L IŻ U  WAS J E S T  C H E Y R O LE T  D O S TA W C A , KTÓ RY WAS O B S ŁU ŻY

ZWojciechowa.
Glrono przyjaciół urządziło 

milą niespodziankę z okazji i- 
mienin pani Józefy Kocanda. 
Mile to zebranie odbyło się w 
sali p. J. Pawelczyka. Mały R. 
Kocanda wręczył sclenizant- 
cse bukiet kwiatów. Następu­
jący goście byli obecni: J. Ko­
canda, pp. J. Kocanda z sy­
nem, J. Kocanda, pp. LeRoy 
MeCoy, pp. F. Labuda, pp. J. 
J. Hudak, pp. J. Akamis, pp. 
Stelmach, pp. Bartoszek, pp. 
J. Zarzeccy, pp. J. Hosanna, 
E. K. Blachta, Czisek, M. Hoff­
man, O. Cummings, J. Kocan­
da, M. Bak, J. Kocanda, M. 
Piekarz, D. Maciejewska, L. 
Rutkowska, Wojtasiek, Tit- 
lewska, V. Iwańska, Berda, S. 
Rozegnał. E. Michalik, R. Pa- 
storind, V. Rutkowska, E. Rut­
kowska, P. Dalton, M. McCall, 
W. Prusinowski, L. Rutkowski, 
jr., J. Hudak, J. Hosanna, J. 
Gibbons, J. Kocanda, W. An- 
dziewicz, J. Kocanda, T. Roze­
gnał, J. Rozegnał, K. Fitak, 
Fitak, B. Wilk, i L. Gawron.

R o s j a  c h c e  p o k o j u  —  m ó w i  
T r o j a n o w s k i j .

C i n c i n n a t i ,  O . —  Przemawia­
jąc na zebraniu Stów. Polityki 
Zagranicznej, ambasador so­
wiecki A. Trojanowskij oświad 
czył, że Rosja ponad wszystko 
pragnie pokoju, że jednak nie 
da jednej stopy ziemi jako ce­
ny pokoju.

Cystysis jest to zapalenie 
pęcherza moczowego. i

K s .  C o u g h l i n  w y g ł o s i  j e s z c z e  

2  m o w y .

Detroit, Mich. — Ks. Charles 
E. Coughlin zapowiada jeszcze 
dwa niedzielne przemówienia 
radjowe w tym sezonie. Wygło­
si je 8-go i 15-go b. m.

DARMO

100 D użych K aw ałków  
Am erican F am ily  M ydła  

Rozdam y Darm o Jak  Ogłoszono.

OD biura do dzia łu  ekspedycyj­
nego, telefon przyśpiesza czyn­
ności w  interesie. Pom aga sprze­

daw cy skom unikować się  z odbior­
cam i i przedstaw ić im  tow ar w  
sposób przekonyw ujący. U ła tw ia  
zakupienie surow ców , dostaw ien ie  
ich  w  odpow iedniej porze, przy­
śp ieszenie produkcji w  fabryce, 
sprzedanie i dokładne odstaw ie­
n ie  gotow ych tow arów . Stanow i 
doskonały  sposób natychm iasto­
wego rozw iązania  w szelk ich  pro­
blem ów byznesow ych. W  niezliczo­

R e k o r d o w y  p o ł ó w  f o k .

S t .  J o h n s ,  N .  F .  —  Kpt. A .

Kean, komendant statku „Bęo- 
thic”, wraca do St. Johns z re­
kordowego p o ło w u  wioząc 
1,000,000 skór fokowych (seal- 
skins). ■

SP IE SZ N E  
W Y P E Ł N IA N IE

ZA M Ó W IEŃ

nych w ypadkach oszczędza czasu, 
kłopotu i w ydatków . K orzystan ie  
z telefonu przyczynia s ię  do w yro­
bienia w in teresie  spraw ności, 
która obniża koszta i  zw iększa  
zyski.

U pew hijcie się, że m acie w  sw ym  
in teresie  dostateczną liczbę te le fo ­
nów i że są jak najlep iej w ykorzy­
styw ane. Nasz B u sin ess O ffice z 
chęcią pośle W am  eksperta, który  
po zbadaniu doradzi W ani w  tej  
spraw ie.

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

COLUMBUS DEPARTMENT
STORĘ

1 2 0 9 - 1 3  NO BLE S T R E E T
P IE R Z E  OD COLUM BUS A J E ST  N A JL E PSZ E .

Specjalności Na Czwartek i Piątek

GROSERJE
J A J A , d u że  i św ie ż e , 1  >7.1
t u z i n ............................................ ! •  Z V
SO D A  K R E K I E S Y , d u ż a
2 - fu n to w a  p a c z k a ................  1  C
PO M ID O R Y , d u ż a  n r . 2 1  p

SM A L E C  n a jle p s z y , 1 - fu n -  * 7 -3 .- ,
to w a  p a c z k a ..............................  < 4 C
M ASŁO , c z y s te  ś m ie ta n k o w e  m a ­
sło , 1 - fu n to w a
p a c z k a ..........................................................C
R O D Z Y N K I bez  z ia rn e k , Q
1 5 -u n c jo w a  p a c z k a ................... 2 /C
SODA DO P R A N IA , d u ż a  >7 JI
2 y2- fu n to w a  p a c z k a ...........  i  2 C
C U K IE R , 5 f u n t ó w  w  p łó - O H
o ie n n y m  w o r e c z k u ................
C A T S U P , Heln-ż m a rk i ,  y ń
8 -u n c jo w a  b u t e l k a .............. 1  Ai C
K O N F IT U R Y  p o z io m k o w e , irn ita -  
c y jn e , 2 - fu n to w y  f  iq
s ł o i k ..............................................  1 I / C
R E D  CRO SS S P A G H E T T I , J M
p a c z k a .........................................  0 2  C
Ś W IA T E Ł K A , n o c n e  i n a  Q  .
o ł ta r z y k i ,  k ażde-.........................  jłC
SU SZ O N E  O W O C E , m ie -  -l lj-
sz a n e , f u n t . . ............................ 1 O C
F A R B K A  DO B IE L IZ N Y , A
B u li D og , lOc w a r to ś c i ............ “r C
GR.ZYBY, su sz o n e , r o s y j -  Q _ l.
sk ie . u n c j a ...........................  1  jC ~2C
P I N O C E , św ie ż o  u p a la n e , 1  A  —
f u n t .............................................. 1 V C
M L E K O : P e t, C a rn a t io n , B o rd e n ’s 
a lb o  L ib b y ’s, d u ż a
p u s z k a - ............................................ V C

Z A nnow a.
Już jutro, o godzinie 2-ej po 

południu, zawita i gościć u nas 
będzie gość z Polski, gen. Jó~ 
zef Haller. Prosimy parafjan, 
aby jak najliczniej przybyli 
n a . salę parafialną, aby przy­
witać miłego nam i sławnego 
wodza Armji Błękitnej, a za­
razem okazać cześć, która na- 
’eży się temu walcznemu sy­
nowi Polski. Wszędzie, gdzie­
kolwiek zajeżdża, gan. Haller 
witany jest z entuzjazmem tak 
przez Polaków jak i obconaro- 
dowców. Na przywitanie Sio­
stry Nauczycielki przygotowa­
ły nader urozmaicony pro­
gram. Niech więc Annowo o- 
każe mu prawdziwą, szczerą, 
staropolską gościnność jutro, 
o godzinie 2-ej po południu, w 
sali parafjalnej.

*
Tego samego dnia, o godzinie 

7:30 wieczorem, w sali Puła­
skiego, 1715 S. Ashland ave., 
odbędzie się wielki wiec na 
cześć gen. Hallera, który urzą­
dzają wspólnie dzielnice Woj­
ciechowa i Annowa, na który 
zaprasza s ię . rodaków. Także 
towarzystwa proszone są wy­
stąpić ze sztandarami.

*
W niedzielę, 8 kwietnia, w 

naszej parafji odbędzie się 
niezwykła uroczystość, —- bo 
pierwszy wychowanek parafji 
ks. Zygmunt Adryaszkiewicz, 
odprawi swoje prymicje. —• 
Pierwszą solenną Mszę św. od­
prawi o godzinie 11 rano. Ks. 
prymicjantowi asystować będą 
ks. J. Kruszka z Annowa, jako 
arcyprezbiter, ks. Józef Kara- 
basz, proboszcz parafji św. 
Tadeusza w Joliet, 111., jako 
djakon i ks. subdjakon Stani­
sław Wszół, wychowanek pa­
rafji, wypełni funkcje subdja- 
kona. Kazanie okolicznościowe 
wygłosi ks. Stanisław Różak. 
Po zakończeniu ceremonji koś­
cielnych, goście udadzą się na 
salę parafialną, aby wziąć u- 
dział w bankiecie i programie 
na cześć pry miejanta.

Ponieważ kościół nasz jest 
zbyt mały, aby pomieścić pa­
raf jan i gości, którzy przybę­
dą na prymicje, prosimy tych 
parafjan, którzy przychodzą 
na sumę w każdą niedzielę, a- 
by łaskawie raczyli wysłuchać 
Mszy św. o innej godzinie, w 
niedzielę, 8 kwietnia.

Ś M I E R Ć  Ż O N Y  N A  P O G R Z E ­
B I E  M Ę Ż A .

P o z n a ń ,  4. kwietnia. — Nie­
zwykły tragiczny wypadek na­
głego skonu wydarzył się w 
Poznaniu w czasie pogrzebu 
zmarłego śp. Kazimierza Krzy­
sztoporskiego. — Gdy trumnę 
włożono już do karawanu samo­
chodowego, wdowa po zmarłym 
Eleonora Krzysztoporska,, zem­
dlała. Ponieważ nie można jej 
było ocucić, przewieziono ją  do 
szpitala, gdzie niebawem umar­
ła.

K A W A , McNeiil’s w y b o rn a  1 * 7  1
p e a b e r ry ,  f u n t ................  1  •  2 ’ C
M Ą K A  ja k ie jk o lw ie k  m a rk i ,  —  
5 - fu n to w y  Q 'Q J-
w o r e c z e k ................................. Z u 2 C
P A L M O L IV E  M Y DŁ O  A 1
t o a le to w e ...................................  4 '2 ~ C

EXTR A
M U S I,IN , g ru b y , n ie b ie lo n y , z w y k ­
łe j  12 w a r to ś c i ,  j a r d  A
t y l k o ................................................  y C
M Ę S K IE  C H U S T E C Z K I, ln ia n e  
n ie c o  w a d liw e , w a r to ś c i  q 1
aż  do 25c, ty lk o ,  i ..................  0 2  C
C H Ł O P IĘ C E  U B R A N I A  do z a b a ­
w y, m o d re , e x t r a  d o b rz e  z ro b io n e  
w ie lk o ś c i  3 do  8, z w y k łe j  ’
69c w a r to ś c i ...........................  tIIzC
D A M S K IE  B Ł O O M E R S a lb o  M A J­
T E C Z K I, r a y o n  je d w a b n e , -J
s p e c ja ln ie  t y l k o .....................  l i / C
F IR A N K I  —  D op-ieroco o t r z y m a ­
liśm y  200 k o ro n k o w y c h  f i r a n e k  w  
ła d n y c h  d e s e n ia c h , z 6 -c a lo w e m i 
je d w a b n e m i f re n d z la m i a lb o  bez 
W a r to ś c i  do $1.69, ,  / \ r \
t y l k o ............................................Ol.LHJ
M Ę S K IE  S K A R P E T K I, b a w e łn ia n e , 
w  ró w n y c h  k o lo ra c h ;  c z a rn e , s z a ­
re , c e g la s te  a lb o  b ru n a tn e ,  n
t y l k o ................................................. y C
R Ę C Z N IK I, e x t r a  g ru b e , z p o d w ó j­
n y c h  n ic i, z k o lo ro w ą , b o r tą ,  w ie l ­
k o śc i 22x44, 35c w a r -  n ,
to ś c i .............................................. Z lC
D A M S K IE  PO Ń C Z O C H Y . r a y o n  
je d w a b n e , w e w s z y s tk ic h  k o lo ­
ra c h  i w ie lk o ś c ia c h , i  o
t y l k o ............................................  l O C

P A T R Z C IE
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pod w ó jn ą , p o w ie rz c h n ią  do Ą  Q  
t a r c i a , ......... ................................ ~ r O C

—  T R Z E W IK I —
C h ło p ię c e  i d z iew cz ęce  t r z e w ik i  do 
g im n a s ty k i ,  z g ru b e m i p o d e s z w a ­
m i, w s z y s tk ie  w ie lk o śc i,
79c w a r to ś c i ,  t y l k o ..............  0 2 / C
P A N T O F L E  —  d a m s k ie  f ilc o w e  
d o m o w e  p a n to f le  z tw a rd e m i s k ó ­
rzanem u p o d e s z w a m i i g u m o w o m i 
o b c a s a m i, e x t r a  sz e ro k ie , .$1.50 
w a r to ś c i ,  $ 1 ,1 9
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DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

fesne<S 6very day e ic e p t  Sundays 
and H olłdays.

TERM S OE SU B SC R IPT IO N
One y e a r .............................................$5.00
S ix  m o n t h a ........... . . . . . . ............... 8.00
T hree m o n t h s ............ ........................  1.75
In  Chicago by m ail for  1 m onth .85
To Europo for ono y e a r ..............  8.00
To Canada tor one y e a r ............  5.00

Ali le tters sh a ll bo addressed to

W ychodzi codzień z w yjątk iem  
niedziel 1 św ią t uroczystych.

PR Z E D PŁ A T A  W YNOSI
Rocznie ............................................ $£>.08
Półrocznie . . . . ................ .............. •* 8*00
K w artalnie ................................ l -7®
W Chicago pocztą m iesięczn ie ,.. .85
Do Europy rocznie ............—. • 8.00
Do Kanady rocznie ............i . . . .  5.00

W szelk ie lis ty  adresow ać ■ n a le ży :

w* bo oua mm

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 W est D iv ision  S treet 

CHICAGO, IŁL.
T elefon  B runsw ick 7040.

K a to lic y z m  w  P o lityce .
Powiadają niektórzy, że katolikom trudniej! się wybić;w po­

lityce, jak niekatolikom. Może jest w tern coś prawdy i z pew­
nością jest, jeśli przypomnimy sobie kampanję prezydencką b. 
gubernatora Al Smitha, jednakże każdy popełni błąd jeśli to 
powiedzenie będzie stosował zawsze i wszędzie.

Oprócz polityki ogólno krajowej, mamy politykę lokalną 
i przykład z kandydaturą p. Al Smitha na prezydenta nieko­
niecznie musi przekonać, że i w polityce lokalnej istnieją te 
same warunki.

Weźmy naszą politykę lokalną. Czy można tu powiedzieć 
z całą pewnością, że katolickie wyznanie kandydata przeszkadza 
mu w robieniu kar jery politycznej? Może tu i tam ktoś coś 
powie na ten temat, może nawet otwarcie wystąpi jakiś fana­
tyk, ale żeby przynależność katolicka kandydata miała być 
istotnie najpoważniejszą przeszkodą w polityce, tego stanowczo 
powiedzieć nie można.

Kto dominował i dominuje w demokratycznej polityce miej­
skiej, powiatowej i stanowej? Czy nie obywatele irlandzkiego 
pochodzenia? A kto oni są jak nie katoKcy?

Mimo to niejeden z polskich politykierów mówi nieraz, jak­
by z żalem, że mu jego katolickość praeszkaidaa. Nie, nie prze­
szkadza ona, gdyż nie przeszkadza żadnemu obywatelowi irlan­
dzkiego pochodzenia.

W polityce przeszkadza naszym w wiielu wypadkach ich po­
lityczny infiriority complex, tylko się wstydzą przyznać do 
tego, wolą zwalać winę na katolicyzm i uchodzić jako cierpięt­
ników, że niby za katolicyzm cierpią. Z tern: trzeba skoń­
czyć tak samo, jak z przekonaniem co do czysto' polskiego nar 
zwiska, które podobno także ma szkodzić w polityce. Nie nazwi­
sko zdobi człowieka, lecz człowiek nazwisko. Trzeba się zasłu­
żyć społeczeństwu, trzeba, pokazać co się umie, a wtedy społe­
czeństwo zacznie szanować takiego obywatela i nawet polskie 
jego nazwisko wymówi.

O Naukę Polskiego w Szkołach 
Publicznych.

Na skutek listu jednego z czytelników naszych, że w szko­
l ą c ! ;  publicznych na kursach wieczornych nie uczą języka pol­
skiego dlatego, że nikt się takiej nauki nie domaga, napisar 
li ćmy arty kuł, wzywając rodaków, żeby korzystali i na naukę 
polskiego się zapisywali, bo skoro będzie zapotrzebowanie, to 
znajdzie się i nauczyciel. Przy sposobności przypomnieliśmy 
tok inny nasz artykuł poprzednio podany z apelem do organi- 
■ ac.‘. i polskich, żeby tworzyły u siebie kursa ogólne a  rząd da 
im nauczycieli za darmo. Chodziło bowiem z jednej strony 
o zatrudnienie bezrobotnego nauczycielstwa a  z dlruigiej danie 
masom bezrobotnym sposobności wykorzystania wolnego czasu 
na naukę.

Uwagami nasaemi zainteresował się „Kurjer Polski” w 
Milwaukee, który pisze, że „zaraz po pierwszym artykule jedna 
z tutejszych (milwauckich) organizacyj odniosła się w tej spra­
wie, używając drogi, jaką zalecił Dziennik Chicagoeki i o czem 
cię dowiedziała?

„W urzędowej odpowiedzi wyjaśniono tej* 1 * * * * organizacji, że 
odnośne władze stanowe nic o podobnych projektach nie wiedzą 
i że list tej organizacji jest pierwszym, który o coś podobnego 
zapytuje.

M a r  ja  
: R o d z iew iczó w n a :-: J e r y c h o n k a :-: P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy).
— Wiesz, muszę wyrysować twoją minę, gdy mnie pan Syl­

wester ukradnie, bo uważam, że dobrowolnie mnie za niego nie 
dasz.

— A nie dam, bo to byłby nonsens. Gadałaś zawsze o ka­
płaństwie sztuki; bardzo pięknie. Ghcę w to wierzyć, ale tylko 
w kapłaństwo bezżenne, jakem prawa katoliczka. Bądź-że sobie 
kapłanką, bo do niczego więcej nie jesteś zdatna. Zastanów się 
w jakim stanie byłby obiad twego męża i jego bielizna ! A też 
dzieciska nieszczęsne odrazu dla uratowania ich od śmierci, 
trzebaby oddać do podrzutków.

— To jest projekt genjalny. Idę za mąż! Rozwiązałaś jedy­
ną kwestję, która mnie powstrzymywała w oddaniu ręki i serca 
panu Sylwestrowi.

— Tobie wszystko służy za powód do śmiechu. Rany Pań­
skie, ktoś dzwoni! To pewnie baronowa do portretu, a  tutaj 
kurzu i śmieci po kostki! Otwórz okna, niech tylko terpentyna 
wywietrzeje.

— Ani myślę. Terpentyna, utrzymuje moje makaty od naj­
ścia moli, a mnie jest koniecznie do życia potrzebna. Dawajże
tu tę bella dOnnę.

Wstała dość opieszale i zrzuciła zasłonę ze stalug. Ukazał 
się napół podmalowany portret bardzo pięknej kobiety w stro­
ju balowym. Cała w bieli stała wyzywająca, chłodna, na tle 
wschodniej makaty.

Portret pyszmie się. zapowiadał, wart sławy Magdy Domon- 
tówny, która przed rokiem dostała medał złoty w Salonie pa­
ryskim.

Spojrzała na swe dzieło i umaczawszy szmatę w terpenty­
nie, starła fałdę materji, potem pilnie zaczęła ją  przemalowy- 
wać.

W tej chwili baronowa weszła do pracowni, rzuciła na stół 
karton i rzekła, rozpinając stanik:

— Tym razem ja  się spóźniłam, lecz to wina fryzjera, któ­
ry mi nie mógł dogodzić. Pani już przy pracy?

— Zaledwie ód minuty.
Obejrzała się na piękną panią, rozbierającą się przed zwier­

ciadłem i uśmiechającą się do siebie samej z lubością zupełne­
go zadowolenia.

Była bardzo piękna i ślicznie zbudowana, wyglądała na

„Nie wiemy, na jakich danych opiera swe wywody Dzien­
nik Chicagoski i nie mamy zamiaru zarzucać nieścisłości w in­
formowaniu .. . należałoby temuż dziennikowi sprawę bliżej 
zbadać, albo podać bardziej wyczerpujące informacje, aby nie 
narażać organizacyj naszych na niepotrzebne pukanie do władz 
stanowych w sprawach, które nie małą widoków zrealizowania”.

Wyjaśnienie
Co do wcześniejszego apelu do organizacyj naszych, żeby 

korzystały ze sposobności i organizowały u siebie kursa nauko­
we za pieniądze federalne, to podstawą był artykuł dłuższy w 
pismach polskich z nowojorskiego biura obcojęzycznego (Fo- 
reign Language Bureau of Information)' zazwyczaj bardzo do­
brze poinformowanego o zamierzeniach rządu.

Na podstawie tego źródła, trzeba było zwracać się nie do 
żadnych władz stanowych, tylko federalnych w Washingtonie, 
albowiem tylko stamtąd mogła przyjść pomoc finansowa.

W tej chwili sprawa jest nieaktualna najpierw dlatego, że 
upłynął termin wnoszenia podań, a ponadto okazało- się, iż rząd 
federalny może zrobić to samo za pośrednictwem istniejącego 
aparatu szkolnego lokąlnego.

Dzisiaj w każdej miejscowości władze szkolne zajmują się 
tern, czem w pierwszej chwili chciał się zająć Washington.

Jeżeli rodacy nasi w Milwaukee chcą w dalszym ciągu ko­
rzystać z okazji, jeżeli chcą się uczyć nietylko języka polskiego, 
ale także wielu innych umiejętności, to powinni zwrócić się w tej 
sprawie dio swoich lokalnych władz szkolnych i z niemi per­
traktować, powołując się na E. E. P. Tak się to ’przynajmniej 
u nas załatwia.

Poprzednio wspominaliśmy w artykule, że nauczycieli za­
trudnia CWA i tak wtedy było. Od tej pory nastąpiły zmiany; 
najpierw powstała CES (CMI Educational Sondce) a teraz 
EEP (Emergency Educational Projects).

R z y m s k i e  P l o t k i .
Barometr stosunków włosko-niemieckich wskazuje wyraź­

nie na pogodę burzliwą i dżdżystą. Gdyby ktoś chciał zadać so­
bie trud porównania obecnych głosów włoskich o Niemczech 
Hitlera z odpowiedniemu głosami z przed roku, stwierdziłby 
gwałtowną zmianę, jaka zaszła, w stosunkowo niedługim okre­
sie. Zanotujmy dla pamięci takie, naprzykład, zdania:

„Dusza włoska ma niewiele punktów stycznych z duszą nie­
miecką” (II Regime fascista).

.„Ustrój hitlerowski, który cechuje kompletny brak cywili­
zacji, nie nadaje się dla Włoch („Córriere Padano”).

To wystarczy!
Obecne rozdźwięki nie powstały, oczywiście, odrazu, lecz 

datują się od czasu, gdy narodowy socjalizm począł wykazywać 
wysoce niepokojącą Rzym aktywność w odniesieniu do Ausitrji.

Sprawa Austrji jest więc głównym przedmiotem sporu i 
zatargu. Chwilami, gdy się czyta wystąpienia włoskie pod’ adre­
sem Berlina, odnosi się wrażenie, że po takim tonie i takich wy­
wodach należałoby właściwie w każdej chwili oczekiwać zerwa­
nia stosunków między Włochami i Niemcami. Prasa włoska, 
otrzymała widocznie całkowicie wolną rękę w reagowaniu na 
wystąpienia berlińskie i używa sobie na Niemcach, przypomi­
nając niektóremi wystąpieniami ton prasy włoskiej z okresu, 
poprzedzającego bezpośrednie wystąpienie Włoch po stronie 
koalicji.

Stopień rozdrażnienia włoskiego przeciw Niemcom pozo- 
staje w stosunku proporcjonalnym do nadziei, jakie Rzym po­
kładał w przyjaźni niemieckiej. Ale to rozdrażnienie nie upo­
ważnia prasy włoskiej do wycieczek pod polskim adresem. Pis­
ma te, celując w Niemcy, a biorąc zupełnie niepotrzebnie w o- 
bronę Sowiety, które same sobie doskonale radzą najniepo- 
trzebniej angażuje do swych fantazyj polskie dobre imię.

„La Volonta d Italia” podała ostatnio na naczelnem miej­
scu, że układ1 zawarty między Polską a Rzeszą ma na celu odłą­
czenie „satelity” polskiego od Francji. Ponadto układ polsko- 
niemiecki ma jeszcze inne cele. Samo rozluźnienie więzów po­
między Polską i Francją nie usprawiedliwiałoby „wyrzeczenie 
się Pomorza”. Polska i Niemcy — zdaniem, pisma włoskiego — 
liczą na bliskie załamanie się gospodarcze Sowietów i czekają 
na dojrzewający zatarg sowiecko-japoński. Niemcy „obrabia­
ją ” Japonję, przygotowując ją  do wojny, żywiąc wraz z Polską 
plan inwazji w Rosji.

Pismo włoskie zna już nawet podstawy porozumienia pol­
sko - niemieckiego w przyszłej interwencji przeciwsowieckiej: 
Polska ma okupować Estonję, Litwę i Łotwę oraz Białoruś.

dziewczynę dwudziestoletnią, a miała lat trzydzieści i od dwóch 
lat rozwiedziona była z mężem, którego znano w Krakowie, bo 
służył tam dłuższy czas w wojsku; po zerwaniu z żoną wyniósł 
się i przepadł bez wieści. Ojciec baronowej, aferzysta wiedeński, 
w Krakowie był znany jako dostawca wojskowy i tamże sobie 
żonę wynalazł, zbogaconą mieszczkę, która mu wniosła w posa­
gu dwie kamienice i sporo, gotówki. Skutkiem jakichś tajemni­
czych zawikłań w interesach, musiał się z Austrji wynieść. 
Podróżował wiele z żoną, za granicą im się córka, urodziła i tam 
ją wychowano, tam też stary umarł. Po jego śmierci wdlowa 
zjechała do Krakowa z fortuną poważną i piękną panną na wy­
daniu.

Tymczasem ludzie trochę zapomnieli o powodzie dobrowol­
nej banicji, resztę zatarły posag i uroda panny, i nikt się nie 
zdziwił, że złożyły wizyty i weszły do towarzystwa.

Coś, w niespełna, rok rotmistrz Faustanger o pannę się o- 
świadczył i zastał przyjęty.

Małżeństwo to niedługo cieszyło się sobą. Po dwóch, latach 
rotmistrz przeniósł się do Styrji, piękna Alicja wróciła do 
matki.

Mówili jedni, że on był gwałtowny i zazdrosny, drudzy, że 
ona nudziła się w Krakowie, gdzie męża stale trzymała służba.

Te panie zeszły ludziom na. jakiś czais z oczu a gdy o nich 
trochę zapomniano, wróciły znowu i odtąd co rok spędzały tu 
kilka miesięcy, których stara radćzyni używała do interesów, 
młoda pani do odpoczynku po zagranicznych sezonach.

Magda znała baronową od wiosny. Zamówiła portret, pozo­
wała kilka razy i wyjechała do Ostendy, bo jej się zdało, że ma 
reumatyzm, a troskliwość o zdrowie posuwała dó dziwactwa. 
Teraz za powrotem przebłagała artystkę i znowu regularnie 
przychodziła codzień dto pracowni.

Magda nie mogła się oprzeć piękności tej twarzy i. kształ­
tów, miała prawdziwą przyjemność umysłową w rozmowie z nią. 
Przyznawała jej wykształcenie wszechstronne, wdizięk rzadki, 
łatwość obejścia i rozmowy, lecz pomimo to wszystko nie czulą 
do niej sympatji, przeciwnie — nieprzepartą nieufność i jak­
by strach. Przezwała ją żartem bella donna i nazwa ta. krążyła 
po mieście, gdzie artystka miała cale legjony znajomych, przy­
jaciół i kolegów, i łubiana była, ogólnie.

Baronowa ubrała się szybko i stanęła do pozowania. Mag-

S Ą  J E D N I .
S ą ,  j e d n i  k t ó r z y  w i e c z n i e  z a  . . . c z e m ś  g o n i ą ,  
Z a  j a k ą ś  m a r ą  s z c z ę ś c i a  n a d p o w i e t r z n ą  
W  p r ó ż n e j  g o n i t w i e  s i ł y  s w o j e  t r w o n i ą .
L e c z  ż y j ą  w a l k ą  s e r d e c z n ą ,
I  c a ł ą  k o l e j ą  z ł u d z e ń  i  z a w o d ó w .

P r z e c h o d z ą  r a z e m  z  r o z k o s z ą  i  t r w o g ą ,
I  w s z y s t k i e  k w i a t y  z r y w a j ą  z  o g r o d ó w  
I  d e p c ą  p o d  s w o j ą  n o g ą .
S ą  i n n i ,  k t ó r z y  p ł y n ą  b e z  o p o r u
N a  f a l i  ż y c i a  u n o s z e n i  w  c i e m n o ś ć
N i b y  s p o k o j n i  i z i m n i  z  p o z o r u
B o  w i d z ą  w a l k i  d a r e m n o ś ć .
Z r z e k l i  s i ę  c i e r p i e ń  i  s z c z ę ś c i a  s i ę  z r z e k l i ,  
Z g a d u j ą c  z d r a d ę  w  k a ż d y m  l o s u  d a r z e ,
P r z e d  s w o j e m  s e c e m  j e d n a k  n i e  u c i e k l i ,
I  w ł a s n e  s e r c e  i c h  k a r z e !
G d y  s i ę ‘ s p o t k a j ą ,  g d z i e  w  o s t a t n i e j  c h w i l i ,  

J e d n i  i  d r u d z y  p r z y  o t w a r t y m  g r o b i e ,  
W z a j e m n i e  z a z d r o s z c z ą  s o b i e ,
Ż a ł u j ą  c z e m u  i n a c z e j  n i e  ż y l i .

A D A M  A S M Y K .

Za te zagłobowe Niderlandy Polska miałaby się wyrzec Pomo­
rza, tego samego Pomorza, o którem pismo włoskie kilka wierszy 
wyżej pisało, że Niemcy wyrzekły się go już w ostatnim ukła­
dzie z Polską. W myśl tego fantastycznego planu Polska ma u- 
stąpić nietylko Pomorze Niemcom, ale także Małopólskę Wscho­
dnią przyszłej Ukrainie.

Dlaczego? Bo Niemcy popierają plan utworzenia państwa 
ukraińskiego, sięgającego od Morza Czarnego do Kaspijskiego, 
aby mieć na obszarach przyszłej Ukrainy pole dla swej ekspan­
sji dlemograificznej i przemysłowej. .

A teraz trochę o sensacyj.
„Od kilku miesięcy — pisze dziennik — „w okolicach Ber­

lina odbywają ćwiczenia, oddziały ukraińskie. Hetman Skoro- 
padski organizuje korpus ekspedycyjny przeciw Rosji za pienią­
dze niemieckie.”

— Powtarzanie przestarzałych plotek o fantastycznym 
pianie marszu na Sowiety z udziałem Polski jest szczególnym 
nonsensem właśnie w okresie, kiedy po wizycie min. Józefa 
Becka w Moskwie stosunki polsko - sowieckie układają się tak 
pomyślnie, jak tego nie notowaliśmy dotychczas.

To też enuncjacje włoskie uznać- należałoby raczej za pró­
bę zakłócenia sitosunków polsko-sowieckich.

Oczywiście, tego rodzaju sensacje polityczne przebrzmią 
bez żadnego echa. Tylekroć już nadużywano sensacji dla zbyt 
doraźnych celów politycznych, że opinja polityczna świata zdo­
łała doskonale się na nie uodpornić.

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
NOWY ŚW IA T  W  N EW  YORKU, 29.-111.—

W  ciągu nadchodzącego la ta  zostaną  zorganizow ane dw ie  polskie  
w ypraw y naukowe.

P ierw sza  z nich, zorganizow ana przy w spółudziale polskiego kom i­
te tu  d la  badań polarnych, w yruszy do Spitzhergu d la  dokonania ba­
dań geologicznych i m eteorologicznych w  okolicach podbieguno­
w ych. W  sk ład  w ypraw y w ejdą m. in. inż. R óżycki i D zik iew icz, oraz 
kino-operator M ogielnicki. P rzygotow aniam i k ieru je  dyrektor P olsk ie­
go In sty tu tu  M eteorologicznego (P IM ) p. Lugeon. W ypraw a w yruszy  
w  czerwcu.

P olscy  tatern icy , członkow ie krakow skiego klubu w ysokogórskie­
go, podejmą, rów nież w  ciągu la ta  br. w ypraw ę do gór A tlasu . Orga­
n izacją  w ypraw y, która  m a n a  celu  zebranie now ych danych nauko­
wych, zajm uje s ię  krakow ski klub w ysokogórski.

Obecnie w racają  z P ołudn iow ej Am eryki dzielni n asi podróżnicy, 
którzy w iozą do P olsk i cenne zdobycze naukow e.

M ieliśm y dw ie w ypraw y sam otnych żeglarzy. Jedna (D a l) za­
kończyła się  n a  Berm udzie, a  druga w  Panam ie.

J est rzeczą n iem ożliw ą, w yliczyć w szystk ie  w ypraw y naukowe, 
w szystk ie  poryw y i  niebezpieczne w yjazdy w  św ia t daleki po staw ę  
d la  im ien ia  polskiego.

N iejednem u m ogłoby się  zdawać, że  to m arnow anie energji, ale  
tak ich  zapew ne je st  m ało.

H arcerski duch P olsk i w spółczesnej n ie  chow a się  w  pieleszach  
dom ow ych i  n ie  sto i na uboczu, lecz śm iało  kroczy w  parze z junaka­
m i św ia ta  —  choćby drogi ciern iste  prow adziły  ty lko do gw iazd —  
a  n ie  do skarbców złotych.

M odlitw a duszę podnosi, w ielk ie  m yśli wzbudza, m od litw a wr szczęściu  
i w  cierpieniu je st  lekarstw em , ona przypom ina w ątłość  naszych nadziei i 
nieprzebrane m iłosierdzie B oże. Pam iętniki Nieznajomego. T. I.

da przyjrzała się uważnie, zmieniła trochę układ postaci i usia­
dła przed stalagami.

— Wolno mówić? — uśmiechnęła się piękna pani.
— I owszem.
— Czy pani mnie nie znajduje piękną?
— Ja? ■— zaśmiąła się artystka, ubawiona pytaniem, wy- 

mówionem tonem rozpieszczonego dziecka,. — Przeciwnie, widzę, 
że pani ma charakter i wyraz rzadki przy takiej piękności.

— To czemu mi pani nie powie tego nigdy ?
— Zachwyty moje bywają milczące.
— Jak pani to mówi? Nigdy nie można, dociec, czy pani 

żartuje, czy mówi ser jo. To mnie i gniewa i zajmuje i podoba 
się.

— A jak pani się dowie, przestanę już zajmować?
— To zależy! Jeśli się przekonam, żei pani drwi ze mnie, 

postaram się zadrwić z pani!
— Służę, i owszem! — odparła Magda, zawsze uśmiechnięta.
Na sekundę brwi baronowej zbiegły się i nozdrza rozdęły. 

Musiała być gwałtowna i nieprzywykła do oporu. Magda wyraz 
ten przelotny uchwyciła jednakże, uśmiech jej, o cień jeden 
stał się bardziej drwiącym.

Ale już baronowa ozwała się swobodnie:
-— Mam do pani pretensję. Zostałam obdarzona przezwis- 

wiem wcale niepochlebnem. Skąd mi pani daje własności tru ­
jąco?. ..

— Przeciwnie, to właśnie powód, żem uznała pani piękność: 
B e l l a  d o n n a .

— A nie boi się pani tej trucizny za przezwisko?
— Nie. Bardzo tyiko nierozsądne i głodne ptaszki biorą się 

na te jagody. Ale któż to pani mój żart powtórzył?
— Ach, nie pamiętam nawet. Wbrew przysłowiu, jest pani 

łubiana i poważana w kraju własnym i niema pani wrogów.
— Bo i ja  wszystkich lubię. Jestem dzieckiem krakowskiem

i bardzo gród swój kocham.
— I nie jeist pani b e l l a  d o n n ą !  —  w zamyśleniu poważnem 

wymówiła baronowa.
Chwilę milczały, aż piękna pani rzekła żywo:
— Chciałam spytać pani o nazwisko pani siostry. Wczoraj 

powiedziała mi je i wydało mi się znanem.
-—• Osiecka. Mąż jej służył w ułanach i umarł młodo wsku­

tek porażenia, słonecznego w czasie manewrów. Zaledwie go pa­
miętam.

— Ma. syna?
— Nie. Ma tylko mnie, którą wychowuje od dziesięciu lat.
— Spotkałam w Ostendzie młodego człowieka tego naz­

wiska,
(C iąg  dalszy  n a s tą p i) .

E c h o  A r ty k u łu  o P a ry ż u , 
O w sie  i R yżu .

( P i s z e  D r .  J .  S p o n d e r )

(Ciąg dalszy)
Z Polski, a raczej z zaborów, 

emigrowała do Ameryki, jak 
również innych części świata, 
przeważnie naj uboższa klasa 
ludzi. Gdy się komu lepiej po­
wodziło, siedział na własnych 
śmieciach i pchał biedę jak 
mógł. Oczywiście nie włączam 
w to ludzi, którzy dla wzglę­
dów natury politycznej Oj­
czyznę musili opuścić.

Emigrował więc chłop mało­
rolny lub też i bezrolny, obar­
czony częstokroć rodziną, aby 
byt swój poprawić. Szli więc 
na „Saksy,” do Francji, Danji, 
a najczęściej do Ameryki. — 
Sprowadzał po jakimś czasie 
żonę i dzieci i osiedlał się na 
stałe w Ameryce. Wielekroć 
nie umiał pisać, ani czytać, bo 
go tego ani w szkole, ani w do­
mu nie nauczono.

Czy taki człowiek mógł po­
wiedzieć swoim dzieciom o Pol­
sce, która jeszcze wtedy nie ist­
niała, który poza obrębem włas­
nej wsi, miasteczka jarmarcz­
nego, a co najwięcej miejsca 
odpustowego, niczego więcej 
nie widział?

Czy znękany, poniewierany, 
czy to przy wojsku lub pracy 
na folwarkach, często zgłod­
niały i obdarty, nie widział w 
Ameryce iraj na ziemi ? Mógł 
on tu zjeść więcej i lepiej, po­
pić .sobie, czasem, wyspać się 
wygodniej, mieszkać więcej po 
ludzku, bez towarzystwa by­
dła i nierogacizny. Co mu wię­
cej było potrzeba? W więk­
szości wypadków wychowanie 
dzieci ograniczało się do wie­
ku, w którym synowie i córki 
mogły iść do pracy, aby po­
móc im w spłacie domu, lub za­
robić na swe utrzymanie.

Z małymi wyjątkami dzieci 
nielicznych, szły one do wyż­
szej szkoły. Co się jednak dzie­
je? Szkoła amerykańska nie od­
nosiła się wtedy, jak jeszcze i 
dzisiaj czasami się to dzieje, ze 
specjalną miłością do Polski, — 
lecz na każdym kroku uczeń ta­
ki był wyśmiewany a nawet 
poniżany. Czyż nie łatwiej by­
ło zaprzeć się polskości, a na­
wet nazwiska?

Dopiero po wojnie świato­
wej, po odzyskaniu niepodle­
głości, ten lub ów młodzian u- 
słyszał o Polsce. Jeszcze wte­
dy nie zdawał sobie sprawy ja­

ką i czem ona jest. Wycieczki 
do Polski dopiero otwierały 
oczy i uszy. Niejeden dowie­
dział się, że i Polska poszczy­
cić się może przedsiębiorczoś­
cią, rozwojem i kulturą na każ­
dym polu, jakiej nawet naj­
więcej samochwalne narody 
nie mają.

Bo cóż może porównać się z  
nowoczesną Gdynią, prastarym 
Krakowem, bohaterskim Lwo­
wem, odwiecznem Wilnem, o- 
gromem Warszawy, majesta­
tem Wisły, niebotycznemi Ta­
trami, czarem wsi polskiej, u- 
rokiem pól polskich? Słusznie 
można powiedzieć, iż inne na­
rody mogą mieć więcej i więk­
sze rzeczy, nie mogą mieć jed­
nak piękniejszych.

W umyśle niejednego wyry­
ło się a zawsze to co nieśmier­
telny wieszcz powiedział: „Pol­
ska, to jest wielka rzecz.”

Zdobycze na polach literac­
kich, kulturalnych, naukowych 
czy też sportowych, otworzyły 
oczy młodzieży naszej, że Po- <' 
lacy nie są stworzeni na to, a- 
by siedzieli na szarym końcu, 
lecz niejednokrotnie i palmę 
pierwszeństwa na skroń potra­
fią włożyć. Kto z nich nie sły­
szał o Modrzejewskiej, o Skło­
dowskiej, kto zapomniał Sien­
kiewicza, kto się nie chlubi Pa­
derewskim i Kiepurą, kogo ser­
ce nie podnosiła duma gdy w 
New Yorku po zwycięstwie e- 
kipy polskiej, Amerykanie a 
poszanowaniem słuchali hym­
nu narodowego polskiego?

Kogo nie rozczuliły zwycię­
stwa Kusocińskiego, Walasie- 
wiczówny, Wajsówny i innych, 
czy to na ostatnich igrzyskach 
olimpijskich, czy też w Chica­
go?

Kto nie czekał z zapartym 
oddechem, na wiadomość o od­
nalezieniu balonistów polskich 
i ich zwycięstwie? I przykła­
dów takich możnaby setki i 
tysiące wyliczyć.

Dlatego niejeden z tych, któ­
ry kilka lub kilkanaście lat 
wstecz nie czuł się, czy też nie 
chciał się czuć Polakiem, dziś 
dumnie podnosi czoło wobec in- 
nonarodowców. Nad małą zre­
sztą ilością tych, którzy do te­
go czasu nie przejrzeli na oczy, 
można przejść do porządku 
dziennego.

(D okończen ie  n a s tą p i)

P o ra d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
C O  K A Ż D Y  0  C H O R O B A C H  U C H A  W I E D Z I E Ć  P O W I N I E N .

(Ciąg dalszy.)
Ostry i przewlekkły nieżyt 

jamy bębenkowej jest chorobą 
ściśle związaną z upośledzo- 
nem przewietrzaniem tej jamy. 
Główną przyczyną jest nie­
żyt czyli katar trąbek Eu- 
stachiuśza. Katar nosa i ja ­
my nosowo - gardłowej łatwo 
przechodzą do trąbki, ponieważ 
błona śluzowa nosa i gardła 
bezpośrednio łączy się ze ślu­
zówką, wyściełającą wnętrze 
trąbek. Podczas katarów os­
trych i przewlękłych następu­
je obrzęknięcie tej śluzówki, 
wąskie trąbki Eustachiusza u- 
legają zwężeniu a nawet mogą 
zostać zupełnie zamknięte. — 
Przewietrzanie jamy bębenko­
wej usta je, 'powietrze ulega 
wessaniu i błona bębenkowa 
zostaje przez powietrze w ka­
nale usznym wepchniętą wgłąb 
jamy bębenkowej. Następuje 
tak zwane zaklęśnięcie, wciąg­
nięcie błony, które lekarz wi­
dzi za pomocą wziernika uszne­
go.

Chorzy na nieżyt ucha środ­
kowego dziwią się nieraz, że za­
miast odrazu leczyć ucho, le­
karz uszny zwraca główną u- 
wagę na nos i gardło oraz na 
jamę nosowo-gardłową. Tam 
jednak jest źródło choroby i 
dlatego leczenie ucha należy 
rozpocząć od wyleczenia kataru 
nosa i gardła.

W celu wepchnięcia powie­
trza do jamy bębenkowej sto­
suje się przedmuchiwanie u- 
cha środkowego przy pomocy 
gumowego balonu z nasadką, 
którą się wkłada do nosa. Gdy 
ściśniemy b a l o n ,  powietrze 
przez nos, jamę nosowo-gardło­
wą oraz trąbki Eustachiusza 
przedostaje się dc jam bęben­
kowych, A b / powietrze nie 
przeszło do gardła i do przeły­
ku. należy jednocześnie wymó­

wić słowo „Hik-huk”. Wtedy 
miękkie podniebienie unosi się 
ku górze, zamyka od dołu jamę 
nosowo-gardłową i prąd po­
wietrza z balonu uderza nie 
do gardła, lecz do trąbek Eus­
tachiusza.

Po udanem przedmuchaniu 
uszu chory odrazu odczuwa 
znaczną poprawę słuchu, błona 
bębenkowa powraca do położe­
nia normalnego, co można 
stwierdzić wziernikiem.

Ten prosty zabieg chorzy na 
nieżyt ucha mogą robić sobie 
sami. Są jednak przypadki, 
gdzie ten zabieg nie wystarcza. 
Wtedy należy przedmuchać u- 
szy, wkładając przez nos do 
trąbki Eustachiusza rurkę me­
talową, tak zwany kateter usz­
ny, połączony z balowem gumo­
wym. Jest to zabieg dość trud­
ny i niekiedy dla chorego przy­
kry. W razie znacznej wrażli­
wości pacjenta błona śluzowa 
nosa zostaje uprzednio znie­
czuloną kokainą i wtedy wło­
żenie kateteru jest zupełnie 
bezbolesne.

O s t r e  r o p n e  z a p a l e n i e  j a m y  

b ę b e n k o w e j  jest chorobą ucha 
występującą nagle i połączoną 
z silnym bólem w uchu, gorącz­
ką, przytępieniem słuchu i zna- 
cznem osłabieniem. Przyczyną 
choroby jest zakażenie całego 
ucha środkowego przez zjadli­
we drobnoustroje, najczęściej 
tak zwane paciorkowce. Bada­
ne przy bardzo silnem powięk­
szeniu zapomocą mikroskopu, 
paciorkowce wyglądają jak 
drobne kuleczki, ułożone w za­
gięte nitki, w kształcie pacior­
ków. Są one najczęstszą przy­
czyną wszelkich ropnych zapa­
leń, a więc również i w uchu 
środkowem.

Dr. Aleksander Żebrowski, 
( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ,X
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Proponowane Zmiany w Ustawach 
Immigracyjnych.

Odpowiednie zastrzeżenia 
prawne, umożliwiające połą­
czenie rozdzielonych rodzin; 
specjalne względy dla uchodź­
ców, uciekających przed religij­
nemi, rasowemi lub polityczne- 
nji prześladowaniami; odpo­
wiedni statut, zapewniający 
immigrantom, którzy przybyli 
nielegalnie, iż nie można depor­
tować po pięciu latach pubytu 
w tym kraju — oto niekóre 
tylko z ważniejszych poleceń 
Komitetu Ellis Island, który 
właśnie w tych dniach przedło­
żył swój raport sekretarce pra­
cy, Pannie Perkins.

Zamianowany w czerwcu u- 
biegłego roku w celu beztron- 
nego wglądnięca w warunki na 
Ellis Island i zbadania sytuacji, 
w jakiej znajdują się immi- 
granci, a następnie przedłoże­
nia Departamentowi Pracy od­
powiednich konstruktywnych 
wniosków i poleceń w tym kie­
runku, Komitet ten zabrał się 
do pracy należycie przygotowa­
ny do zadania, o ile idzie o 
skład personalny, gdyż składał 
się z około 40 mężczyzn i ko­
biet, reprezentujących wszyst­
kie odcienie politycznych prze­
konań. Raport ten jest rezulta­
tem sześcio miesięcznych stu- 
djów i ustawicznej niezmordo­
wanej pracy.

Komitet doszedł do przeko­
nania, że obecne ustawy immi- 
gracyjne odpowiedziały swym 
zadaniom, o ile idzie o obecną 
depresję ekonomiczną, i że sto­
sowane od pewnego czasu ogra­
niczenie immigracji powinno 
być w dalszym ciągu utrzyma­
ne, gdyż zabezpieczy ono nie 
tylko żywotne interesy Stanów 
Zjednoczonych, ale także w 
olbrzymiej większości wypad­
ków wychodzi na dobre tym 
cudzoziemcom, którzy żywią 
pragnienia przyjazdu do tego 
kraju, nie zwracając uwagi na 
warunki, jakie tu w tej chwili 
panują. „Wobec miljonów bez­
robotnych — czytamy w owym 
raporcie otwarcie bramy tego 
kraju dla szerszych mas immi­
gracyjnych jest wprost nie do 
pomyślenia.” Ale obecne pra­
wa immigracyjne mogą i po­
winny być zmienione do pew­
nego stopnia ze względów czy­
sto ogólo ludzkich.

P o ł ą c z e n i e  R o d z in .

Na pierwsze miejsce wysu­
wa się zagadnienie rozdzielo­
nych przez ustawy immigra­
cyjne rodzin, datujące się od 
chwili uchwalenia przez Kon­
gres pierwszego prawa kwoty 
w roku 1921. Komitet Usilnie 
poleca, by Kongres przeprowa­
dził odpowiednie uchwały, u- 
możliwiające połączenie tych 
rodzin. „Rodzina — czytamy w 
tym raporcie — stanowi funda­
ment i siłę naszego społeczeń­
stwa i prawo męża i żony; ro­
dziców i dzieci do wspólnego 
pożycia, w jednem kole mał- 
żeńskiem, czy rodzinnem, nie 
może być zlekceważone.”

U c h o d ź c y .

„Oprócz tego jest druga gru­
pa cudzoziemców — czytamy 
dalej w raporcie — zasługująca 
na specjalne uwzględnienie w 
tych czasach. Mamy tu na myśli 
uchodźców. Umożliwienie ucie­
czki do kraju bezpieczeństwa 
osobistego dla tych, co pragną 
schronić się przed prześlado­
waniami religijnemi, rasowe­

mi, lub politycznemi, należy do 
najstarszych i najbardziej ce­
nionych tradycyj amerykań­
skich. Od czasu Pielgrzymów 
kraj ten budowali immigranci, 
którzy uciekli przed opresją i 
przybyli tutaj, by korzystać i 
rozkoszować się wolnością. Nie­
szczęśliwą tą grupą cudzoziem­
ców możemy się odpowiednio 
zaopiekować w granicach obec­
nego prawa kwoty, bez ucieka? 
nia się do jakiejkolwiek zmia­
ny w ustawie immigracyjnej. 
Czyniąc to podtrzymamy tra ­
dycje i spełnimy nasz obowią­
zek moralny wobec ludzkości.” 

S p r a w a  D e p o r t a c j i  
C u d z o z ie m c ó w .  

Zwracając się od immigracji 
do sprawy deportacji, Komitet 
daje wyraz swym przekonaniom 
w ten sposób, że ci z cudzoziem­
ców, którzy nadużyli amery­
kańskiej gościnności, powinni 
być ścigani prawnie z najwięk­
szą energją i następnie depor­
towani, kiedy to okaże się moż- 
liwem. Takimi w pierwszym 
rzędzie są kryminaliści. „Dla 
kryminalisty, rakietera lub 
gangstera nie powinno się mieć 
najmniejszych względów” — 
powiada raport. „O ile prawdą 
jest, że w stosunku do swej 
liczby cudzoziemska nasza lud­
ność nie popełnia więcej zbrod­
ni, niż tutaj urodzeni, to jed­
nak należy stwierdzić, że za 
mało kryminalistów cudzoziem­
ców zostało dotychczas depor­
towanych w stosunku do tych 
wszystkich, których rząd fede­
ralny deportował”.

Zgadzając się z tern także, że 
rząd powinien energicznie po­
stępować przeciwko immigran­
tom, przybywającym nielegal­
nie do tego kraju, Komitet jed­
nak wieńzy mocno to, że w 
wielu wypadkach deportowanie 
cudzoziemca, który przebywa 
tu już cały szereg lat, na tej 
jedynie podstawie, że przybył 
nielegalnie, jest nieroztropne i 
niezgodne ze zdrową polityką 
narodową. Jeżeli immigrant 
taki założył ognisko domowe 
i doczekał się rodziny, jeżeli ją 
utrzymuje własną pracą, i wy­
kazał dotychczasowem życiem, 
że jest pożądanym obywate­
lem, deportacja takiego immi- 
granta, w naszem przekonaniu, 
oddziała niekorzystnie na nas 
zarówno z punktu widzenia e- 
tycznego, jak i ekonomicznego. 
Byłoby więcej pożądanem, gdy- 
byśmy się domagali od takiego 
cudzoziemca, by odpowiedział 
najsurowszym wymaganiom 
charakteru i wartościom osp- 
bistym, i gdybyśmy — po u- 
pewnieniu się pod tym wzglę­
dem — pozwolili na pozostanie 
w tym kraju przez ulegalizowa- 
nie jego pobytu.” Co się tyczy 
olbrzymiej większości przekro­
czeń prawnych i przestępstw, 
to są odpowiednie statuty, któ­
re ograniczają liczbę lat, w cią­
gu których można dochodzić 
krzywd, czy ścigać przestęp­
ców. Komitet jest przekonany, 
że podobny statu t powinien 
także obowiązywać w stosunku 
do tych immigrantów, którzy 
przybyli nielegalnie do tego 
kraju. Granicą powinno być 
pięć lat, to znaczy po pięciu la­
tach pobytu w Stanach Zjed­
noczonych immigranta takiego 
nie powinno się deportować, 
jeżeli, ma się rozumieć okazał

Y O U
T rue Falae Score

1. T he to  is a  R ussian m easure o f  w e ig h t........
2. DCC is R om an num erals fo r  9 0 0 .....................
3. A  gram  is  a  u n it o f  m ass eq u iv a len t to

one-thousandth o f  the m ass o f  th e  in- 
tem a tio n a l proto typ e  k ilogram  ................

4. T he b loodstone is  th e  b irth ston e  fo r  N o-
vem ber ....... ............................................................

5. Lat. is th e  abbreviation  fo r  la titu d e ...............
6. A u stra lia  has an area  o f  approxim ately

2 ,9 7 4 ,5 8 1  square m i l e s ........ .........................
7. The K ieł canal jo ins the B altic  and  A tlan­

tic  ocean s ..............................................................
8. T he A m azon r iver  flow s in to  the R ed sea..
9. The la st lin ę  o f  “ T he P ledge to  the F la g ”

is “ W ith  lib er ty  and justice  fo r  a ll” .......
10. T o find the cubic con ten ts o f  a  cylinder

or pipę, m ultip ly  the area  b y  the  
heigh t or  depth ............................ ....................

TO TAL

Here's how to gret your intelligence score: If you ttiin k  a statement Is 
true, place a check beslde it in the column headed "True.” If you think 
it false, place a  check beside it in the column headed "False.” After you 
h*ve completed the ąuestions look up the correct answers and put 10 
down in the "Bcore” column every time you are correct. A perfect score 
la 10O-> ~ ' ...

Looks Like a Tough Situation For The 
New Elevator Boy

się dobrym i moralnym miesz­
kańcem tego kraju.

Komitet zwraca także uwagę 
Departamentowi Pracy, że do 
niedawna ten sam urzędnik 
często spełniał swe zadania ja­
ko inwestygator, prokurator i 
sędzia w jednej osobie, o ile 
szło o zadecydowanie w spra­
wach deportacji. Komitet wo­
bec tego domaga się odpowied­
niego podziału władz i funkcyj 
rządowych i poleca, by przesłu­
chy w sprawach deportacyj­
nych odbywały się przed u- 
rzędnikami o charakterze na- 
wpół sądowniczym, którzyby 
mogli wydawać swe decyzje 
zupełnie niezależnie od swych 
przełożonych.

U p r z e j m o ś ć ,  Z r o z u m i e n i e  
i  S p r a w i e d l i w o ś ć .

Do innych rekomendacyj i 
poleceń Komitetu należą te, 
które się odnoszą do zagadnie­
nia asymilacji cudzoziemców. 
„Gdy wpuszczamy cudzoziem­
ca na stały pobyt w tym kra­
ju, przyjmujemy go, przynaj­
mniej warunkowo, jako człon­
ka naszego społeczeństwa. To­
lerancja i równość szans muszą 
być podstawą prawdziwej i 
istotnej asymilacji i narodo­
wej jedności.” Zgodnie z temi 
zasadami, Komitet ubolewa nad 
objawami dyskryminacji i u- 
przedzenia przeciwko cudzo­
ziemcom w zakresie ważnej 
sprawy otrzymywania przez 
nich zajęć. Zwraca również u- 
wagę, że obecne opłaty natura- 
lizacyjne, zwiększone w czwór­
nasób tuż przed, nastaniem pa­
nującej obecnie depresji eko­
nomicznej, okazały się poważ­
ną przeszkodą w zdobywaniu 
papierów obywatelskich przez 
cudzoziemców i powinny być 
zmniejszone przynajmniej o po­
łowę. Poleca następnie, że jeże­
li cudzoziemiec nie podlega de­
portacji, a udowodnił, iż jest 
człowiekiem moralnego charak­
teru, powinno się mu dać moż­
ność ulegalizowania pobytu w 
Stanach Zjednoczonych i zdo­
bycia praw obywatelskich po­
mimo nawet faktu, że przybył 
tu nielegalnie. Komitet doma­
ga się także utworzenia spe­
cjalnego biura, pod nadzorem 
Obsługi Immigracyjnej i Natu- 
ralizacyjnej, któreby szerzyło 
informacje i uświadomienie w 
celu przyspieszenia naturaliza- 
cji cudzoziemców, udzielania 
pomocy przy wprowadzaniu w 
życie praw immigracyjnych i 
przy dostosowaniu się immi­
granta do warunków życia a- 
merykańskiego”. Biuro to 
współdziałałoby także z odnoś- 
nemi organizacjami edukacyj­
nemu w celu zapewnienia szans 
oświatowych dla jak najszer­
szych warstw społecznych, co 
niewątpliwie przyczyniłoby się 
do lepszego poznania i zrozu­
mienia pomiędzy różnymi ele­
mentami społeczeństwa amery­
kańskiego.

Oto niektóre z ważniejszych 
rekomendacyj, zawartych w ra­
porcie Komitetu Ellis Island. 
O innych rekomendacjach po­
mówimy w następnych artyku­
łach. F. L. I. S.

WALKOWIAKA
POPIERAJĄ KUPCY
I PRZEMYSŁOWCY.
Wśród licznych zawodowców 

i byznesistów polsko - amery­
kańskich, którzy zwartą ławą 
oświadczyli się za kandydatu­
rą Stanley’a S. Walkowiaka na 
senatora stanowego z 27-go 
dystryktu senatorskiego, jest 
także i pan F. Lekau, kasjer 
firmy Polonia. Sewing Machinę 
and Musie Co., zamieszkały p. 
nr. 1062 Milwaukee ave„ a 
więc wx27mym dystrykcie.

„Reprezentacja w Legislatu- 
rze stanowej, a szczególnie w 
Senacie — mówi pan Lekan — 
z dystryktu tak przeważając© 
polskiego, jak 27my dystrykt, 
już dawno szwankuje, bo ma­
my tam zaledwie jednego na 
trzech posła a senatorem jest 
obconarodowiec, który wcale 
się nie troszczy o sprawy, doty­
czące polskiej ludności w tym 
dystrykcie”.

„Dlatego z radością powita­
liśmy kandydaturę do Senatu 
p. Walkowiaka,, który jako 
zdolny mówca a doświadczony 
jurysta i prawodawca, godnie 
i wydatnie nas tam reprezento­
wać będzie i zawsze stanie w 
obronie ludności polskiej 27go 
dystryktu, przeważnie złożonej 
z klasy średniej i pracującej. 
Każdy Polak i Polka w 27ym 
dystrykcie niech oddadzą glos 
p. Walkowiakowi we wtorek 
najbliższy, a jego zwycięstwo 
będzie i naszem ogólnem zwy­
cięstwem.”

Klęska Głodu Na 
Wileńszczyźnie.

W il n o ,  4 .  k w i e t n i a .  —  Głód 
na Wileńszczyźnie przybiera 
coraz większe rozmiary. Tylko 
w większych gospodarstwach 
znajduje się jeszcze chleb. Mą­
kę, mieszaną z plewami i bura­
kami pastewnymi, używa się 
na pieczenie „podipłomyków”, 
które zastępują chleb. W związ 
ku z klęską głodową szerzą się 
rozmaite choroby. W gminie 
Niełewiańsłtiej zmarlo wskutek 
wycieńczenia w jednej rodzinie 
ostatnio pięcioro dzieci.

Cywilizacja oznacza stan 
wyższego uspołecznienia.

N a  w o l n ą  c h w i lę .
Ks. T. S. Ligman, C.Rs'*******'**?

L E K A R Z E  P O L S C

Koło j est to figura płaska, o- 
graniczona lin ją zamkniętą, 
której wszystkie punkty są ró­
wno oddalone od punktu środ­
kowego.

Wywieranie na kimś zemsty 
nie zadawalnia i uspokaja czło­
wieka, owszem jeszcze potężniej 
roznamiętnia w człowieku 
skłonności do trwania w zem­
ście.

>|< >$c

Gdy stracisz z własnej winy 
dobre imię, ono nigdy ci się już 
nie wróci w pierwotnej szacie.

Jezus przyrzekł — przeba­
czenie pokutującym, ale > nie 
przyrzekł — czasu na pokutę 
grzeszącym.

* * *
Co w bliźnim upatrujesz ja­

ko nieodpowiedne, wpierw z te­
go sam* się oczyszcz.

. * * *
Godziwą lekturą duch się 

karmi, wzmacnia i utwierdza w 
dobrem.

* * *
Porywczość nie zawsze szyb­

ko naprzód prowadzi.
* * *

Gdy cytujemy kogoś, uzna- 
jemy jego wyższość w danym 
zakresie.

* * *
By pozbyć cię nieszczęśli­

wych, czasem zwykło.się kłó­
cić z nimi, pogarszając tern 
jeszcze bardziej już ich tak po­
żałowania godną dolę.

* * *
Cnota sama się wynagradza.

* * *
Onegdaj dzień wczorajszy 

był jutrem.
sfc jje

Pochwała zasłużona jest spła­
ceniem przynależnego długu; 
pochlebstwo jest zaś niezasłu­
żonym a szachrajskim darem.

a  *  *
Poezję zrodzić może tylko

entuzjazm.* * • *
Nasze najwznioślejsze myśli 

już przez tysiące lat pieszczą 
umysły ludzkie udzielaniem się
i ulatnianiem.

* * *
To, co słowa starannie ukry­

wają, to zdradza oblicze, a jesz­
cze pewniej ręce albo nogi.

* * *

Namiętności najbardziej 
przekonywająco dochodzą i do­
wodzą swego.

* * *
Spostrzegawczość u star­

szych osób zastępuje świeżość 
pamięci w młodszych.

& 4= *
Na, ogół kobieta zdaje się — 

niższą od mężczyzny; ale potem, 
każda pojedynczo wzięta — 
wyższą od mężczyzny.

*  *  J)S

Natura obdarzyła nas zdol­
nością do nabywania wiedzy, 
ale nie bezpośrednio samą wie­
dzą.

* * *
U lud'u- wybranego śpiew i 

tańce stanowiły składową część
religijnej czci Jehowy.

* * *
Samoluba,two jest najczęst­

szym bodźcem działalności.
:{< *  sfe

Nie powodzenie, ale niepo­
wodzenie nas najskuteczniej
czegoś poucza.

* * *
Północ to południe nocy.

* * *
Ciekawe musi być usposo­

bienie wewnętrzne jednostki, 
odbierającej jakieś znamienne 
odznaczenie za szczególne, nie­
zasłużone zasługi.

5{c ;|c

Goethe powiada, że Bóg dał 
mężczyźnie kobietę, by go udo­
bruchać po utracie raju.

* * *.
Sprawiedliwość to zrealizo­

wanie prawdy.
* * *

Za obrazę nam hojnie udzie­
loną nikt nie domaga się za­
płaty.

Kobieta nie znosi obojętności 
u mężczyzny.

SR

Często nadzieje nasze są 
splecione z samych promieni 
słonecznych, które najmniejsza 
przeszkoda tamuje i unicestwia.

* * *
Martwy włos w peruce zdaje 

się żyć.
; ł'

DR. BRONISŁAW J.MIX
Lekarz, Chirurg i Akaszer

B i u r o  i M i e s z k a n i e :
1433 N . A SH L A N D  A V E N U E

G odz.: 1— 2 po poł., 7:30— 9 w lecz . 
T e ł. B ru n s w ic k  2422

DR.ZURAWSKI 1200 N.ASHLAND AVE.njvt;?*„
Od 12 te j d c  2 g ie j i od 6 te j do S inej 

p ró c z  Środy  w ie c z ó r.
C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E I I Y C M E  I M O C Z O -P Ł C IO W E .

W A M ' L . j t Y  I SK O R Y .

Dr. W A R SZEW SK I—1238 n o b l e  U L I C A  

TbL Brunswick 2408-2437Od 2 do 8 po p o łu d n iu . 
Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i  Akuszer 

Ofis i Rez. 2999 N. Leavitt St.
R ó g  A n u i ia g e  A ve .

OJ 12:30 do 2 po poloJnJo, © J 6:30 Jo 8 wieczór
Telefon BRUnswick 3 4 5 6

D R .  F .  W O JN IA k I
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

O c z u ,  U s z u ,  N o s a  i G a r d ł a  i 
4649 S. A SH LA ND AVE. I

G O D ZIN Y :
1 1-1  1 6-8 z w y ją tk ie m  śro d y , |  

Telefon BOU!ev»rd 3990—Te!. Rez. HEMIock 2787 |

IL A K B  V IE W  5803

DR. T. Z. XELOWSKI
S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  

CH O RÓ B K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  
P O K Ó J 409.

1300 Tf. A sh la n d  A ve., r ó »  D iv is io n  UŁ 
G odz. O fis .: od 12 do  1 d z ie n n ie  1 od 
ł  d o  9 w lecz , z w y jg t .  ś ro d y  i p ią tk u . 

T E L E FO N  AR M ITA G E 0347.

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C J A L IS T A  I K O N S U L T O R  C H O ­
RÓ B W E W N Ę T R Z . I  N E R W O W Y C H .

L a b o r a to r iu m  1 O fis:
1200 N . A sliland Ave. nar. D iv ision  
Od 11 do  2 po  p o ł. i o d  6 do 8 w ie ca .

T el. A rm ita g e  1129.
B ez. 2130 Sheridan Rd., E vanston  

T el. S h e ld r a k e  5285.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h o ró b  K o b ie c y c h  1 D z ie c i  
Bez. 2201 Oortez Ul.— B runsw ick 2533 

1 5 3 0  N .  D A M E N  A V E N U E  
W icker Pk. M edical Budynek  

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2 7 0 9-2770  
G odz. 11 do  12— 3 d o  4— 7 do 8 wieca.

Kometa jest to ciało niebie­
skie mgliste, ciągnące za sobą 
smugę światła, tak zwany ogon, 
warkocz albo miotłę.

D R . F . A . D U L A K
S p ec . C h orób  O czu . U sz u , N o sa  i G a n i ł y  

O fis :  1608 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B r u n s w ic k  6640. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro .  
W  po n . i p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w le c i .  
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od I-i 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ie c z o re m .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu :  W  pon., ś ro ­
dy  i w  s o b o ty :  od 12-2 po po ł. R e z .: 
2956 Logran B lv d . —  T el. B e lm o n t 5217.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CH IR U R G  I  A K U SZ E R
O fis:1628W .D iv is ionst.Z S 1^ :
G o d z in y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz . W  n ie d z ie le  r a n o  od  10 do  12.

Telefon Afmitage 6145
Dr. Jan P. Wojtalewicz
O fis; 1608 M ilw a u k e e  A v e „  10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po poł. i 7 do 8:30 w iecz . 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li . W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po  p o łu d n iu .
Tel. O fis u. A rm . 2300— rez. I rv in R  3200

T e le fo n  o f isu :  AR M ITA G E 0 2 9  3
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ, CH IR URG  I AK USZER  
O F IS : O F IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen Ar.
W  D o m u  Z je d n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3 p o p o t  M e d ic a l R ldff.
1 7 -8 :3 0  w ie c z .  T e l .  B r u n s w . 277 #  
o p r ó c z  śr o d y . G odz. o 11 r a n o .

T e le fo n  r e z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

FRANCUSKI SPECJALISTA, J .W .B eaudette.M .D .
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poi. i od 
7 do  8:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie lę  
od 2 do 4:30.
P r z e s z ło  26 la t  n a  ty m  n a r o ż n ik u .

Ofis: 1800 SOUTH ASHLAND AVE„

L E K A R Z  I C H IR U R G
S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 

k rw i, k is z k i  o d ch o d o w ej, m oczu , 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFON 
CANAL 0461
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Dochody Rosną; Deficyt Rządu 
Wynosi $2,542,299.

Dług Publiczny W zrósł o 4 Miljardy Dolarów.
W a s h i n g t o n ,  4 .  k w i e t n i a .  —  

Dept. skarbu ogłosił, że rząd 
rozpoczął ostatni kwartał roku 
fiskalnego 1934 z deficytem 
$2,542,299,600.

Jednakowoż, przy wzięciu w 
rachubę zysku $2,810,454,390 
z dewaluacji dolara, wpływy 
skarbowe za ' pierwsze trzy 
kwartały przewyższyły wydat­
ki o $284,000,000. Sekr. Mor- 
genthau oznajmił, że zyski ob­
cięcia zawartości złota w dola­
rze nie będą użyte do celów 
zrównoważenia budżetu. Z tych 
zysków $2,000,000,000 przezna­
czono na fundusz stabilizacyj­
ny, którego jednak nigdy jesz­
cze nie użyto.

Wpływy skarbowe w pierw­
szych dziewięciu miesiącach 
wyniosły $2,305,704,000, zwyż­
ka $783,000,000 ponad rokiem 
poprzednim; zwykłe wydatki 
wynosiły $1,987,000,000, zniż­
ka $896,000,000; wydatki nad- 
zwy c z a j n e , $2,860,900,000, 
zwyżka $1,967,000,000, a ogól­
ne wydatki $4,848,004,000, 
zwyżka $1,071,000,000.

Dług publiczny przy końcu 
marca wynosił $26,157,509,000, 
zwyżka $4,795,000,000 w roku. 
Oczekuje się, że przy końcu ro­
ku fiskalnego dług ten będzie 
wynosił około $28,000,000,000

B y R ,J .  ScottS C O T T ’S S C R A P B O O K
Copyright. 1934. by Central Press Assocmtion. 1
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FOR THE PRIEST AND AM ALTAJL,

czyli nieco mniej, niż przewi­
dywało orędzie budżetowe.

Wszystkie ważne źródła do­
chodów wykazywały zwyżki, 
rezultat nowych podatków i 
poprawy warunków gospodar­
czych w kraju. Dochody z roz­
maitych podatków wyniosły 
$1,115,510,000 za dziewięć mie­
sięcy, zwyżka $527,000,000 po­
nad odpowiadającym okresem 
w 1933.

P o d a t k i  dochodowe dały 
$590,014,100, czyli o $26,163, 
000 więcej niż w ub. roku, a 
dochody z ceł przyniosły $247, 
763,000, zwyżka $57,900,000.

ZAINTERESOWANIE
KANDYDATURĄ

ADAMOWSKIEGO.
W obozie demokratycznym 

panuje wielkie' zainteresowanie 
kampanją Stefana Adamow- 
skiego, ubiegającego się o u- 
rząd sędziego municypalnego. 
Asystent prokuratora stanowe­
go, adwokat Stefan Adamow- 
ski będzie obrany sędzią naj­
większą ilością głosów, jedno­
głośnie popierają go wszystkie 
obozy partj i Regularnej Demo­
kratycznej, ponieważ jest to 
jedyny Polak ubiegający się o 
urząd sędziego municypalnego 
w prawyborach, które odbędą 
się dnia lOgo kwietnia.

Stefan Adamowski ubiega się 
na balocie demokratycznem na 
termin krótki 6cio miesięczny i 
na termin 6cio letni, więc o-d- 
daje mu się dwa głosy na ty- 
kiecie demokratycznym.

M o r a t o r j u m  m i e s z k a n i o w e .

Warszawa. — Moratorjum 
mieszkaniowe dla bezrobot­
nych prolongowano na okres 
letni. Nakazy sądowe, usuwa­
jące lokatorów z mieszkań, zo­
stały wstrzymane.

W przyszłą niedzielę, dnia 8 
kwietnia, rozpocznie się na 
Jadwigowie Misja św. Jubile­
uszowa, pod kierownictwem mi­
sjonarzy diecezjalnych.

*
Miesięczne żebranie 'Nie­

wiast Apostolstwa Modlitwy, 
odbędzie się w piątek najbliż­
szy w porze po południowej, w 
sali zwykłych zebrań.

Członkowie Tow. Najśw. I- 
mienia Jezus, przystąpią do 
Komunji św. w przyszłą nie­
dzielę na Mszy św. o godzinie 
6tej rano. Do spowiedzi przyj­
dą w sobotę.

*
W domu pp. Józefa i Marji 

Krzemińskich, zam. p. nr. 1907 
N. Oakley ave., odbyły się w 
ubiegłą niedzielę zaręczyny ich 
córki panny Genowefy z panem 
Leonem Krajeckim, synem pp. 
Fi-an,ciszka i Marceili Krajec- 
kich, długoletnich paraf jan ja- 
dwigowskich. Wśród obecnych 
na zaręczynach byli: pp. Sta­
nisław Krzemiński z żoną, pp. 
Flor jan iSłupikowski z żoną, 
panna Marja Neroda i panna 
Franciszka Krzemińska.

Odbyły się z kościoła św. 
Jadwigi pogrzeby następujące: 
ś. p. Wincentego Krawczyka i 
ś. p. Rozalji Prondzińskiej. — 
Zwłoki złożone zostały na. cmen 
tarzu św. Wojciecha.

*
Posiedzenia towarzystw w 

tym tygodniu odbędą się w na­
stępującym porządku: dzisiaj, 
Tow. św. Wacława i Tow. Po­
lek św. Agnieszki; w czwartek, 
Kółko Dramatyczne i Oddział

Królowej Korony Polskiej; w 
piątek, Tow. Gwiazda Polski i 
Oddział św. Filomeny.

Już dzisiaj wieczorem dobę- 
dzie się pierwsza tego sezonu 
zabawa wiosenna urządzona 
staraniem Klubu Młodzieńców 
(Y. M. C.). Zabawa odbędzie 
się w głównej sali na Jadwigo­
wie, mieszczącej się przy zbie­
gu ulic Hamilton i Lyndale. — 
Podczas postu było spokojnie, 
teraz nadarza się sposobność 
zabawiena się w gronie towa- 
rzyskiem. Dzisiejsza zabawa 
jest urządzona w celu bliższego 
zapoznania się młodzieży z 
klubem młodzieńców polskich, 
dlatego wstęp na salę jest bez­
płatny.

*
Komitet werbunkowy z To­

warzystwa Najśw. Imienia Je­
zus cieszy się niezmiernem po­
parciem. Na ostatniem posie­
dzeniu przeszło 70 nowych kan 
dydatów złożyło: przysięgę i 
wstąpiło w szeregi Towarzy­
stwa. W każdym zakątku para- 
fji słyszy się o pracy tego po­
pularnego Towarzystwa, Ko­
rzyści jakie członkowie czerpią 
znacznie przewyższają opłaty. 
Członkowie płacą zaledwie lOc 
miesięcznie podatku, za co 
dostępują przywileje w formie 
duchownej jako też materjal— 
nej.

1 5  m i l j o n ó w  d i a  s z k ó ł  

w i e j s k i c h .

W a s h i n g t o n .  —  Federalna 
administracji ratunkowa wya­
sygnowała $15,000,000 d 1 a  
szkói wiejskich w 25 stanach.
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SEZ YOU Answers

1. False. Japanese. 2. False. 
700. 3. True. 4. False. Decem- 
ber. 5. True. 6. True. 7. False. 
Baltic and North seas, 8, False. 
Atlantic ocean. 9. True. 10. 
True.
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S T R O N A  SZ C ST A

Z Posiedzenia Stowarzyszenia Panien Przy
Szpitala SS. Nazaretanek,

W czo ra j w ieczo rem  o d b y ła  
s ię  św ią te c z n a  z a b a w a  P om . 
S to w a rz y sz e n ia  P a n ie n  p rz y  
sz p ita lu  M a tk i B o sk ie j z N a z a ­
r e tu ,  p o p rzed zo n a  k ró tk ie m  po ­
siedzen iem , podczas k tó re g o  o- 
m a w ia n e  b y ły  ró żn e  sp ra w y  o r­
g a n iz a c y jn e  o ra z  d y sk u to w a n o  
n a d  w y s ta w ie n ie m  o b razk ó w  
film o w y ch  z p o d ró ży  p o ślu b n e j 
d ra , E d w a rd a  W arszew sk ieg o  
i je g o  m ałżonk i, k tó re  m a  się 
o d b y ć  d n ia  22go  k w ie tn ia  w  
sa li r e k re a c y jn e j  w  sz p ita lu , a 
dochód p rzezn aczo n y  zo s tan ie  
n a  p o trz e b ę  w yże j w sp o m n ia ­
n eg o  sz p ita la . W szy scy  p ro sze ­
n i s ą  o w zięcie  ja k n a jl ic z n ie j-  
szego  u d z ia łu  d n ia  te g o . P o  
posied zen iu  u d an o  się  do dol­
n e j sa li, g dzie  p rz y  o d św ię tn ie  
u d e k o ro w a n y c h  s to ła c h  podane  
b y ły  sm aczn e  p rz e k ą sk i i k a ­
w a, a  p ó źn ie j p rz y s tą p io n o  do 
zab aw y  k a rc ia n e j g dzie  o f ia ro ­
w an e  b y ły  cen n e  i o ry g in a ln e  
p re m je , sp ę d z a ją c  w esoło  n a  
zab aw ie  k a rc ia n e j  w ieczór c a ­
ły . W śró d  obecnych  b y ły  n a s tę ­
p u ją c e  p an ie  i p a n n y : G ra c ja  
K rzem ien iew sk a , H e len a  D zierz  
g o w sk a , I r e n a  S ów ka, I re n a  
G ie rszew sk a , J a n in a  P a z d a n , 
I r e n a  W ieczo row ska, B. G aw - 
lin , G e r tru d a  S iw iń sk a , d ro w a  
O lym pia  W a rsz e w sk a , H e len a  
W ik to r , J u l j a  S ta ń k ę , J a d w ig a  
K ra u se , W itt ,  H e len a  K ir-  
s te in , F lo re n ty n a  K iliń sk a , B. 
B rezek , K o rn e la  Ł u czak , J a n i ­
n a  R eske , L e o k a d ja  B rzozow ­
sk a , K u sp e r, E w e lin a  T h ie- 
da, O ly m p ja  K la jd a , J u l j a  
P alew icz , M ild red  S iw iń sk a , A- 
l ic ja  A d le r, H e len a  D rzew icka ,

A n n a  Sów ka, A ro n a  B u sh , R. 
K orzen iecka , J a n in a  M en d ra l-  
sk a , H e len a  B rozow ska , R e g i­
na  P e n k a la , P e la f ja  K w ia tk o w ­
sk a , F e lic ja  B alczy n iak , Z o fja  
R osołek, H e len a  P azd an , J a n i ­
n a  K adow , H e len a  K ra u se , Zo­
f j a  T om czak , L e o k a d ja  Sie- 
back , O lga M arc in , B ro n is ła w a  
T h ied a , Z o fja  M arsza łek , F lo - 
re ra ty n a  P on ic , J a n in a  B ogo- 
wicz, T e re sa  W oln iak , Z o fja  
B e tle je w sk a , G ra c ja  P e n k a la , 
A n n a  D o m b ro w sk a , d r. F lo re n ­
ty n a  M a łach o w sk a -L ark o w sk a , 
K a z im ie ra  B rzozow ska, J a d w i­
g a  B e tle je w sk a , H e len a  B e tle ­
je w sk a , A lic ja  M arsza łek , E lż ­
b ie ta  C zach o rsk a , P e łk a , P o s łu ­
szna , G enow efa  B rezek , J a ­
d w ig a  R ożna, M a r ja n n a  W ol­
n iak , H e len a  P e r liń sk a , B e r ta  
K a rb o w sk a , P e la g ja  S u ch o m - 
sk a , E m ilja  S ad o w sk a  i inne .

Obiad Na Jutro.
Z u p a  G r z y b o w a .

P ł u c k a  C ie l ę c e  z  R o n d l a  
W y p i e k a n e .
K a r t o f l e .

K a p u s t a  B r u k s e l s k a  z  B u ł e c z k ą .  
K r u c h e  R o g a l k i .

K a w a .

LÓD SZK O D ZI CERZE.

G ladys Glad m ówi, że lód d zia ła  bardzo podrażniająca n a  cerę. 
Częste używ anie  lodu osu sza  skórę i w yciąga naturalny tłuszcz, któ­
ry czyni skórę subtelną i gładką. J e ś li która z pań pragnie m ieć  
piękną cerę, niechaj spróbuje nacierać twarz następującym  płynem  
zrobionym z rów nych części gliceryny, wody różanej i kam am elu, 
czyli „w itch hazel.” M ieszanina ta  jest bardzo skuteczna gdyż 
można ją  zaw sze w łaśc iw ie  zastosow ać do cery'. P łyn  osuszający  
cerę przyprowadza się  do rów now agi tylko przez zm iejszen ie „witch  
hazel”.

Cierpienie z Powodu Hemoroidów!
N ie z w le k a jc ie  aż  k rw a w ie n ie , p a le ­
n ie , ból, w y d z ie la n ie  m a te r j i ,  p ę k n ię ­
c ia . f i s tu ły  a lb o  r a k  p odkop ią , ż y ­
w o tn o ś ć  i z n is z c z ą  z d ro w ie !  O tr z y ­
m a j c ie  t e r a z  d a r m o  s p e c j a l i s t y c z n ą  
effT sam inację I le c z e n ie ,  d la  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  w s tr z y m a n ia  c ie rp ie n ia  
i p r z e k o n a n ia  się , że t a k  j a k  s e tk i  in ­
n y ch , m o ż n a  s ię  w y le c z y ć  sz y b k o , p e ­
w n ie  i n ie d ro g o  —  beż noża , s z p i ta ­
la, s t r a t y  c zasu  a lb o  bó lu , n a jn o w - . 
sz y m  g w a r a n to w a n y m  s y s te m e m . G o ­
d z in y  do Tm ej w ie c z o re m , w  n ie d z ie ­
le do I s z e j  po p o łu d n iu . l )R .  p . B . 
S C H Y M A N , s p e c ja l i s ta ,  1SOO N. D a m e n  
A v e . C hi. 4-4-34. (O g ł.)
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P ł u c k a  C ie l ę c e  z  R o n d l a  

W y p i e k a n e .

W y m y te  p łu c k a  cielęce z s e r ­
cem , p o k ra ja ć  w  k aw a łk i i u- 
łożyć w  ro n d lu  p rz e k ła d a ją c  
p la s te rk a m i w ędzonki i j a r z y ­
n ą  d ro b n o  p o sza tk o w an ą , poso ­
lić, dać tro c h ę  p iep rzu , łyżkę 
m a s ła  i sk ra p ia ją c  z im n ą  w odą 
dusić  n a  o g n iu  aż b ęd ą  z u p e ł­
n ie  m ięk k ie . P o te m  w y rzu c ić  
n a  deskę , po siek ać  d robno , w y ­
m ieszać  z dw om a b u łk a m i n a- 
m oczonem i w  m leku  i dobrze  
od c iśn ię tem i, w bić p ięć żó łtek  i 
w ym ieszać , w łożyć tę  m a sę  do 
in n eg o  ro n d la  w y sm aro w an eg o  
m asłem  i w y sy p an eg o  b u łk ą . —  
P rz y k ry ć  i w staw ić  do w y p ie ­
czen ia  w  p iec n a  45 m in u t. —  
T y m czasem  zrob ić  sos o s try  
„ V ic to r ia ” lub , a  la. D iab le” .

S o s  O s t r y  „ a  l a  D i a b l e ” .

U d u sić  w m aś le  dw ie p o k ra ­
ja n e  cebule , m arch ew , p ie t r u ­
szkę, se le r  i k a la re p k ę . D odać 
an g ie lsk ieg o  p iep rzu , d w a  bob­
kow e liście  i k ilk a  lis tk ó w  e- 
s tra g o n u , g d y  m iękk ie , p rz e ­
trz e ć  p rz e z  s ito , z rob ić  ru m ia n ą  
zaiprażkę z ły żk i m a s ła  i m ąk i, 
ro zp ro w ad zić  b u ljo n em  —  ro z ­
g o to w an y m  w  roso le, w łożyć 
p rz e ta so w a n ą  ja rz y n ę , dodać 
pól łyżeczki p a p ry k i, dw ie  łyż­
ki oc tu , pó ł szk lan k i czerw one­
go  w ina , n a  kon iec noża  c u k ru  i 
soli do sm ak u  i go to w ać  je szcze  
pół godziny . P rz e d  w y d an iem  
w rzucić  k ilk a  u d u szo n y ch  w 
m aśle  sza lo tek  m a ły ch  cebu lek  
i k ilk a  szam p jo n ó w  p o k ra ja ­
n ych  w  p a sk i i u d u szo n y ch  r a ­
zem  z ceb u lk ą . P o d a je  się  te n  
sos rów n ież  do  z w ie rzy n y  i do 
m ięs c iem n y ch .

S a m o b ó j s t w o  n a u c z y c i e l k i .

B ł o o m i n g t o n ,  I n d .  —  Z roz­
paczona  n iem ożliw ością  zn a le ­
z ien ia  p ra c y , R u th  L eo n a  Cole- 
m an , la t  23, n au czy c ie lk a , a b ­
so lw e n tk a  u n iw e rs y te tu  In d ia ­
na, o tru ła  się .

T H E  T U T T S

Konkurs Krasomówstwa Kobiet.
F ra n c u z i s ą  n a ro d e m  u rodzo ­

n y ch  m ów ców . L u b ią  m ów ić i 
—  z m a łem i w y ją tk a m i —  u- 
m ie ją  m ów ić. P rz y  by le  ja k ie j  
sposobności F ra n c u z  s t a r a  się  
za raz  w y g ło sić  ca ły  „ d isc o u rs” , 
czy to  u rz ę d n ik  do k tó re g o  idzie 
po in fo rm a c je , czy w łaśc ic ie l 
b a ru , k tó ry  n a lew a  „ a p e r i t i f ,” 
czy k e ln e r, czy dozo rca  dom u, 
czy p o p ro s tu  p ie rw szy  lepszy  
p rzechodzeń , do k tó re g o  z w ra ­
cam y  się  n a  u licy  —  k ażd y  p rz y  
n a jm n ie jsz e j sposobnośc i s t a r a  
się  dać u p u s t  sw o je j e lokw encji 
i n a  p ie rw szy  lepszy  te m a t  w y ­
g ła sza  z a ra z  m a ły  d y s k u r s ik . . .

N a  jak iem k o lw iek  z g ro m a ­
dzen iu  pub liczn em  u d e rza  cu ­
dzoziem ca ilość ludzi, b io rący ch  
u d z ia ł w  d y sk u s ji. T u  k ażd y  
chce m ów ić. U  n a s  ta k ic h  
„śm ia łk ó w ,” o d w aża jący ch  się  
p rzem ów ić  pub liczn ie , w obec­
ności se te k  lub  ty s ię c y  osób, 
j e s t  b a rd zo  m a ło ; t u t a j  —  całe  
ro je . N ie raz  zd u m ien ie  w p ro s t 
o g a rn ia , gdy  się  w idzi, ja k  j a ­
k iś  sz a ry , p ro s ty  człow ieczyna 
z t łu m u  (czy to  m ężczyzna  czy 
k o b ie ta  u m ie  p rz y k u ć  u w ag ę  
s łu ch acza  i zapędzić  n ie ra z  w 
kozi ró g  „w ielk iego  m ów cę z 
t r y b u n y ” . A  p rzy  te rn  m a ją  oni 
w rodzony  dow cip i h u m o r, ta k , 
że n ie ra z  ta k ie  w y s tą p ie n ia  im ­
p ro w izo w an y ch  m ów ców  w yw o­
łu ją  is tn e  h u ra g a n y  śm iech u .

N ie ty lk o  m ężczyźn i p o s ia d a ją  
w e F ra n c j i  te n  „ d a r  m ó w ien ia .” 
D o tyczy  to  w  ta k im  sam y m  
sto p n iu  i k o b ie t, k tó re  n ie ra z  
b i ja  p łeć  b rz y d k ą  n ie ty lk o  ilo­
ścią , a le  i ja k o śc ią  w y g ła sz a ­
n ych  ty r a d . A  m im o to  n ie  m a ­
j ą  F ra n c u z k i p ra w a  w yborcze­

go do c ia ł p rzed staw ic ie lsk ich , 
n ie ty lk o  b ie rn eg o , a le  n a w e t 
c z y n n e g o . . .

K o b ie ty  w e F ra n c j i  n ie  u s tę ­
p u ją  w  niczem  m ężczyznom  n a  
polu k ra sc m ó w stw a . M a ją  n a ­
w e t sw o ją  „Szkołę m ów czyń” w 
k tó re j w ła śn ie  p a rę  dni te m u  
od b y ł się  k o n k u rs  k raso m ó w — 
s tw a  kobiecego.

W  ju r y  za s iad ł ca ły  sze reg  
w y b itn y c h  znaw ców  s z tu k i o ra - 
to rs k ie j ,  zn a laz ł się  m iędzy  n i­
m i w ielk i m ów ca i ad w o k a t, 
H en ri H o rre s . S a la  w y p e łn io n a  
b y ła  po b rzeg i pub licznością , 
k tó ra  a sy s to w a ła  te m u  je d y n e ­
m u  w sw oim  ro d z a ju  „eg zam i­
now i,” w stęp  b y ł oczyw iście 
w olny. D o d a jm y , że do k o n k u r­
su  m ia ły  p raw o  s ta n ą ć  n ie ty lk o  
uczennice szkoły , a le  i osoby 
z poza n ie j.

D ano dw a te m a ty  do om ó­
w ie n ia : p ie rw szy  b rz m ia ł „O

Zabawa Karciana Tow. 
Pań Chicago.

Zaręczyny Panny 
H. Z ielińskiej.

W  W ie lk an o cn ą  n iedzielę  od­
b y ły  się  za ręczy n y  p a n n y  H ele­
n y  Z ie liń sk ie j, có rk i pp . J a n a  
i S ta n is ła w y  Z ie liń sk ich , z a ­
m ieszk a ły ch  p n r . 2651 N o r th  
A v e rs  A ve. z p. F re d e ry k ie m  
L o rsc h e id e r , sy n em  bp„ L o r­
sc h e id e r  zam . p n r . 1314 W el­
lin g to n  ave . U c z ta  b y ła  p rz e ­
p la ta n a  m ow am i, g r ą  n a  f o r te ­
p ian ie , n u m e ra m i solow em i i 
ży czen iam i pod a d re se m  n a rz e ­
czonych . M is trzem  to a s tó w  by ł 
Ig n a c y  F ra s z . P ró cz  w y m ien io ­
n y ch  obecnym i by li n a s tę p u ją ­
c y : I .  F ra s z , A n n a  F ra s z , L. 
W iśn iew sk i, W ład y sław  i M ar­
ta  Z ie liń scy  z sy n em  R a jm u n ­
dem , Ig n a c y  i A g n ie sz k a  P a te -  
ra c c y  z có rk am i L o re tą  i D oro­
tk ą , F ra n c isz e k  i I re n a  Z ie liń ­
scy, E d w a rd  Z ie lińsk i z n a rz e ­
czoną  A n ie lą  O stro w sk ą , J a n  
i P a u lin a  O stro w scy , Z o f ja  Szal 
kow sk a , E d m u n d  i R ozalja. T ry - 
bus, M a r ja  L o rsch e id e r, G rze­
go rz  ‘Z ie liń sk i z p a n n ą  H elen ą  
F lo rczak , H ie ro n im  z p a n n ą  
H e len ą  K a ise r  o raz  b ra c ia  i 
s io s try  p a n n y  m ło d e j. P a ń s tw o  
m łodzi o trz y m a li w iele cennych  
i p a m ią tk o w y c h  upom inków  
podczas te j  zabaw y .

o p ty m izm ie ,” d ru g i —  „O za ­
m iłow an iu  zaw odu w y k o n aw ­
czego.” W  c iągu  p ię tn a s tu  m i­
n u t  t r z e b a  by ło  -wygłosić m ów ­
kę n a  je d e n  z ty c h  dw óch te ­
m a tó w  (w y b ó r za leżał od k a n ­
d y d a tk i) .  B y ły  też  dw ie n a g ro ­
dy  : dw a p u h a ry , n ieom al ta k  
w ielk ie, ja k  P u h a r  D av isa .

N a jle p ie j w y w iąza ły  się  z za ­
d a n ia  p an ie  C ordelier i F in o d u - 
r i :  pon iew aż ju r y  było w  k ło ­
pocie i n ie  m ogło  się zdecydo­
w ać, k tó re j  z ty c h  p ań  p rz y ­
znać  p ie rw szą  n ag ro d ę , p o s ta ­
now iono d ać  im  n a  poczekan iu  
d ru g i te m a c ik  „C zar P a ry ż a ” 
n a  k tó ry  t r ź e b a  by ło  za im p ro ­
w izow ać p rzem ó w ien ie  p ięcio­
m in u to w e.

T ym  razem  ocza ro w ała  w szy ­
s tk ic h  p a n n a  C ordelier, w ielka, 
ro s ła  b ru n e tk a , z d z ia d a -p ra ­
d z iad a  dziecko P a ry ż a , z n a ją c a  
i m iłu ją c a  każd y  jeg o  zak ą tek ... 
P a n i F in o d u ri m ia ła  m n ie j 
szczęścia, aczkolw iek  i je j  m ów ­
k a  o n ie p rz e p a rty m  „ c h a rm ie ” 
P a ry ż a  b y ła  b a rd zo  m iła , ale 
m n ie j p rz y p a d ła  do g u s tu  w y ­
sok iem u  „ ju r y ” . . .

O s ta teczn ie  w ięc o k rzy k n ię to  
C o rd e lie r t r iu m f a to r k ą  k o n k u r­
su , w rę c z a jąc  je j  p ie rw sz ą  n a ­
g ro d ę  w  p o stac i w ielk iego , 
p ięk n ie  rż n ię te g o  p u h a ru .

Z a b ó j s t w o  p o d c z a s  s p r z e c z k i .

S c ra n to n , P a . —  N ie ja k i W. 
Z ipkow ski, la t  25, z a s trz e lił  
podczas k łó tn i 2 2 -le tn ią  M a rję  
L achocką . A resz to w an y , p rz y ­
zna ł się  do o d d an ia  fa ta ln e g o  
s trz a łu . S ta n ie  on p rzed  sądem  
o sk a rżo n y  o m o rd e rs tw o .

A p t e k a r z  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć .

A l b u q u e r q u e ,  N .  M. —  C arl 
W ick m an , a p te k a rz  z D en v er, 
z o s ta ł u zn an y  w in n y m  z a m o r­
d o w an ia  sw o je j c z w a rte j żony 
i sk a z a n y  n a  śm ie rć  w  k rześle  
e lek try czn em .

JE ZD Z I KONNO CODZIENNIE.

Na ilu stracji tej w idzim y angielską gw iazdę film ow ą, Paterson, 
w stroju  spacerowym  i w pięknej sukni w ieczorow ej.

Popieranie Imprez Polskiego Stów. Opieki 
Społecznej Jest Naszym Obowiązkiem.

zabaw ę k a rc ia n ą , spędzić w ie­
czór w  doborow em  to w a rz y ­
s tw ie , —  a  p rzez  to  sam o  do­
rzu ca  się  ceg ie łk ę  do w ie lk ie j, 
n a  sz e ro k ą  sk a lę  p row adzonej 
p ra c y  h u m a n ita rn e j .

T eg o ro czn a  zab aw a  k a rc ia n a  
P o lsk ieg o  S to w a rz y sz e n ia  Spo­
łecznego  zap o w iad a  się  w ie lk im  
suk cesem , gdyż poza g r a ­
n iem  w k a r ty  lub  k o s tk i odbę­
dzie s ię  w ie lk a  w y s ta w a  m ód 
p rzez  p o lsk ie  f irm y  ja k  P ea - 
cock B rid a l Shoppe, P eoples 
Cloąik a n d  B rid a l Shop i H a r-  
r i e t t e  B. F ra n k  H a t  S hoppe.

S ta ra n ie m  k o m ite tu  u rz ą d z a ­
ją c y m  zab aw ę k a rc ia n ą , p rz y ­
będzie ja k o  Gość H onorow y  
G e n e ra ł Jó z e f H a lle r, d la k tó ­
reg o  czyn ione  są  p rzy g o to w a­
n ia  i k ró tk ie  lecz se rd eczn e  
p rzy jęc ie . W ' w y k o n an iu  k ró t ­
k iego  p ro g ra m u  w eźm ie  u d z ia ł 
z n a n a  h a r f is tk a  p a n n a  R e g in a  
N iew iń sk a , k tó ra  z a ra z em  je s t  
za ło ży c ie lk ą  t r u p y  n a jz n a k o ­
m itsz y c h  po lsk ich  s ił a r ty s ty ­
cznych .

K o m ite t D o n ac ji z p an em  
i A u g u s te m  J . K ow alsk im  na  cze­
le p o d a je  d a lszą  lis tę  o f ia ro ­
daw ców  n a  z a k u p n o  p re m ji :  p. 
C zesław  W . K u b ack i, g łów ny  
k le rk  w  b iu rz e  C lay to n a  S m ith , 
§2 .00 ; p . A u g u s t U rb a ń sk i, a - 
s y s te n t  sędziego , §2 .00 ; p . W ła ­
d y sław  P a n k a , §1 .00 ; pp. G ło­
w accy , z n a n i a p te k a rz e  n a  
T ró jco w ie , §2 .00 ; p a n i H e len a  
S am b o r, w ice -p rezesk a  Z w iąz­
ku  P o lek , § 1 .0 0 ; p a n i N iew iń ­
ska , §2 .00 i sędz ia  E d m u n d  K. 
J a re c k i §5.00, za  co K o m ite t 
sk ła d a  szczere  B óg Z a p ła ć !

P A N I  L A U R A  B A R Ć  

p r z e w .  K o m i t e t u  R e k l a m y .
D oroczna, zab aw a  k a rc ia n a  i 

k o s tk o w a  P o lsk iego  S tów . O- 
p iek i S po łecznej —  P o lish  W el- 
f ą r e  A sso c ia tio n  —  odbędzie 
się  d z iś  w  h o te lu  S te y e n ś ; P rz y ­
po m in a  o n a  n am  w szy stk im  
w ielki obow iązek  o p iekow an ia  
się  opuszczoną d z ia tw ą  po lską. 
O bow iązek te n  sp e łn ia  k u  ch lu ­
bie P o lo n ji P o lish  W e lfa re  
A ss ’n. od sz e re g u  la t .  J e d n a k  
bez szczerego  i g ro m ad n eg o  po­
p a rc ia  w sz y s tk ic h  ro d ak ó w  i 
rodaczek , n ie m oże w ykonać 
z a d a n ia  te g o  w  pełn i, d la teg o  
też  ro k  roczn ie  ap e lu je  do Po­
lon ji ch icag o sk ie j o p o p ie ran ie  
im p rez  ja k ie  u rząd za .

D ochód z ta k ic h  im p rez  p rz e ­
znaczony  j e s t  w yłączn ie  n a  za­
silen ie  k a sy  S to w arzy szen ia , a 
za te m  n a  n ie s ien ie  pom ocy 
d z ia tw ie  po lsk ie j, k tó rą  losy  
ży c ia  s t r ą c a ją  n a  dno  nędzy , 
lub  też  w ik ła ją  w  k o n flik ty  są ­
dowe.

Cel za te m  g o d n y  j e s t  w szech ­
s tro n n e g o  p o p arc ia  ca łe j Po lo­
n ji. Ł a tw y  do u rz e c z y w is tn ie ­
nia, —  bo trz e b a  ty lk o  iść  na

DO K O BIETY.

B y  C r a w f o r d  Y o u n g

Wieczór Kazim iery  
Iłakowiczów ny.

W  W iln ie  odby ł s ię  w  Z w ią­
zku  L ite ra tó w  i D z ien n ik a rzy  
w ieczór a u to rk i  K a z im ie ry  
Iłłakow iczów ny , z k tó re g o  do­
chód p rzezn aczo n y  z o s ta ł n a  
r e s ta u ra c ję  B azy lik i w ileń sk ie j. 
W ieczór c ie szy ł s ię  w ie lk iem  
pow odzeniem .

W  ra m a c h  li te ra c k ic h , śród , 
i o rg an izo w an y ch  p rzez  Zw iązek 
: zaw odow ych L ite ra tó w  P o l­
sk ich  w W iln ie , odby ł się  d ru g i 
w ieczór K a z im ie ry  Iłłak o w i- 
czów ny, n a  k tó ry m  w y g ło s iła  
ona  o d czy t p t. „D laczego  W ro­
gow ie G odni S ą  M iłości.”

O dczy t te n  u p rzed n io  w y­
g ło s iła  a u to r k a  w  G enew ie, 
K o p en h ad ze  i P ra d z e . Z ain te- 
re so w a n ie  o d czy tem  było  n ie ­
zw ykle duże.

. P sy c h o z a  o znacza  ch o ro b ę  u- 
m yślo w ą.

RADY PRAKTYCZNE

Przechow ując przeźroczysty pa­
pier do w ijan ia  z rozm aitych źró­
deł m ożna go następnie użyć do 
owi a n ia  szklanek napełn ionych  
konfituram i lub m arm eladą w  
celu czystego przechow yw ania  
tychże.

* * *

M aszjm ka do ostrzen ia  ołów ka  
w  kuchni d la dzieci zaoszczędzi 
m atce tępien ia  nożów i brudu na  
podłodze.

SK RO M NA SU K IE N K A  DLA KOR­
P U L E N T N IE  J S Z Y (II  OSÓB. 

M odełko 645.
N abyć m ożna w  w ielkościach  16, 

18 la t, 36, 38, 46, 42, 44, 46 cali w  biu­
ście. N a w ielkość 36 potrzeba 3 ta 
jarda  39 calow ej m aterji.

P rosim y przysłać PIĘTNAŚCIE) 
CENTÓW  (15) w raz z  kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać 1- 
m ie i nazw isko, adres j num er faso­
nu i w ielkość.

Zam ów ienia przysy łać na a d r e s: 
D ziennik  Chicago. 1455 W. D M -  
Eion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
eportwoych 1 dom owych sukien, 
dam skiej b ielizny, kosztu je - tylko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
w raz z jednem  m odełkiem  DW A­
D ZIEŚC IA PTEÓ CENTÓW.

S P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A -  • 

N I E  M O D E L K A

N r .

W ielkość

Im ią i N azw isko

A d res

t M iasto

S t a n

DAD
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W A N D A  A N K O W S K A .

W  środę, d n ia  l i g o  k w ie tn ia , 
o godzin ie  8m ej w ieczorem , od­
będzie się  z a b a w a  k arc ian o -k o - 
s tk o w a  w  L ew is h o te lu , m iesz ­
czącym  się  p. n r . 1166 M ilw au­
kee A ve„ u rząd zo n a  p rzez  To­
w a rz y s tw o  P a ń  C hicago  g ru p a  
2191 Z. N . P . D o k o m ite tu  z a ­
b aw y  w chodzą  n a s tę p u ją c e  p a ­
n ie :  J . B e tle je w sk a , p rzew ., S. 
K w aśn iew sk a , W . D u lak , S. 
M ix, M. Cocot, M. R ich ło w sk a , 
W . M a k a rsk a , K . Ś w itek , R. 
M orozow icz i W . A n k o w sk a . 
K o m ite t s ta r a  się  u s iln ie  uczy­
n ić  zabaw ę tą  je d n ą  z n a jp o ­
m y śln ie jsz y c h  a f e r  to w a rz y ­
sk ich , n a  k tó rą  zo s ta ło  spo ro  
p ięk n y ch  p re m ji  p rzezn aczo ­
n y ch  do  k ażdego  s to lik a , o ra z  
b ęd ą  o fia ro w an e  cenne  p re m je  
p rz y  w e jśc iu , a  późn ie j podane  
b ęd ą  sm aczn e  p rz e k ą sk i i k a ­
w a. N a  zabaw ę tę  p roszone  śą  
n ie ty lk o  p a n ie  a le  i panow ie  b ę ­
dą  m ile  w idziani.- K o m ite t z a ­
p ra sz a  w sz y s tk ic h  do w zięcia 
udzia łu  w  te j  zabaw ie , z k tó re j 
dochód p rzezn aczo n y  z o s tan ie  
n a  cel dob roczynny .

Z abił dziew czynę i s ieb ie .
H a g e rs to w n , M d. —  H aro ld  

H all, la t  40, b. a g e n t p ro h ib i-  
cy jn y , z a s t r z e l i ł  1 7 -le tn ią  
C h a r lo tte  H udson , a  p o tem  po­
pełni! sam o b ó js tw o  w sw o jem  
m ieszk an iu .

H O U S E H O L D  ARES
O r l i c e

B r o o k i

‘C l i i i  Quil< 
i i  Ć m i j  

to JMake.

(W d r lin g

ęjcu is

Patt& rn
5118

W  m odełku 5118 znajdziecie ilu strację  w ykończonego kw adratu aktual­
nej w ielkości pokazując kontrast m aterji, aku ratn ie  narysow ane wzory, 
ilustrację całej kołdry', kontrast kolorów, jakoteż instrukcje do zrobienia  
kom pletnej kołdry i ilość m aterji. Cena m odelka 16 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (lOc), wraz z kuponem, na którym 
należy wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać nu a ires: Dziennik Ohieagoski, 1455 W. D irision  
Street, Chicago. Illinois.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A

No..................  (Alice Brooks)
i
■ I m i ę  i N a z w i s k o  . . . . . .  i .................................................................... ................
i
J A d res  ..........................................................................................................

j M i a s t o ............................................................................... S t a n ...................................

K obieto! czy znasz sw ą potęgę?
I czy rozum iesz przeznaczenie?
Bóg C'i życiow ą oddał księgę —  
Subtelne serce i sum ienie.
K azał być M atką ofiarn icą  
W łasnych am bicyj sw ych się  zaprzeć. 
W życie z m iłości, iść  z grom nicą,
I um ieć czuć i w serce patrzeć,
N ieść balsam  ciepła i pociechy,
B yć drogim , dobrym przyjacielem . 
Um ieć wybaczyć w szystk ie  grzechy 
I być aniołem  w  ludzkiem  ciele.
I m usi um ieć sw ą radę dać we

w szystkiem ,
Starać się  zrobić coś z niczego,
Niby nieziem skiem  żyć zjaw iskiem ,
I  jak M aryja deptać —  złego.
K ażda kobieta m a dość s iły ,
A by się  złem u przeciw staw ić, 
P ow inna w alczyć do m ogiły,
A n ie  zaś stroić  się  i bawić.
K obieto! M atko! S iostro! Żono! 
Zbudź się  z letargu, stań do czynu! 
Od urodzenia nać włożono  
Sakram ent cnoty i waw rzynu,
Od urodzenia Iaur ducha 
E óg na kobietkę m ałą  kładzie,
Me n ie  każda go posłucha,
W oli w  chaosu żyć bezładzie.
Kobieto, zbudź się, jeszcze pora, 
W ytęż do pracy sw o !e ram ię!
Choć dusza tw a chw ilow o chora, 
Jednak jej nigdy nic nie złam ie!

G a m b in  S ła w iń s k a .

B I E D N Y  M Ą Ż .
Ż o n a : D laczego pow iedzia

leś sw o jem u  p rzy jac ie lo w i, że 
ożeniłeś się  ze m n ą  d la teg o , iż 
b y łam  d ro b ą  g o sp o d y n ią ?  -  
W iesz p rzecież, że ta k  n ie  je s t .

M ąż: -—  M oja, d ro g a  m u sia - 
łem  p rzec ież  znaleźć ja k ą ś  w y ­
m ów kę.

Czytajcie Dziennik Chicagoski i

W YGODNA SU K IE N K A  DO  
ZABAW Y.

Annę A dam s M odełko 1765.
Zam ówić m ożna ty lko w  w ielko  

śeiach 4, 6, 8, 16. N a  w ielkość 4 po 
trzeba 21ś jarda 36 calow ej m aterji i 
% jarda kontrastow ej m aterji.

Prosim y przysłać PIĘTNA SCIB  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem  na 
którym należy w yraźn ie  w yp isać 1- 
tnie i nazw isko, adres 1 num er faso­
nu i w ielkość.

Zam ówienia przysy łać na adres i 
Dziennik Chicago, 1455 W. Divt. 
6ion Street. Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnowsze fason y  popołudniowych, 
sportwoych i dom ow ych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . Katalog 
wraz z jednem  m odełkiem  DW A­
DZIEŚCIA PTEÓ CENTÓW.

i P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A -  
'  N I E  M O D E L K A

N r .

W ie l k o ś ć

Im ię i N azw isko

Miasto

Adres

i
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W I DO OUR PART

N O T A T K I

P r z y z n a l i  s i ę  w  s ą d z i e  d o  

k r a d z i e ż y .
Trzech młodzieńców przy­

znało się wczoraj do kradzieży 
i dlatego sędzia municypalny, 
Edward S. Scheffler, urzędują­
cy w sądzie na stt cji policyjnej 
w South Chicago przekazał ich 
ławie wielkoprzysięgłych. Za 
kradzież wódek i likierów od­
powiadać będą Aleksander Ol­
szewski, z p. nr. 8539 * Mar- 
ąuette avenue; Władysław 
Burda, z p. nr. 8417 Escanaba 
avenue i Stefan Poczwarowski, 
z p. nr. 8545 Houston avenue.

*  *  *
Z a b i t y  z o s t a ł  w  k o l i z j i  a u t a  

z  t r a m w a j e m .  .

Jan Fi o, lat 42, z p. nr. 1325 
Augusta bulwar został zabity, 
a Jan Kwak, lat 43, zamieszka­
ły p. nr. 2058 North Galifornia 
avenue boleśnie okaleczony 
wczoraj podczas kolizji automo­
bilu osobowego, w  którym je- 
chali, z tramwajem na West 
Chicago avenue, przy narożni­
ku Ogden avenue. Fio, cukier­
nik, był ojcem trojga dzieci. 
Kwak siedział przy kole w ma­
szynie w chwili wypadku.

*  k *
P r a c o w n i k o m  m i a s t o  w y p ł a c i ł o  

$ 1 ,9 0 0 ,0 0 0 .

Wczoraj wszystkim praco­
wnikom i pracownicom miasto 
Chicago wypłaciło razem $1,- 
900,000. Były to pieniądze sko- 
lektowane za licencje i waran-
ty podatkowe.

=!= * 4=
J u t r o  p o g r z e b  J ó z e f a  M a l k a .

Jutro odbędzie się pogrzeb 
Józefa Malka, lat 54, Zz domu 
żałoby p. nr. 2731 South Craw- 
ford aven:ue, właściciela Małek 
Trucking Company.

*  *  *
D z i s i a j  p o s i e d z e n i e  w ł a ś c i c i e l i  

d o m ó w .

Członkowie klubu North-' 
West Center nr. 15 United 
Home Owners’ of Illinois ma­
ją  dzisiaj, dnia 4go kwietnia, 
posiedzenie w sali Trykowskie- 
go, p. nr. 1549 North Ashland 
avenue.

*  *
D z i s i a j  w i e c z o r e m  z e b r a n i e  

w  A s s o c i a t i o n  H o u s e .

Dzisiaj, 4go kwietnia, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w As­
sociation House, p. nr. 2150

,, West North avenue, odbędzie 
się masowe zebranie, na któ- 
rem przemawiać będą kandy­
daci demokratyczni, na zapro­
szenie Lokalu 66go.

*  *  *
L i s t y  z  P o l s k i .

Na główną stację poczty chi- 
cagoskiej, znajdującą się w bu­
dynku sądów federalnych, przy 
narożniku West Adams i. South 
Clark ulic w tych dniach po li­
sty z Polski zgłosić się mają 
osobiście: 4 Duchowicz Mar ja ; 
5 Dudczyk Józef; 16 Kulicz B. 
B .; 19 Pencaik Jan; 23 Stanek 
Barbara; 24 Świstak Helena; 
27 Zaruba Józef.

sk &
D z i ś  w i e c  p o l i t y c z n y  w  s a l i  

S y n ó w  W o ln o ś c i .

Dzisiaj o godz. 8-ej wieczo­
rem odbędzie się w sali Synów 
Wolności (przy Damen ave., 
blisko ul. Thomas), wiec maso­
wy urządzony przez Klub De­
mokratyczny Roosevelta z 26. 
wardy. Głównym mówcą będzie 

i ob. Stanisław Wróbel, kandy­
dat na komitymana. -  ,
A l l m a n  u s u n ą ł  t y c h ,  k t ó r z y  

p r o m o c j e  z d o b y l i  w  s ą d z i e .

Komisarz policji chicagoskiej 
James P. Allman wydał rozkaz 
usunięcia z posterunków poru­
czników policji dwudziestu 
tych, którzy dnia 20go lutego 
sądownie wystarali się o promo­
cje z sierżantów. Komisja fi­
nansowa Radły miejskiej na ich 
pensje nie wyasygnowała, żad­
nych pieniędzy w budżecie te­
gorocznym i dlatego musiał 
ich Komisarz usunąć.

*  J(C *
P o l s k i  L o n  C h a n e y  w  C h i c a g o .

Wspaniałe dzieło „Garbus z 
Notre Damę”, sztuka, która 
sdobyła. sobie reputację najlep­
szego utworu scenicznego, a 
nigdy dotąd nie grana, w Chi­
cago, z przyjemnością, jest, za- 
noowana w repertuarze, jako 
premjera, dnia 15go kwietnia. 
Główną atrakcją programu bę­
dzie gościnny występ p. Wł.

! Krassowskiego, którego,, kryty- 
yj łca amerykańska nazwała dru­

gim „Lon Chaneym”, kiedy

kreował rolę Garbusa, z nieby- 
wałem powodzeniem w Detroit. 
„Garbus z Notre Danie”, to 
sztuka,, na którą czekaliśmy 
bardzo długo. Barwność kostju 
mów przeplatana akcją komicz­
nych scen jak i również sceny, 
które poruszą widza do> łez, 
wreszcie nadzwyczajny typ 
Garbus, dotąd nie produkowana 
na scenie chicagoskiej, milutka 
rola, 7mio letniej Danusi Bed­
narczyk, otóż te  będą punktem 
kulminacyjnym programu. Ob­
sada ról następująca: Antoni 
Bendnarezyk, Stanisław Mile­
wicz, znany śpiewak radjowy; 
J. Piotrowski, F. Drzewicki, 
Mieczysław Kwiatkowski, Bo­
browski i Zanozik, oraz panie: 
A. Brzozowska, S. Dobrysiel- 
ska, M. Lichocka, Wanda, Ka- 
pałkowa, Halina Pucińskii Li- 
dja Pucińska.

* * *
N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  

l i g o  k w i e t n i a .

Klub Idea! Dramatic & So- 
cial ma następne posiedzenie 
dnia lig o  kwietnia, o godzinie 
8.ej wieczorem, w sali szkolnej 
przy narożniku Long a.ve, i 
Roscoe ul. Korzystając ze spo­
sobności proszą o podanie, że 
już można nabywać bilety na 
rozpremj owanie kosztownych 
przedmiotów, jakie odbędzie 
się pod egidą wyżej podanego 
klubu dnia 15go kwietnia, o go­
dzinie 8ej wieczorem, w sali 
Chopin parku. Kandydaci na 
członków klubu niechaj się 
zgłaszają na następne posiedzę 
nie.

O b r a b o w a n y  'z u b r a n i a  
p r z e j e c h a ł  s i ę  w  d o r o ż c e .

Władysław Miller, lat 34, z 
p. nr. 3953 Polk ulica, strażak 
miejski wyszedł z domu w u- 
biegłą niedzielę mając na sobie 
nowe ubranie wiosenne. Czte­
rech bandytów pochwyciło go 
przy narożniku 34tej ulicy i 
Michigan avenue, a  po obrabo­
waniu go z 60 centów zmusiło 
pod groźbą śmierci do wydania 
im nowego ubrania ,kapelusza, 
płaszcza i obuwia. Jak turecki 
święty wracbł strażak Miller
do domu swego w dorożce.

*  *  *
U s n ą ł  w  a u t o m o b i l u .

Michał Mrazek, z p. nr. 3206 
South Lawndale ayenue w u- 
biegiy piątek wieczorem, usnął 
przy kole w automobilu swoim, 
a dopiero po rozbiciu maszyny 
na trawniku przed domem asy­
stenta prokuratora miejskie­
go, Williama Kaski, z p. nr. 
2501 South Springfield aven,ue, 
przebudził się, gdy go areszto­
wano, Stawiony przed sędziego 
obiecał przez następne sześć 
miesięcy trzymać się zdała od 
automobila, jak również nie 
zaglądać do kieliszka.

5{c ' :}c ’
„ S a n t a  C l a u s ”  M c G r a t h  

n a  n o w e m  s t a n o w i s k u .
Chicagoski, urzędowy „Santa, 

Claus” doczekał się promocji, 
został zamianowany pierw­
szym asystentem poczmistrza 
na dystrykt chicagoski; Jest 
nim Jan T. McGrath, stary i 
wypróbowany pracownik pocz­
towy, w służbie Wuja Sama, 
którgęo niejako dorocznym o- 
bowiązkiem jest zajmować się 
dziećmi piszącemi listy do

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, m atka, siostra 
i babcia nasza, S. p.

ROZALJA SKAJA
(Z DOMU SCH ULTZ)

(zamieszkiwała pnr. 2346 Colvin) — członkini Różańca 
św. Igo Drzewa Gej Róży i Tow. Jana Ewangelisty No. 728 
Katolickich Leśniczych — po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym  światem, opatrzona św. Sakram enta­
mi, dnia 3go kwietnia, 1934 roku, o godzinie 4 ;45 po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7go kwietnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 Bel- 
mont Avę,, do kościoła św. Jadwigi, a stam tąd na cmen­
ta rz  św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

T om asz, m ąż; P iotr, Tom asz, Bernard, Lucja, Jan  i  
Ueon, dzieci; B ron isław a, B ronisław a, H elen a  i Leokadja, 
synowe; Józef, Jan  i  S tefan, bracia; Marjanna, R oiła  i 
L udw ika W eiland, siostry, wnuki i wnuczki, w raz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować Keystone 0502. 6

W Piątek Ważne 
Posiedzenie

W łaścicieli Domów w 26-ej 
Wardzie.

K ub Stów. Właścicieli Do­
mów w 26-ej -wardzie, będzie 
miał raźne posiedzenie w na­
stępny piątek, dnia 6 kwiet­
nia, o godzinie 7 :30; wieczorem, 
w sali klubu Synów Wolności, 
pn. 1042 N. Damen. ave. (daw­
niej Robey ul.) ....

Na posiedzenie to przyobie­
cali przybyć i przemówić do ze­
branych: ald. Franciszek Kon- 
kowski z 26-ej wardy; Clay- 
otn F. Smith, rekordter powia­
towy, sędziowie Edmund K. 
Jarecki, LaBuy, Scheffler, Pry- 
stalski, Schwaba, Józef S. Ba­
ran i Władysław Wieczorek.

„Gwiazdora”. Dnia 22 kwiet­
nia, p. McGrath obchodzić bę­
dzie 53ci rok służby federalnej.

*  * *
i l o « v e r  p r z y j e d z i e  n ą  w y s t a w ę  

ś w i a t o w ą .

Herbert Hoover, były Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
przyjedzie na wystawę świato­
wą jaka się odbywać będzie od 
dnia 26go maja w mieście Chi­
cago. Po dwóch dniach spędzo­
nych w Chicago p. Hoover wy­
jechał z powrotem do Pało Al- 
to, w Kalifornji.

*  *  *
N i m  r a b u n e k  r a p o r t o w a n o  

r a b u s i e  b y l i  w  r ę k a c h  p o l i c j i .

Sierżant policji Józef Whit- 
law zatrzymał dwóch młodzień­
ców przy narożniku Archer i 
Sacramento avenues, a  że w 
ich posiadaniu. znalazł nabity 
rewolwer obu zataszczył do ko­
zy. Aresztowani byli Stanisław 
Kurgan, z p. nr. 5038 South 
Elizabeth ulica i Władysław 
Szewczuk, z pnr. 1338 West 
50ta ulica. Siedzą pod kluczem 
na stacji Brighton Park. Po 
ich aresztowaniu raportował 
Paweł Kowalski, z p. nr. 4048 
Ałbany ulica, że został obrabo­
wany z $30; bandyci związali 
go, chcąc się upewnić, że ich 
niebędzie ścigał. Identyfikował 
on na stacji Kurgana i Szew- 
czuka, których teraz czeka pro­
ces sądowy.
C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

Wielki Demokratyczny Wiec 
Wyborczy w 26ej Wardzie.

We czwartek, 5go kwietnia, 
o godzinie 8mej wieczorem, od­
będzie się masowy wiec wybor­
czy regularnej demokratycznej 
organizacji 26tej wardy, w ha­
li Zjednoczenia P. R. K., róg 
Augusta bulwaru i Milwaukee 
ave„ na który zaproszeni są 
wszyscy wyborcy i wyborczy- 
nie z 26tej wardy.

Przewodniczyć tam będzie 
sędzia okręgowy Walter J. La 
Buy, a przemawiać mają: ma- 
yor Kelly, rekorder Clayton F. 
Smith, kandydat na prezesa Ra­
dy Powiatowej, klerk po w., Ro­
bert M. Sweitzer, kandydujący 
na skarbnika powiatowego, sę­
dzia powiatowy Edmund K. Ja­
recki, kandydat na ponowny 
wybór, Józef T. Baran, kandy­
dat na trustysa sanitarnego, 
Frank E. Konkowski, kandydat 
na demokratycznego komity­
mana 26tej wardy oraz wielu 
innych mówców i kandydatów. 
Pozatem będzie program wode­
wilowy oraz różne nagrody.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
Przeniosła się do wieczności 

Rozalja Skaja, długoletnia o- 
sadniczka Jadwigowa, zam. pn: 
2436 Colvin ul. Zmarła po dłuż 
szej chorobie w podeszłym 
wieku. Była ona członkinią 
Blractwa Różańca św., 1-go 
Drzewa i 6-ej Róży, oraz Dwo­
ru św. Jana Ewangelisty, gr. 
7 2 8 ,  Z . K .  L. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, z domu żałoby do 
kościoła św. Jadwigi, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha. Pozostawiła męża i sied­
mioro dzieci. Niech odpoczywa 
w pokoju!

Skoczył z 3-go piętra i żyje.
New York. — Adam Nalu- 

siewicz, lat 38, ratując się od 
śmierci w płomieniach, wysko­
czył z okna na 3-ciem piętrze 
palącego się domu. W szpitalu 
powiedziano, że Nalusiewicz 
prawdopodobnie wyleczy się z 
ran.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym. donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy krew­
ny nasz.

S . P .
WOJCIECH CIEBIEN

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 3go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie l l e j  rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 6go kwietnia, o godzi­
nie 8 :30 ramo, z zakładu pogrze­
bowego Wojciecha J. Michalik, 
1056 W. Chicago Ave„ róg Og­
den Ave„ do kościoła Św. Szcze­
pana, a  stam tąd na cmentarz 
św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
prasza wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążona:

F am iłja .
Pogrzebowy W. J. Michalik, 

1056 W. Chicago Ave., róg Og­
den Ave. Telefon Ha ymarket 
0936.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i  b ra t mój,

Ś. P.
EDWARD LA BUY

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia Igo 
kwietnia. 1934 roku, o godzinie 
4:30 po południu, przeżywszy 
ła t 19.

Pogrzeb odbędzie się w  czwar­
tek, dnia 5go kwietnia, o godzi­
nie 9 ;30 rano, z domu żałoby 
pnr. 2533 No. Richmond ulica 
do kościoła św. Sylwestra, a 
stam tąd na cmentarz Sw. W oj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążani:

M arjanna (z dom u Czapiew ­
ska) m atka ; M iłdred, siostra, 
wraz z oałą rodziną.

Pogrzebowy A. Hupka, Tele­
fon K ildare 6974.

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę sm utną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
nasz,

S. P.
EUGENJUSZ

G R Z E SIK O W SK l
przez nieszczęśliwy wypadek, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 2go kwietnia, 1934 roku, 
przeżywszy la t 22,

Pogrzeb odbędzie się  w czwar­
tek, dnia 5go kwietnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z dóinu żałoby 
pnr. 1041 W. 34ty Place, a stam ­
tąd na cm entarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny, obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

H elen a  i  J a n  B oruszew scy, 
rodzice; Z ofja  Skibierska, .Ma­
r la  Sroka, ciocie; Franciszek 
Skrabasz, wuj, w raa z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
skl, Telefon Bouievard 4421.

t
REZOLUCJA

Z powodu śmierci nieodżało­
wanego nam Kolegi,

8 . P .
FR A N C ISZ K A  LONGAW Y

a dyrektora Tow. Bud, Pożycz­
kowego Walentego Bldg. & Loan 
Association, my zarząd tegoż 
Stowarzyszenia wyrażamy głę­
boki żal z .powodu u tra ty  nasze­
go wiernego Kolegi, a małżon­
ce jego, jak  i całej jego rodzi­
nie ślemy swe gorące współczu­
cie.

Walentego Bldg. & Loan 
Association, Cicero, 111.

W ojciech Szym ański, P r e z e s ; 
Franciszek M. Skrzydlew ski,

Sekretarz.

Wiec Wyborców w 32ej 
Wardzie.

Dzisiaj, we środę, o godzinie 
8mej wieczorem, w hali. Web­
ster, u ob. Sikorskiego’, róg u- 
lic Damen i Webster, odbędzie 
si wielkie (zebranie wyborcze 
dla obywatelek i obywateli 32 
wardy i 27go dystryktu sena­
torskiego pod egidą Roosevelt 
New Deal 32nd Ward Demoera- 
tic Organization.

Przemawiać będzie Stani­
sław S. Walko wiak, jedyny pol­
ski kandydat- na senatora sta­
nowego z 27go dystryktu se­
natorskiego.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek, i  brat 
nasz,

Ś. P.
FRANCISZEK LONGAWA,

członek Tow. św. Jerzego, Gr. 
1079 Z. N. P„ św. Stanisława, 
Gr. 574 Z. P. R. K., Tow. Ryce­
rzy Polskich 318 U. P„ Kaw. 
Polska Orzeł Biały, Tow. Serca 
Jezusa, Tow. Imienia Jezus, 
Trzeciego Zakonu Franciszka­
nów’, — po długiej i  ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, .dnia Igo kwifetnia, 
1934. roku, o godzinie 11:20 ra ­
no, w podeszłym wieku.

Pogrźeb odbędzie się w’ czwar­
tek, dnia 5go kwietnia, 1934 r. 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby, pnr. 1300 So. óÓty Court, 
Cicero, 111. do kościoła św. Wa­
lentego. a stam tąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania P ań­
skiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni ;

Leonia^ żona; B ron isław a, 
M arja, Adela, Adam , W łady­
sław’, Cecylja, P aw eł, L eokadja, 
Irena, F loren tyna , B ernadka, 
dzieci; Jan  P a łasz , J ó zef S ło ­
w ik, z ięciow ie; E leonora i  Lo- 
reta , w nuczki; P a w eł i  Ignacy, 
bracia ; K arol B ugała , szw agier, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebow i. A. Szymański i 
Syn, Tel. Cicero 177.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż  najukochańsza cór­
ka, siostra nasza i wnuczka 
moja,

Ś. P.
G E R T R U D A  R Y D Z E W SK A

członkini Tow. św. Józefa, gru­
pa 440 Z. N. P. — po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św-. 
Sakramentami, dnia 2go kwiet­
nia, 1934 roku, o godzinie 7 :50 
wieczorem, przeżywszy ła t 19.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek,- dnia 5go kwietnia, o godzi­
nie IGej rano, z domu żałoby, 
pnr. 5434 So. M arshfield Ave. 
do kościoła św. Józefa, a stam ­
tąd  . na cmentarz Zmartwych­
w stania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za 
praszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  i W alerja , rodzice; Jan  
i H ieronim , bracia; Czesława., 
L eokadja, E stera , s io s try ; S ta ­
n is ła w a  Dobrzycka, babcia, 
w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Hen­
ryk A. Patka.

t
Wszystkim krewnym i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz,

8. P.
JAN FIC

przóz nieszczęśliwy wypadek 
pożegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 4gó kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie le j rano, w średnim 
wieku.

Dom żałoby pnr. 1425 Augu­
sta  Blv<Ł

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W ciężkim żalu pogrążeni:
M arjanna, żona, w raz z  całą 

rodziną.
Pogrzebowi Cepa, 838 No. 

Ogden Ave. Telefon Monroe 
1255.

t
Wszystkim krewnym i  znajo­

mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i  dziadek nasz,

8 . P .
K ARO L N E U G E B A U E R

po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 3go kwietnia, 1934 roku, o 
godzinie 8:65 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Dom żałoby pnr. 991 W. 33-ty 
Place.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W ciężkim żalu pogrążone
D zieci.

Pogrzebowy W. M. Pomierski, 
Telefon Bouleward 4421.

O J C I E C  C Z U J E  S I Ę  Ś W I E T ­
N I E  —  M Ó W I  M Ł O D Y  

R O O S E V E L T .
M i a m i ,  F I a „  4 .  k w i e t n i a .  —  

Elliott Roosevelt powrócił tu 
wczoraj aeroplanem z wizyty 
złożonej ojcu na'jachcie Asto- 
ra „Nourmahal” i powiedział, 
że Prezydent jest opalony od 
słońca i „czuje się świetnie”.

Prezydent, zapewniony przez 
liderów kongresowych, że sy­
tuacja na wzgórzu Kapitolu 
jest zadawalniająca, postano­
wił przedłużyć swoją wycieczkę 
morską do przyszłego tygodnia.

Drobne Ogłoszenia
R O Z M A IT E

PAPIEROW ANIE $3 pokój, najlep­
sza roibota. P isa ć : 1250 N. Learritt ul. 
Tapeciarz.

PO ŻY C ZK I
NA 80 AKROWĄ farm ę a  zabudo- 
watniein . Misko GhtóakO' potrzeba 
$1,000 n:a pierwszy mongecz, zapłacę 
procent i komisowe lufo ren t farmy 
darmo. 1126 N. M ozart ul.

DO WYNAJĘCIA
WYNAJMĘ pokój dla młodego ame- 
rykanina z wiktem. 1046 N. Wood ul.
2-gle w  tyle. . 5

UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią 
i wanną tanio. 1901 W. North atve., w 
gros orn i. 4
3 POKOJE do wynajędia. 1117 N. 
Paulina ulica.

POTRZEBA na mieszkanie pana lub 
cliwóch kolegów. Cichy dom. Niema 
mlafech dzieci. 2018 Contra ulica w 
tyle.
WYNA.TME starszym' luKfolom, 6 po­
koi na 2giem piętrze. Murowany dom. 
„Oil-heat p lant”. Lokator m a ogrze­
wać. 3047 Hauissera Oouirt- 4-5-9
WYNAJMĘ 4 pobaję, plecom ogrze­
wane, kąpielnto, słoneczne, tanio. 
2013 Iowa ulica.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje tanio. 
1336 Chapin ulica. 4-5-7
DO WYNAJĘCIA pojedyncze i du­
beltowe umeblowanie pokoje fronto­
we, „kliitcheniette”. 1308 N- Hoyne 
Avenue. 4-6-7
DO WYNAJĘCIA 4 -i 3 pokoje, ciep­
łą wodą ogrzewane, tanio. 5954 
WTightwopd ave. 7
6 POKOT do wynajęcia, tanio. 2507 
Augustai bulwar.

P R A C A
POTRZEBA tylko doświadczonych 
niewiast do przebierania szmiaf. — 
Continental Paper Grading Co-, 1451 
S. Peoiria ulica. 5
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek do- „lumiber jackebs”. S tała p ra­
ca:. 320 S- Pra.nkilim ul. Pokój 710. 5
POTRZEBA „miilk driyer” , który
może dostać nowych kostumerów, 
musi dostarczyć gotówkowy hond. -— 
Pisać po angielsku do Dziennika 
CMeagoskieigo, 1455 W. Diyisdon ul., 
pod literą  T, 5
POTRZEBA niewiasty do ogólnej pra 
cy domowej i pilnowania 2 dzieci. -— 
Pozostać. 839 N. Washte-naw ave. 
1-sa.e piętro. 4
POTRZEBA operatorek do pracy 
przy pralnych sukniiach. Niech się 
tylko doświadczone zgłaszają. Mel- 
Tex, PR Z E D T E M  A. M ELTZER, 532
S. Throop ulica. 7
POTRZEBA młodej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty. Telefon 
Rockwell 9528. 4
POTRZEBA dtziewczyny do domowej 
pracy, musi luhieć dzieci, do pozo­
stania. 940 E. 53cia ul. Do-rchester 
6436.
1101 N- MOZART ul. M. Gof&nan. 
P01t.rzefo.a1 dziewczyny lub niewiasty 
W średnim wieku do pracy domowej.
POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej rofooty. 2601 Evergreen 
Ava, blisko Rockwell. Schneider.

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
pracy domowej. 916 Randolph ul- 
Struli.
POTRZEBA młodą niewiastę która 
poszukuje domu do pracy domowej. 
Pokój, w ikt i  m ała zapłata. Morris 
Na-gel, 2425 Doglain Bulwar.
POTRZEBA samotnej kobiety lu'b 
starszej dziewczyny do domowej ro­
boty poza miastem. 1831 Evergreen 
Avenue. 6
POTRZEBA tylko doświadczonych 
operatorek przy pralnych sukniach i 
fartuchach. S tała praca. 1744 N. D a­
men Avenne. 6
POTRZEBA sprzedawaczy, poszuku­
jących stałej posady, którzy posiada­
ją  niedawna doświadczenie, sprzed a- 
w ając do piekarń m ają pierwszeń­
stwo. Pisać do Dziennika Chlcago- 
skiegO', 1455 W. Divisiion ul- pod li­
te rą  U. 6

POTRZEBA doświadczonych „sto- 
kers”. Zgłosić się natychmiast, 1244 
W. Diviision ulica.

POTRZEBA tylko doświadczonych 
niewiast do przebierania papieru. •— 
Oonittoeubal Papeir Grading Co. 1451 
S. Peoria-- ulica. 5
ZGINĘŁA „Lady” suczikai czarna, 
białe nogi, czerwony haroess, w sobo­
tę rano. Milwaukee i Elston ave., na­
groda. 817 MiLwaukee avei Mrs. J. 
Ritter.
POTRZEBA mężczyzn i nięWilatet, 
muszą 'być chętne do- pracy, n a j­
mniej 8, godaiin daiennie. Dobra spo­
sobność. . Zgłoszenia od 9ej do 12-ej. 
Pokój 812. Inne godziny zabronione. 
203 N. Wafoash ave.

POTRZEBA doświadczonego pieka­
rza na chleb i  „bisouits”. 1839 Tho­
mas Ulica.

POTRZEBA wyrąbiacza kieszeń na 
męskich paltach. 1521 W. W alton ul.
POTRZEBA dziew czyny lufo starszej 
paniny do domowej roboty. Berkshire 
4258. 5
POTRZEBA starszej kobiety do do­
mowej roboty. 4220 Milwaukee ave.

POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty. Pozostać, na noc. $5.00 tygodnio­
wo- Goldstein, 1400 Girard ul., blisko 
Milwaukee ave.

P R A C A
s ię

D M u C i l i y d b ;  n a  p r z y s z ło ś ć ,  o -  
to  w a s z a  s p o s o b n o ś ć . K o m p le t n y  k u r s  
w  z a w o d z ie  s z y c ia  s u k ie n  i e s t  w a s z  za  
t y l k o  $25 .00 . U c z y m y  r o b ie n ia  d e s e n i  i 
s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h  z a  n i ­
sk i}  c e n ę .

CHICAGO SCHOOL
216 W. JACKSON B L V D . 
.TELEFON STA TE 6567

POTRZEBA doświadczonego męż­
czyznę do „bailing” papierów. 2306 
Elston ave. 5
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pralcy, pozostać na noc 4302 W. 14ta 
ul. Mrs. Blum. Lawndale 1497.

POTRZEBA doświadczonej kelnerki- 
818 N. Ashland a:ve.
POTRZEBA doświadczonej,, dziewczy­
ny do  ogólnej domowej pracy. Dobry 
domi, pokój i  wikt. $3.00 tygodnio­
wo, rekomendacje wymagane. Tele­
fon Van Buren 2961.
POTRZEBA dziewczyny do  pracy do­
mowej. Auerbach, 2146 Gortez ul.
POTRZEBA biailwierza, może być ze 
szkoły. 1806 W. Chicago ave.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
praicy. 2659 W. Thomas ulica w skła­
dzie. 5

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy. Hoffig, 3341 Grenshaw ul.
POTRZEBA kobiety do zajęcia się 
dzieckiem,', przyjść w czwartek i  pią 
tek. P ani Webster, 2553 Pensaeoła 
ave. ,
POTRZEBA inżyniera do ogrzewa­
nia. 1010 N. Ashland ave.

POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych tylko przy pralnych sukniach. 
Oharfesi II. SobeJ & Company, 1647 
N- W inchester ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O ZM A IT E
BACZNOŚĆ SALOMŚCI!!

Jeżeli macie Ucensje m iasta Chi­
cago na rok 1934 a chcecie go 
sprzedać za gotówkę

Telefonujcie Armitage 4855

W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, lub „egg” węgla, $6; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grumdy 
Mineing Co., Oedarcrest 2011. 11
NA SPRZEDAŻ duża lodownia, do­
bra1 do groserni itp. 2659 Thomas ul. 
Hoffmann. 4

POLSKIE ibondy na sprzedaż. Doktor 
Kuflewski, 1660 W. D-iyision ul. Te­
lefon Humlboldt 0006.

NA SPRZEDAŻ fistrares do groserni. 
jak nowe, lodownia może być dolna 
i do salonu. Tanio. Inform ację pnr. 
1474 Milwaukee ave., w buczerni.

R A D J O
EKSPERT radjo  Obsługa $1.00. — 
HumlboMit 4808.

INSTRUMENTA
SPRZEDAM Mills kombinacyjny 
elektryczny „coin” fortepian z skrzyp­
cami, jak  nowe za $95. Kosztował 
$1,800. Znakomity dio- piwiiami lub 
restaiurlalcji: Victor Victrrola, $3.50; 
Majestic „B eiim inałor”, $2.50. Bilek. 
2527 S. Harding Ave.

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ piękny 5 kawałkowy 
mahoniowy gairnliitur dto sypialni i 
radjo bardzo tanio-. Telefon Bellnont 
2514. 6
SPRZEDAM gażoWy rangę tanio. 
1547 Augusta Bulwar, 2gie z tyłu.
ODDAM meble z 4 pokoi za $60.
1726 N. Ridgeway Ave.

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
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ACROSS
1—Blood vessel
5— A female graduate of a  college 

10—Devour
12— Japanese statesman
13— Perceive by ear
15—Skill
17—Interjection meaning gooa
19— Ancient (abbr.)
20— Shy
22— The Blue Eagle
23— A biblical character 
25—A holy Sunday
27— Sun god
28— A musical notę
29— Dismal
83—Pay back
37— An age of the unlverse
38— Compact
40— Evening
41— Authoritatiye prohibition
43— A boy’s name
44— To shut vioiently
45— Railroads (abbr.)
47— To steep or soak
48— Thicknesses placed togethei
49— To cast again

DOWN
1— A biblical character
2— Instruct
3— Hearing organ
4— Right (abbr.)
6— Long Island (abbr.)
7— A m e r ic a n  I n d ia n
8—  A  hill or mounta.tr.

KUPNO I SPRZEDAŻ 

RZECZY DOMOWE
BAER STORAGE WAREHOUSE
M u si E'ię p o zb y ć , p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i tu r y  
do p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p ie c e  i “ s tu d io  e o u c h e s” . .S p ła­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

BAER STORAGE
1927  M IL W A U K E E  A V E „

p rz y  W e s te rn .

SPRZEDAŻ materaców- Od fabryki 
do was. 109 procent bawełniane. —- 
$3.95. Romę Bediding Co., 1411 West 
Chicago aive. 9

SPRZEDAM kuchenny kombinacyj­
ny p iec ; radjo, $15. 1082 Milwaukee 
aye.

SPRZEDAM meble z 3 pokojowego 
mleszkainiia, po kaw ałku lub razem. 
2845 Augusta Bulwar. Hass. 5

IN T E R E SA
NA SPRZEDAŻ narożnikowa piw iar­
nia i restauracja, stare, wyrobione 
mfejsae, sprzedam tanio. — Monroe 
2280. ■— 956 W. Chicago Ave. 9
Z POWODU dwóch interesów sprze­
dam stację gazolitooiwą, w doibrej, o- 
żywionej okolicy, lota 59x125, 3 au ­
tomobilowy garaż, bairdzo dobry in ­
teres, na prędka sprzedaż oddam za 
potowe ceny. Wiadomość 2700 W- 
Chicago ave. Telefon Humbold 6276.

NA SPRZEDAŻ piwiarnia, dohry 
narożnik. W estern i  Archer, 3712 S. 
W estern Ave. 5

1714 DIVISION ulica, na sprzedaż 
piw iarnia 0 powodu nieporozumienia 
w spółce. Armitage 1561. 6
SKŁAD cukierków, szkolnych przy- 
boirów i  drobiazgów n a  sprzedaż, 
dobrze wyrobiony interes. 2112 W. 
19ta ulica. 6
„CH ILI PARDOR” sprzedam łub 
wezmę wspólnika. Rent $8. 1424% N- 
Ashland Ave. 5

NA SPRZEDAŻ bailwiemia. Dobre 
miejisce. 651 W. Madison ul. 4-7
NA SPRZEDAŻ skład cukierków na­
przeciw szkoły, n a  18ej ulicy, dobra 
narożnikowa lokacja, tanio-, spłaty. 
Zobaczcie właściciela wieczorem. — 
3013 S. T urner Ave., 2gie piętro.
NA SPRZEDAŻ -buczeimia. Polska o- 
kolica. Północna -strona-. Przystępnie. 
W-ła-ściciel. 4428 Lel-and ave., po siód­
mej wi-aczo-rem. 1Ó
MUSZĘ sprzedać bucaernię. Przy­
stępnie, z powodu1 * * * 5 6 7 8 innego interesu.--- 
5201 S. Ashland lalve.______ ’ _____

FARMY I LOTY
NA SPRZEDAŻ 10 akrow a farm a z 
gruszkami, jabłkami, winogronem i 
wiśniowemi drzewami. 5 pokojowy 
domi, dębowe podłogi, elektryka, kur­
nik oraz „forwodier” i  stajnia. Wszyst­
kie -nowe budynki- 7 mil na wschód 
od South Hayen. Proszę pisać po an­
gielsku do A. G. Bro-wni, Breedsyiłle, 
Michigan, R. E. D. Nr. 1.

DOMY .1 ZAMIANA
WAOŁAWOWO. Pięć pokojowa re­
zydencja i  tylna weranda kryta, 
wszystko ogrzewane. „Therm-ostatie 
Coin-troł”, automeltyczmy boiler do wo­
dy, tw arde wykończenie!, oibsziekne sy­
pialnie. Dota 37%. Garaż, stronny 
wjazd. Za bezcen $3,300- . Ayondałe 
Rieaity & Moirtgage Co., 3114 Mil­
waukee avc., przy H-amltoi i  Haussen 
Couirt.
TU JE ST  prawdziwa, sposobność, je­
żeli poszukujecie dobry do-m a chce- 
eie mieć dochód. 2 mieszkaniowy 
murowany, 37 stopowa lota, blisko 
North i  Kedzi-e- Aveis. Mało wpłaty. 
Cena $3,200. Zgłoszenia pnr. 2806 
A-rmiitage Ave.

NA SPRZEDAŻ 7 pokojowy drew­
niany dom, murowany fundament, 
przystępne warunki. 2216 N. Cen-trai 
P ark  ave. 5

9—To raise or set up 
11—P art of human anatomy
14— Compass point
15— To be sick
16— To connect 
18—Satisfaction
20— Drops from eyes
21— Pixed by time
24—A man's name 
26—E rr
29— Satan
30— Pish eggs
31— An entrance
32— Yonder (poetic)
83—To free
34—Greek letter 
85—Girl’s nam e '
36—To pardon
39—Allow
42—A minerał _

■ 44—Secretary (abbr.)
46— Senior (abbr.) '
47— Regarding

Answer to previous puzzle
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mounta.tr


S T R O N A  ÓSMA'

Z  P A R A F J I  Ś W . W A C Ł A W A .

Już w tą niedzielę, t. j. 8-go 
kwietnia, odbędzie się zabawa, 
którą urządza Tow. Najśw. I- 
mienia Jezusa. Zabawa odbę­
dzie się w kościelnej sali p. nr. 
720 DeKoven ul. Początek za­
bawy o godzinie 5tej po połu­
dniu. Muzyka doborowa p. Pi­
wowara. Komitet jak najserde­
czniej zaprasza nie tylko wszy­
stkich obecnych i dawnych pa­
raf jan ale oraz wszystkich przy 
jaciół i sympatyków parafji 
św. Wacława na DeKoven ul. 
Parafja ta istnieje od 1865 ro­
ku, a kościół, szkoła, sala pa­
raf jalna» pleban ja i dom Wie­
lebnych Sióstr nauczycielek 
znajdują się u zibiegu ulieTay- 
lor, Deśplaines i DeKoven t. j. 
jeden blok na północ od 12tej u- 
licy (Roosevelt Road) i jeden 
blok na wschód od Halsted ul.

40-to godzinne nabożeństwo 
w parafji św. Wacława na De 
Koyen ul., rozpocznie się dnia 
15go kwietnia, t. j. od tej nie­
dzieli za tydzień. Nabożeństwo 
rozpocznie się rano o godzinie 
8mej. Podczas 40-to godzinne­
go nabożeństwa, dnia 15 kwiet­
nia, o godzinie 8mej Tow. Ma­
tki Boskiej Gromnicznej przy­
stąpi do Komunj i św.

*
We czwartek, do św. spowie­

dzi przystąpi Tow. Dzieci Marji 
i Tow. św. Stanisława Kostki 
przed południem, po południu 
od godziny 3ciej i wieczorem od 
godziny 7mej osoby starsze. — 
Spowiedzi się będzie słuchać ze 
względu na pierwszy piątek 
miesiąca.

*
W piątek wieczorem o 7:30 

Godzina św. czyli nabożeństwo 
do Najsłodszego Serca Pana 
Jezusa.

*
Posiedzenie Tow. Najśw. I- 

mienia Jezusa odbędzie się w 
piątek wieczorem po nabożeń­
stwie, obecność wszystkich 
członków jest wielce pożądaną. 
Posiedzenie odbędzie się w pod- 
kościelnej sali parafjalnej.

*
Posiedzenie Tow. Dobro­

czynności p. o. św. Wincente­
g o  a Paulo odbędzie się w po­
niedziałek wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń i o zwy­
kłym czasie.

*
W  niedzielę ich godzinie lej 

po południu odbył się chrzest 
córeczki pp. Samuela i Anny z 
domu Dziedzic Jacbowin, któ­
rej nadano imię Józefa, Anna. 
Chrzestnymi byli panna Emi- 
lja Dziedzic i p. Józef Dziedzic.

Posiedzenie Tow. Kadetów, 
odbędzie się we czwartek wie­
czorem, w podkościelnej sali 
parafjalnej. Zarząd prosi o o- 
becność każdego z członków, 
ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia.

u t r z y m u je m y  n o w o c z e s n e ,  
d o - m in u ty  f a b r y k i  t y t o n i u  w  

d a le k o  p o ło ż o n e j  S m y rn ie .

T y to ń  T urecki  d o d a j e  d o  s m a ­
k u  i  a r o m a t u  p a p ie r o s a ,  c o ś  

c z e g o  ż a d e n  i n n y  t y t o ń  n i e  

p o s ia d a .

Firma Chesterfield  s ta le  p r z e ­
c h o w u je  n a  s k ła d z ie  d o  3 5 0 ,0 0 0  

b e l  ty c h  a r o m a ty c z n y c h  l iś c i  

tu r e c k ię h .  C z y ż  t o  n i e  z n a c z y  

w ie le .

B i

' V . O S I S

PO SIEDZENIA

ZEBRANIA  
I-

papieros, który jest ŁAGODNIEJSZY 
papieros, który SMAKUJE LEPIEJ

©  1934, Liggett & Mybbs Tobacco Co,

- trz y m a ć  w  p o g o to w iu  
3 5 0 , 0 0 0  bel ty to n iu  

Tureckiego
dodać coś dla sm aku

T a k  w ażnym  j e s t  t y t o ń  T u r e c k i  T ytoń  T urecki  j e s t  z m ie s z a n y  i 
w  p a p ie r o s i e  C h e s te r f i e ld ,  iż  je sz c z e  s k r z y ż o w a n y  z  d o j r z a -

co- ły m , ła g o d n y m  ty to n ie m  k r a j o ­

w y m , d o d a ją c y m  p a p ie r o s o m  

C h e s te r f i e ld  s m a k u  i  a r o m a tu ,  

c o  je  w y r ó ż n ia  o d  in n y c h  

p a p ie r o s ó w .

W szystko co  za  p ie n ią d ze  

n a być  m o żn a  zo sta ło  u ży ­

te  d o  zro b ien ia  C hester­

fie ld , p a p iero sa , k tó ry  je s t  

ła g o d n ie js zy , p a p ie ro sa , 

k tó ry  sm a k u je  lep ie j.

C I O T K A  C Z Y  W U J A S Z E K ?

Ildefons zlekka podchmielo­
ny, powraca z miasta i zastaje 
depeszę od brata :„Mamy dzie­
cko, przyjeżdżaj trzymać do 
chrztu”.

Przeczytawszy kilkakrotnie 
papierek, Ildefons biegnie do 
knajpy i zaczyna pić po despe- 
racku.

— Co ci to? — pytają kole­
dzy.

— Wyobraźcie sobie, że bra­
tu urodziło się dziecko. Ale mi 
nie napisał, czy chłopak, czy 
dziewczynka?

— Więc co? To jeszcze nie 
dowód do zmartwienia.

— Aha, nie powód. A ja te­
raz nie wiem, czy jestem wu- 
jaszkiem, czy ciotką. . .

POLAK
KANDYDATEM NA 

SENATORA.
Adwokat Michał Gadek jest 

kandydatem na Senatora z 
25gó dystryktu, na balocie de­
mokratycznym. Na posiedzeniu 
Klubu Ulepszeń w Cragin, ja­
kie odbyło się w sali parafji 
św. Stanisława B. i M. poparto 
kandydaturę p. Gadka.

Adwokat Michał Gadek uro­
dził się w Polsce, a mając lat 
14cie przyjechał do Stanów 
Zjednoczonych. Kurs prawnika 
ukończył na Uniwersytecie 
Northwestern w Evanston. 
Mieszka pnr. 2630 N. Central 
Park Avenue, na Jackowie, a 
biuro adwokackie prowadzi 
pnr. 3001 N. Central Park Ave. 
róg Milwaukee Avenue.

POLAK SĘDZIĄ 
W SOUTH CHICAGO. Co Słychać 

Na Polonji
Pierwsza Konwencja Federacji 

Młodzieży Odbędzie Się w Chicago.
C Z A S  J E S T  D R O G I .

W y z y s k a ł a  s p o s o b n o ś ć .

Pewnego dnia, roku 1817, 
margrabina F., zbierając jał­
mużnę w kościele, otworzyła 
przed hrabią Artoi (później­
szym królem francuskim Karo­
lem X) woreczek kwestarski. 
Ten dopiero w kościele spo­
strzegł wdzięki tej pani, a dą- 
jąc złoty.pieniądz, szepnął:

— To dla twoich pięknych o- 
czu, pani. — Kwestarka zaru­
mieniła się, lecz ukłoniwszy się 
nisko, rzekła:

— A dla ubogich, Mości 
Książę?

Otrzymała powtórną jałmuż­
nę, a ubodzy zyskali na tem.

Jirka Będzie 
Procesowany.

Adwokat Harold W. 
Jirka, uznany przez 
przysięgłych zdrowym 
na umyśle, będzie pro­
cesowany w sądzie za 
dostarczenie rewolweru 
więźniowi.

E D W A R D  S .  S C H E F F L E R  
S ę d z ia  M u n i c y p a l n y .

Przy nowym podziale sądów 
miejskich naczelny sędzia mu­
nicypalny zamianował sędziego 
Edwarda S. Schefflera, Polaka, 
sędzią na stacji policyjnej w 
South Chicago.

Sędzia Scheffler urzędowa­
nie w tej południowej dzielnicy 
rozpoczął w ubiegły poniedzia­
łek. Przesłuchiwać będzie 
sprawy nie tylko south chi- 
cagoskie, ale sprawy z Pull- 
man, Kensington, Calumet, 
Burnham i Hegewisch.

Jest on synem p. Jana i ś. p. 
Rozalji (z Siudów) Scheffle- 
rów, starych paraf jan św. Sta­
nisława Kostki.

Sędzia Scheffelr jest człon! 
kiem ZNP., Polskiego Legjonu 
Amerykańskich Weteranów i 
innych polskich organizacyj.

Cwał oznacza najszybszy 
bieg konia, rodzaj galopu.

Dużo przyjaciół i sympaty­
ków klubu Asteroids S. A. C., 
wybiera się na zabawę tanecz­
ną, która się odbędzie w so­
botę, dnia 7 kwietnia, w sali 
Herzla, 1335 N. California ave. 
Miłe niespodzianki i zajmują­
ce atrakcje oczekują tych, któ­
rzy przybędą.

*
Tow. im. Króla Jana 3go So­

bieskiego, grupa 1751 Security 
Benefit Association, urządza 
bal jubileuszowy w niedzielę, 
dnia 22g0 kwietnia, w dużej sa­
li (Stankiewicza) przy Noble 
i Emma ulic, na którym rozda­
wane będą upominki bezpłatnie.

W niedzielę, dnia 8 kwietnia, 
Klub Ziemi Łomżyńskiej urzą­
dza tradycyjne święcone, połą­
czone z zabawą dla członków i 
członkiń oraz ich najbliższych 
przyjaciół, w sali ob. Stankie­
wicza, Emma i Noble ulic, o 
godzinie 3:30 po południu. Ko­
mitet zabawy tworzą: J. Pol­
kowski, B. Kilanowski, P. Ra- 
motowski i D. Konopka.
W A L T E R  S C O T T  I  Ż E B R A K .

Walter Scott spotkał na uli­
cy irlandzkiego żebraka, który 
go prosił o pół szylinga. Ten, 
nie mogąc znaleźć przy sobie 
drobnej monety, dał szylinga, 
mówiąc żartobliwie:

— Pamiętaj, żeś mi dłużen 
pół szylinga.

— Oby cię, panie — rzeki 
żebrak — tak długo Bóg przy 
życiu zachował, aż go odbie- 
rzesz ode mnie.

Dowiadujemy się z siedziby 
Federacji Polskich Studentów 
w Chicago (Hotel Allerton, 
701 N. Michigan ave.), iż ruch- 
liwa ta  i przedsiębiorcza orga­
nizacja mlodizieży urządza już 
w lecie pierwszą konwencję 
Federacji Młodzieży w całych 
Stanach Zjednoczonych.

Mimo, iż Federacja Chicagow­
ska jest najmłodszą ze wszyst­
kich organizacyj szkół śred­
nich w Stanach Zjedn., wyka­
zała ona już tyle żywotności i 
inicjatywy, że należy być pe­
wnym, iż sprosta ona ciężkie­
mu zadaniu unifikacyjnemu bak 
odważnie przez się powzięte­
mu. .

Wierzymy, iż szlachetny apel 
Fedteracji Polskich Studentów 
w Chicago nie pozostanie bez 
odgłosu i że zostanie z entu­
zjazmem podjęty przez znane 
ze swego poczucia obywatel­
skiego' Federacje Młodzieży w 
Milwaukee, Detroit, Cleveland 
i Buffalo, tembar-dziej, że w le­
cie br., będziemy również mieli 
wystawę światową i niewątpli­
wie całe rzesze młofteieży poza 
chicagcskiej przyjadą tu, aby 
ją zwiedzić.

Wszystkie przygotowania w 
związku z przyjęciem młodych 
gości w Chicago są już w toku, 
sala na konwencję jest już wy­

najęta, w hotelu Allerton, za­
równo jak i pomieszczenie dla 
uczestników — zamówione po 
znacznie zniżonych cenach.

Dążeniem Federacji Studen­
tów Polskich w Chicago jest 
wzajemne zapoznanie się dele­
gatów poszczególnych federa- 
cyj młodzieży w Stanach Zje­
dnoczonych, wymiana myśli, o- 
raz ułożenie wspólnego, planu 
pracy w dziedzinie szerzenia 
kultury polskiej na wychodź- 
twie. Forma i rodzaj ściślejszej 
współpracy Federacyj Młodzie­
ży w Stanach Zjedli, będzie dy­
skutowana oraz zatwierdzona 
przez uczestników Konwencji 
dążeniem jednak inicjatorów 
jest, aby konwencja pozostawi 
ła poszczególnym Federacjom 
dotychczasową niezależność, u 
zgadniając tylko pracę oraz wy 
łaniając wspólne ciało o cha 
rakterze wyłącznie reprezenta­
cyjnym.

W  A M E R Y C E .

Dwóch naszych kmiotków 
różnych stron kraju spotyka 
się w Nowym Yorku. Po za­
warciu znajomości, idą razem i 
dochodzą nad brzeg rzeki.

— Nie wicie też kumie, jak 
się wabi ta rzeka?

— Nie wiem, bracie, ale u 
nas w domu nazywają to Wis 
łą.

Pan Pomeranz przychodzi do 
lekaża. Tenże pyta:

— Bierze pan co rano zimne 
tusze, jakiem to panu zalecił.

Pomeranz: — Nie, bo mi to 
zabiera dużo czasu.

Lekarz: -— Niechże mi pan 
nie gada podobnych głupstw! 
Tusz nie potrwa dłużej jak mi­
nutę.

Pomeranz: — Sam tusz rze­
czywiście tak, panie doktorze, 
tylko zanim zdecyduję się iść 
pod tusz, muszę się conajmniej 
pół godziny namyślać.

Posiedzenie Wydziału Pań 
przy Macierzy Polskiej połączo­
ne ze staropolską „święconką”, 
odbędzie się w czwartek, o go­
dzinie l-.szej po południu. Bę­
dzie także wykonany doborowy 
program, wobec tego, wszystkie 
panie delegatki są proszone o 
stawienie się na godzinę lszą 
punktualnie, w sali Macierzy P. 
— Salomea Urbańska, sekr. 
koresp.

*
Posiedzenie właścicieli do­

mów z 32giej wardy, odbędzie 
się w środę wieczorem, o go­
dzinie 7 :30, w sali Trykowskie- 
go, p. nr. 1549 N. Ashland ave. 
Wszyscy proszeni są o obec­
ność. — A. Jamnik, prezes; S 
Urbańska, sekr.

*
Z  K l u b u  Ł ę c z a n .

Posiedzenie klubu Łęczan, od­
będzie się w środę, dnia 4-go 
kwietnia, o' godzinie 7:30' wie­
czorem, w sali ob. Jana Kuli, 
1824 Augusta Blvd. — St. So­
kół, prezes; T. Placek, kor.

Tow. Biały Orzeł, grupa 565 
Z. N. P., będzie miało swoje 
kwartalne posiedzenie w czwar­
tek, dnia 5go kwietnia, o go­
dzinie 8mej wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń. — A. 
Szczęsny, prezes; P. Kamiński, 
sekr.

*
Z  K a z i m i e r z o w a  i  R o m a n o w a .

Komitet Dzielnicowy Połą­
czonych Towarzystw ma ostat­
nie w tym roku posiedzenie dzi­
siaj, t. j. dnia 4go b. m., o go­
dzinie 8mej wieczorem, w So- 
kolni, przy 23ciej i S. Whipple 
ul. Są ważne sprawy do zała­
twienia, zatem obecność wszyst 
kich delegatów oraz pań dele­
gatek jest wymagana. — Jan 
A. Kornak, prezes; Jan Zycho­
wicz, sekr.

*
U w a g a  w ł a ś c i c i e l e  d o m ó w !

Znajdujący się w okolicy Ja- 
dwigowa, klub pod nazwą Frań 
xlin D. Roosevelt, należący do 
United Howe Owners of Illi­
nois, odbędzie swoje posiedze­
nie jutro, to jest w czwartek, 
5-go kwietnia ,o godzinie 7 :30 
wieczorem, w sali Holstein 
Park, przy Oakley ave. i róg 
Colvin ul. — S. Duszak, pre­
zes; J. Kmieć, sekretarz.

Z D O L N Y  L E K A R Z .

— Wczoraj miałem ciężki 
wypadek operacji chorego na 
ślepą kiszkę.

— Tak? A co mu brakowa­
ło?

Masowe

TEATR
OTWARTY
e godz. Wlej rano

do 6:30 wieczór

Wieczór
Dzieci

Ozis w CHOPIN teatrze
D iyjSIO N  I MILWAUKEE

N a  W i o s n ę
D O  P O L S K I

S . S . P U Ł A S K I

„Parada
Rezerwistów”

ŚWIETNA KOMEDJA MUZYCZNA

NAJNOWSZY 100% MÓWIONY 
FILM Z POLSKI

NADPROGRAM : R ew ja  K rakowska z M arszałkiem  
Piłsudskim  na czele oraz inne Nowości z Polski.

, V w ^ atvad 

^ łAl0 a?9-
odpływa z New Yorku

Dnia 26 Kwietnia
o godz. 3ej po pot.

Dla Dobra Kandydatów Regularnej
Partji Demokratycznej

—  u r z ą d z a  —

D em okratyczna O rganizacja
32-ej W A R D Y  

w Czwartek, dnia 5go Kwietnia
o g o d z in i e  8 : 1 5  w ie c z o r e m

W  SA LI W IC K E R  P A R K
2 0 4 0  W . N o r t h  A v e . ,  b l i s k o  M i l w a u k e e  A v e .

W  “ D O O R  P R I Z E S ”  - W  
Z e b r a n i e  B ę d z i e  U r o z m a i c o n e  P i ę k n y m  P r o g r a m e m .  

P r z e m a w i a ć  B ę d ą  N a s t ę p u j ą c y  M ó w c y :

Mayor Edward F. Kelly
Sędzia E. K. Jarecki

K a n d y d a t  n a  S ędziego  P o w ia ­
to w eg o

Robert M. Sweitzer
K a n d y d a t  n a  S k a r b n ik a  S ta ­
n ow ego .

Clayton F. Smith
K a n d y d a t  n a  P rezesa . R a d y  I3o- 
w ia to w e j.

Frank Bobrytzke
K o m is a rz a

Sędzia H. Fischer 
Leo Kociałkowski

K a n d y d a t  n a  R e p re z e n ta n ta  do 
K o n g re s u  z 8go D y s tr y k tu  
K o n g re s jo n ą ln e g o  i K o m ity -  
m a n a  32giej W ard y .

K a n d y d a t  n a  
w ia to w e g o .

P o -

I ’o E lia s z e  I n fo r m a c je  P ro s im y  Z w ra c a ć  S ię  D o L o k a ln y c h  
A g en tó w  L u b  D o B i iw :

L i N J I  G D Y N I A - A M E R Y K A
C n  L Ct W K ANA DZIE:jl«) O. Dearborn D I. MONTREAL, Que.. 740 W indsor St.

CL* D l  TORONTO, Oni., 72 Queen St., W.
thICagO, III. H A L IPA N , N. S.. 51 Upper W ater St.

Alderman Jan Toman
K a n d y d a t  n a  S z e r y f a .

J. B. McDonough
K a n d y d a t  n a  K le r k a  P o w ia ­
to w eg o .

Edward J. Petlak
K a n d y d a t  n a  R e p re z e n ta n ta  
S ta n o w e g o  z 27-go D y s tr y k tu  
S en a to r .ja lń e g o .

Fred Brummel
K a n d y d a t  n a  C z ło n k a  P o d a tk o ­
w e j R a d y  A p e la c y jn e j

Stanisław Kalick
K a n d y d a t  n a  R e p re z e n ta n ta  z 
23go. D y s tr y k tu  S e n a to r ja ln e -  
go.

Józef Baran
K a n d y d a t  n a  T ru s ty s a  D y ­
s t r y k t u  S a n ita rn e g o .

Aid. Jos. P. Rostenkowski C h a irm a n .

Głosujcie lO go K w ietn ia  na D em okratyczny T y k ie t!

( O g t .)


